
W TO R E K , 
31 L IP C A  

1973 R O K U  

W Y D . AB

N r 178 (8972) Rok założenia 1945 Cena 50 gr

Ę??. bBbw.. Rgf. . 2 J

B E R L IN  PAP. Centralną im prezą w torkow ą będzie masowy 
wiec solidarności z narodam i, m łodzieżą I studentam i A fry ­
k i, A z ji i A m eryk i Łacińskiej. Zgodnie z tradycją światowego 
ruchu festiwalowego i ten kolejny dzień im prezy będzie m iał 
swe konkretne hasto: Solidarność z  narodam i, młodzieżą i stu­
dentam i walczącym i o w yzw olenie narodowe, niepodległość, 
dem okrację i postęp społeczny“.

solidarności z

W A S Z Y N G T O N . W  B ia ły m  D o m u  
ro z p o c z y n a ją  się dziś 2 -d n io w e  ro z ­
m o w y  m ię d zy  p re m ie re m  J a p o n ii 
T a n a k ą  i p re zy d e n te m  N ix o n e m . W  
czasie ro zm ó w  zostan ie om ó w io n a  
sytu-acja m ię d zy n a ro d o w a  i w ie le  
a s p e k tó w  s tosunków  ja p o n s k o -a m e -  
ry k a ń s k ic h .

B R U K S E L A . W  s to licy  B e lg ii ro z ­
p o c zn ie  się dziś posiedzen ie  p rze d ­
s ta w ic ie li k r a jó w  E u ro p y  zachod­
n ie j,  na k tó ry m  m a  zostać o m ó ­
w io n y  p la n  „e u ro p e js k ie g o  p ro g ra ­
m u  bad a ń  ko s m ic zn yc h ” .

WIADOMOŚCI DNIA
L O N D Y N . P re m ie r  W . B ry ta n i i 

E d w a rd  H e a th  u d a je  się dziś do 
O tta w y , gdzie  u cze stn ic zyć będzie  w  
obrad a ch  k o n fe re n c ji k r a jó w  C o m - 
m o n w e a lth u .

W A S Z Y N G T O N . B y ły  p rz e w o d n i­
czą cy  K o le g iu m  S ze fó w  S ztabów  
U S A  g en e ra ł E a r l W h e e le r  u ja w n i!  
w  p o n ie d z ia łe k  w  K o n gres ie  now e

f a k ty  u t rz y m y w a n y c h  w  ta je m n i­
cy  b o m b a rd o w a ń  te ry to r iu m  K a m ­
b o d ży  p rzez  lo tn ic tw o  U S A . W he eler  
o św ia d c zy ł, że od m a rc a  1969 r. w ie ­
le  za łó g  bom b o w có w  s tra te g iczny ch  
„B -5 2” , b io rą c y c h  u d z ia ł w b o m ­
b a rd o w a n ia c h  W ie tn a m u  P o łu d n io ­
w ego, o trz y m y w a ło  ta jn e  ro zka zy  
z m ia n y  ku rs u  i a ta k o w a n ia  n a z ie m ­
n yc h  ce lów  w  K a m b o d ży . W szel­
k ie  d o k u m e n ty  o ty c h  nalotach  zo­
s ta ły  p ó źn ie j zn is zczone, a w ra ­
p o rta c h  o n ic h  p o d a w a n o  fa łs zyw e  
dan e .

Dziś czwarty dzień Festiwalu

^  lec solidarności z naradami 
Afryki, Azji i Ameryki Łacińskiej 

O  „Wolna trybuna” młodzieży

Kulturalne wczasy
O D  dw óch  la t  bez m a ła  w  

p o w ie c ie  g ry f ic k im  dz ia ła , z o r­
gan izo w a ne  z in ic ja ty w y  G ry -  
fic k ie g o  T o w a rz y s tw a  K u l tu ra l­
nego, Tow arzystw o M iłośników  
W ybrzeża. G łó w n y m  ce lem  spo­
łecznego d z ia ła n ia  je s t a k ty w i­
zac ja  czterech n ad m o rsk ich  
m ie jsco w o śc i o raz zapew n ien ie  
turystom  i w czasow iczom  go­
d z iw e j ro z ry w k i.  T ru d n a  i o f ia r ­
na  p raca  p rzyn os i ju ż  p ierw sze  
efekty, a n ie k tó re  z ro z liczn ych  
fo rm  d z ia ła n ia  w esz ły  do tra d y ­
cyjnego ka len d a rza  im prez.

I  T A K  — zaw sze w  cze rw c u  —  
o d b y w a  się tu rn ie j w czas o w is k . Z  
je d n e j s tro n y  ch odzi w  n im  o w c ią ­
gn ięc ie  do w s p ó łza w o d n ic tw a  ja k  
n a jw ię k s ze j ilości s ta ły c h  m ie s zk a ń ­
ców  M rze ży n a . R ew a la . N ie c h o rza  i 
P o b ie ro w a . a z d ru g ie j — o za ­
p e w n ie n ie  ro z ry w k i p ie rw szy m  
p rz y je z d n y m . W  ty m  ro k u  znaczn ie  
zw ię k s z y ła  się lic zb a  k o n k u re n c ji a 
ry w a l iz a c ja  b y ła  szczególn ie ostra . 
M .in  o d b y w a ły  się w y śc ig i n a  ro ­
w e rac h  w o d n yc h  i... g u m o w y c h  m a­
tera ca ch . w y śc ig i k o la rs k ie  lis ton o ­
szy i ło d zi ry b a c k ic h . W  szran k i 
tu rn ie jo w e  s ta nę li ta k że  k e ln e rz y  i 
k u c h a rz e  p o p is u ją c y  się u m ie ję tn o ś ­
c ia m i s p o rzą d zan ia  p o s iłkó w , d ań  ry b

(D okończen ie  na s tr. 2)

A s tro n a u tó w  p rze ś la d u ją  też d ro b ­
ne a w a rie  na p o k ła d z ie  stacji. 
S tw ie rd z ili o n i, że je d en  ze zb io r­
n ik ó w  w o d y  p rze c ie k a . O k aza ł się 
ró w n ie ż  n ie szczelny je d en  z p o je m ­
n ik ó w  ze sprę żo n ym  p o w ie trze m .

Ingrid Bergman 
i mężczyźni

N IE D A W N O  rozeszła się pogłoska  
o k o le jn y m  ś lub ie  55 -le tn ie j I n - _ 
g rid  B erg m a n  z d y re k to re m  b r y ty j­
sk ie j w y tw ó rn i C o lu m b ia . Johnem  
v a n  Eyssen. P lo tk ę  tę zd ys ta n so w a­
ła  w k ró tc e  n as tę p n a: In g rid  w ra ca  
do sw ojego trzec iego  m ęża Larsa  
S c h m id ta . i

O s ta tn io , c iąg le  jeszcze a tra k c y jn a  
sław n a  a k to rk a  u k a z y w a ła  się częs­
to  p rzy  b oku  D rzys to jnego  m ło ­
d z ieńca. F a lę  no w yc h  pogłosek zde­
m e n to w a li szy b ko  p rz y ja c ie le  g w ia z­
dy, M ło d z ień c em  ty m  o k a za ł się  
23 -le tn i syn  In g rid .

Polscy naukowcy
odkrywają tajemnice

starożytnej Kartaginy

D Z IŚ  s to lica  N R D  je s t w i ­
d o w n ią  w ie có w , ko n fe re n c ji, 
s e m in a rió w  i spo tkań . W  ra ­
mach tzw . w o ln e j t ry b u n y  re ­
p rezen tanc i m łodego p oko ­
le n ia  z ca łego ś w ia ta  om a w ia ć  
będą n a jb a rd z ie j n u r tu ją c e  ich  
p ro b le m y  sp o łeczno-po lityczne  i 
zawodowe, d y s k u tu ją c  na te ­
m a t: „M ło d z ie ż  —  zawód —  
w yksz ta łcen ie “ .

T R Z E C I D Z IE Ń  F e s tiw a lu , p o n ie ­
d z ia łe k  30 b m , b y ł w ie lk ą  m a n ife ­
s ta c ją  so lidarności z k r a ja m i a ra b ­
s k im i w  w a lc e  o t rw a ły  i s p ra w ie d ­
l iw y  p o k ó j na B lis k im  W schodzie , 
w iększość fe s tiw a lo w y c h  im p re z ,  
s p o tka ń  i w ie c ó w , s e m in a rió w  i  
k o n fe re n c ji o raz  p ro g ra m ó w  a r ty ­
sty czn yc h  p o św ięconych  b y ło  tem u  
te m a to w i.

T e  a k c e n ty  trzec iego  d n ia  F e s ti­
w a lu  zn a la z ły  szczegó lny w y ra z  na  
w ie lk im  w ie c u , k tó ry  od b y ł się 
w ie czo re m  w  ce n tru m  B e rlin a . T y ­
siące u cze s tn ik ów  F e s tiw a lu , w śród  
nich  ró w n ie ż  P o la c y , jeszcze ra z  za ­
m a n ife s to w a ło  n ie z ło m n e d ążen ie  
p o stępow ej m ło d z ie ży  całego św iata  
do sp ra w ie d liw e g o  za k o ń cze n ia  b li­
skow schodn iego  k o n f lik tu , p o tę p ie ­
n ie  po czy n ań  iz ra e lsk ieg o  agresora .

Peron odzyska 
m a ją t e k ?

L IM A  P A P . R ząd  a rg e n ty ń s k i za­
p ro p o n o w a ł p a r la m e n to w i p rz y w ró ­
cen ie  g en e ra ło w i J u a n o w i P e ro n o w i 
m a ją tk u , odznaczeń  1 p rz y w ile jó w ,  
k tó ry c h  zosta ł p o zb aw ion y  w  w y ­
n ik u  zam ac hu  stanu  w e  w rze śn iu  
1955 r.

P ro je k t  u s ta w y  na ten  te m a t, pod­
p isany przez s p ra w u ją ce g o  fu n k c ję  
p re zy d e n ta  R a u la  L a s tir i o ra z  m in i­
s tró w  sp ra w ie d liw o ś c i i sp ra w  w e ­
w n ę trz n y c h . p rz e w id u je  tak że , że w  
w y p a d k u  n iem ożności o d zys ka n ia  
m a ją tk u  P e ro n a . pań s tw o  w y p ła c i 
m u o d szk odow an ie .

P O L A C Y , P o ls k a , p r o b le m y  n a ­
szego k r a ju  n a d a l b u d zą  d u że  z a in ­
te re s o w a n ie  m ło d z ie ż y  p rz e b y w a ją ­
c e j na  X  Ś w ia to w y m  F e s t iw a lu  w  
B e r l in ie .

P o d n io s ły  c h a r a k te r  m ia ła  u ro c z y  
s to ść  z ło ż e n ia  p rz e z  d e le g a c ją  p o l­
s k ą  w ie ń c ó w  u  s tó p  P o m n ik a  Ż o ł­
n ie rz a  P o ls k ie g o  i  N ie m ie c k ie g o  A n  
t y  fa s z y s ty

B e z p o ś re d n ia , rz e c z o w a  i  se rd e cz ­
na b y ła  a tm o s fe ra  s p o tk a n ia  fe s t i ­
w a lo w y c h  d e le g a c j i  P o ls k i i  N R D , 
k tó re  o d b y ło  się w  n a ro d o w y m  k lu  
b ie  N R D  p r z y  A le x a n d e rp la tz . 
W s p ó ln e  r o z m o w y  i  d y s k u s je  m ie ­
d z y  m ło d y m i o b y w a te la m i P R L  t 
N R D  t r w a ły  k i lk a  g o d z in . Ic h  t r e ­
śc ią  b y ło  p o s z u k iw a n ie  m e to d  je s z ­
cze p e łn ie js z e j w s p ó łp ra c y  m ie d z y  
m ło d y m i g e n e ra c ja m i o b u  k r a jó w ,  
zw ła s z c z a  że czas  i  w a r u n k i  są feti 
te m u  n ie z m ie rn ie  s p rz y ja ją c e .

S y m b o le m  d o ty c h c z a s o w y c h  o s ią ­
g n ię ć  w e  w s p ó łp r a c y  m ie d z y  m ło ­
d z ie ż ą  p o ls k a  i m ło d y m  p o k o le n ie m  
N R D  b y ło  p rz e k a z a n ie  p o ls k ie m u  
r u c h o w i m ło d z ie ż o w e m u  s z ta n d a ru  
C e n tra ln e j R a d y  F D J

Z  pokładu „Skylaba”

O  Kłopoty
z nieważkością 

H  Drobne awarie
N O W Y  J O R K  P A P . T rz e j as tro na­

u c i z n a jd u ją c y  się na p o k ła d z ie  
sta c ji o rb ita ln e j „ S k y la b ”  w  po n ie ­
d z ia łe k  w  da lszy m  ciągu  o d czu w a li 
d o leg liw ośc i żo łą dk o w e . Ja k  ośw iad ­
czy ł dow ódca „ S k y la b a ”  A la n  B ea n , 
as tro na u c i są ju ż  opóźnien i o po ­
nad  24 g o d z in y  w  stosunku do p ie r­
w o tn ie  za łożonego p ro g ra m u .

O bsługa n az iem n a  p o d ję ła  d e c y ­
z ję , że p rz e w id z ia n y  na środę  
„sp a ce r k o s m ic zn y ” , w  czasie k tó ­
rego  m ia ła  być za in s ta lo w a n a  no ­
w a  osłona te rm ic zn a , odbędzie się  
n a jw c ze ś n ie j w  czw a rte k .

W ed ług  późn ie jszy ch  don ies ień, 
t r ó jk a  as tro n a u tó w  w e w to re k  ra ­
no czu ła  się ju ż  znac zn ie  le p ie j i  
le k a rz e  w y ra z i l i  w  zw ią z k u  z ty m  
p rzyp u s zcze n ia , że n a jgorszy okres  
a d a p ta c ji do w a ru n k ó w  stanu n ie ­
w a żkości za ło ga „ S k y la b a ”  m a i»«* 
za sobą. P o p rze d n io  ro zw a żan o  n a­
w e t m ożliw ość p rz e rw a n ia  m is ji, 
je ż e lib y  stan  zd ro w ia  a s tro na u tó w  
n ić  u le g ł p o p ra w ie .

S TE W A R D E S S A  L y n n  z 
G e o rg ii (U S A ) lu b i się opa­
la ć  w  w o ln y c h  chw ilach , 
c h ro n i je d n a k  nos przed  
p ie g a m i sze ro k im  rondem  
kapelusza. ( C A F-U P1)

♦  250 metrów dobrej roboty ♦  Medytacje nad wentylacją ♦  Czar jednostajności ♦  Motel nad jeziorem

P O L S K IE  badania w  Tunezji, prowadzone w  ramach zorga­
nizow anej przez U N ESCO  akc ji ratow ania zabytków  starożyt­
ne j Kartag iny, przyniosły duże sukcesy. Ruiny dawnego miasta 
z re lik tam i fenickich, rzymskich, b izantyjskich i wczesno- 
arabskich budowli, znajdujące się na przedmieściach Tunisu, są 
zagrożone przez rozw ija jące  się współczesne budownictwo.

C E L E M  m ięd zyna ro d ow ych  
p ra c  a rcheo log icznych  je s t szyb­
k ie  z lo k a liz o w a n ie  z a by tko w ych  
o b ie k tó w  daw nego m ias ta  —  u - 
k ry ty c h  pod w a rs tw ą  p iasku  i 
rozp roszonych  na duże j przes­
trz e n i. P oszu k iw a n ia  t ra d y c y j­
n y m i m e tod a m i w ym a g a ją  dzie 
s ią tk ó w  la t  p racy .

Przyjacielskie
spotkanie
n a  K ry m ie

M O S K W A  P A P . 30 lip c a  na 
K ry m ie  rozpoczęto  się p rz y ja ­
c ie ls k ie  sp o tka n ie  p rzyw ó d có w  
p a r t i i  k o m u n is tyczn ych  i  ro b o t­
n iczych  B u łg a r ii,  Czechosło­
w a c ji,  M o n g o lii, N ie m ie c k ie j Re 
p u b lik i D e m o kra tyczn e j, P o lsk i, 
R u m u n ii,  W ę g ie r i  Z w ią z k u  R a ­
dz ieck iego . Na sp o tka n iu  om a­
w ia n e  są p ro b le m y  dalszfego 
ro z w o ju  w sp ó łp ra cy  b ra tn ic h  
k ra jó w , ja k  ró w n ie ż  a k tu a lne  
p ro b le m y  m iędzyna rodow e . Spot 
k a n ie  trw a .

Z O R G A N IZ O W A N A  p rz y  w s półp ra  
cy  In s ty tu tu  H is to r ii K u ltu r y  M a ­
te r ia ln e j P A N  i P rze d s ięb io rs tw a  
P o s z u k iw a ń  G e o fizy c zn y c h  w  W a r­
sza w ie  e k ip a  n a u k o w a  z łożona z a r  
ch eo logów  i  g e o fiz y k ó w  p rze p ro w a ­
d z iła  n ie da w n o  se rię  poszu k iw a ń  
na te re n ie  K a r ta g in y . P o ls ka  e k ip a  
zas tosow ała  tu  now oczesne m e to d y  
i u rzą d ze n ia  geo fizy czn e . P o s zu k i­
w a n ia  p ro w a dzo n e  k i lk o m a  m e to d a­
m i, m .in  m a gn e ty czn ą , e le k tro n o w ą  
i g ra w im e try c z n ą , p o z w o liły  na  
s zy b k ie  s p e n e tro w a n ie  ro z le g łyc h  
te re n ó w  d a w n e j K a r ta g in y . N o w o ­
czesna a p a ra tu ra  g eo fizy czn a  sk o n ­
s tru o w a n a  i p rzys tos o w a na  do po ­
trzeb  a rch eo log ii p rzez  sp e c ja lis tó w  
z P P G . u m o ż liw iła  w y k ry w a n ie  
tk w ią c y c h  w  z ie m i s ta ry c h  m u ró w  
i k o n s tru k c ji.

D U Ż Y M  sukcesem za koń czy ły  
s ię  p oszu k iw a n ia  re lik tó w  d a w ­
nego m iasta . N a w zgórzu  Ju no - 
n y  o d k ry to  b ardzo  w y raźn e  śla 
d y  d a w n e j zabudow y i za rysy 
u lic  m. in . g łó w n ą  a rte r ię  C a r- 
do  M a x im u s , odchodzące od n ie j 
boczne u lic z k i oraz poszczegól­
ne  k w a r ta ły  dom ów . W  in n y m  
re jo n ie  zna lez iono  ru in y  c y rk u  
rzym sk ieg o  z p oczą tków  I  w . n.e. 
—  w ie lk ie g o  h ip o d ro m u  do w yś  
c ig ó w  ko nn ych , z try b u n a m i na 
100 tys ię cy  w id zó w .

(P A P)

K urierem  z uuubrzeża

Nasi na 
Festiwalu

I
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K urierem  z uiiibrzeża i
(D okończen ie  ze s ir . 1) ra b ia  się tę  u s te rk ę . Sądząc je d n a k  

po  te m p ie  ro b ó t — ru s z to w a n ia  się­
g n ę ły  d o p iero  d ru g ie g o  p ię tra  —  

y k o n a n ie  e le w a c ji p o trw a  jeszcze
n y c h , k o k te jl i  i  o b sług i k o n s u m en ­
tó w . W alczono  o to, czy j o g ró d ek  
p rz y d o m o w y  w y g lą d a  n a j ła d n ie j, co n a jm n ie j m iesiąc . D o  ko ń c a  
k to  p ręd ze j u s taw i n a m io t, itp . zo n u .

W  re zu lta c ie  tu rn ie jo w y c h  z m a ­
g ań  zw y c ię s tw o  p rzy p a d ło  bezape­
la c y jn ie  m ie szk ań c o m  M rz e ż y n a , 
k tó rz y  z g ro m a d z ili n a  sw o im  k o n ­
c ie  aż  188 p u n k tó w . D ru g ie  m ie jsce  
e a ją ł R e w a l (154 p u n k ty )  p rzed  
N ie c h o rze m  (150 p u n k tó w ). W  d ru ­
g ie j p o ło w ie  lip c a  o d b y ła  się u ro ­
czystość f in a ło w a , w  tra k c ie  k tó re j  
b w  yc ięzcom  w rę czo n o  p u c h a ry  
u fu n d o w a n e  przez G ry fic k ie  T o w a ­
rz y s tw o  K u ltu ra ln e  i n a g ro d y  P re -  
K yd iu m  P R N . T eg o  sam ego d n ia  
p rze p ro w a d zo n o  zb ió rk ę  na N a ro d o ­
w y  Fundusz O c h ro ny  Z d ro w ia , k tó ­
r a  p rzy n io s ła  p ra w ie  14 tys. zł.

T A K  d z ia ła  T o w a rz y s tw o  M iło ś n i­
k ó w  W yb rze ża  n ie ja k o  „od  św ię-

Głośnik zamiast mandatu
N A  n ie z ły  p o m ys ł w p a d l i m il i­

c ja n c i ze s łu żby d ro g o w e j ś w in o u j­
s k ie j M O . K ażd e go  d n ia  po  ś ró d ­
m ie śc iu  k u rs u je  ra d ió w « «  z g ło ś n i­
k a m i, p rze z  k ló re  u d z ie la  się w s k a ­
zó w e k  p rz y je z d n y m  k ie ro w c o m  i 
ostrzega p rzed  p o p e łn ie n ie m  drob - 

y k ro c ze ń

Wczoraj i dziś
w  k r a j u

- i -  Z  H A W A N Y  p o w ró c iła  w c zo ­
r a j  po lska d e le g a c ja  p a r t y jn o -r /ą -  
d o w a , k tó ra  u cze s tn ic zy ła  w u ro ­
czystościach  ś w ię ta  n a ro d o w e g o  K u  
b y . D e le g ac ja , k tó re j p rze w o d n ic zy  i 
cz ło ne k  S e k re ta r ia tu  B C  P2PJB, k ie  
ró w n ik  W y d z ia łu  Z a g ra n ic zn e g o  K C  
R ys zard  F re le k , zos ta ła  p rz y ję ta  
prz,ez F id e la  C astro .

, ~4r P R E Z E S  R a d y  M in is tró w  P io tr
. . . d ro g o w yc h  w y m -  Ja ro sze w ic z  p rz y ją ł m in is tra  p rze ­
sta jących z n ie zna jo m o ś c i te re n u , m y s i,, ch c m ic z i €go Z S R R  I  e o u iiia  
W y g ią d a  to m n ie j w ię ce j t a k : ! K o s ta n d o w a . O m a w ia n o  p ro b le m y  
„ U w a g a  S y re n k a  n r  X W  «342. N a  . k o m p le k s o w e j in te g ra c ji w ra m ac h  

R W P G  p rze m y s łó w  c h e m ic zn yc hte j u lic y  p a rk o w a n ie  je s t  za b ro n io -  
P roszę n ie za trz y m y w a ć

P o m y s ł je s t  d o b ry  i — co n iez­
m ie rn ie  w a żn e  — w y k o n y w a n y  z 
d o w cip em  i s y m p a tią , a  p ada jąc e  
p rze z  g ło ś n ik i u w a g i p o zb aw ion e  

is zen ia . W y d a je  się  
pom yśleć o  n aś la do w -  

m e tro p o lii . (te n )n ic tw ie

Nieczynny „Uśmiech”
U  Z B IE G U  u l. G ru n w a ld z k ie j i 

Ż y m ie rs k ie g o  w  Ś w in o u jś c iu , z n a j­
d u je  się m iły  b a r  k a w o w y , o 
d źw ię czn e j n a zw ie  „U ś m ie c h " . D ziś  
je d n a k  je s t to uśm iech (w cza so w i­
c zó w ) p rzez  łz y . K a w ia re n k ę  bo­
w ie m  za m k n ię to  a n a d rzw ia c h  w i­
s i k a r tk a  z n a p is e m : „ B a r n ie c zy n ­
n y  do  czasu u ko ń c zen ia  elew acji".!

Raecz w  ty m . że rze czo n y „ U ś ­
m ie c h ”  m ieśc i się na p a rte rze  10- 
jjię łro w e g o  b u d y n k u  w y b u d o w a n e ­
go  w  ro k u  u b ie g ły m . N ie  m a  on 
Jeszcze ty n k ó w , w ię c  obecn ie  n a d -

Rześby s tudentów  ASP

t a ” . J a k i je s t  je d n a k  ic h  dzień  p o - p rz y  k r a w ę ż n ik u " ,  
w szedn i?  T*n m ” ł

Ju ż  d ru g i ro k  o d b y w a ją  się n 
G ry f ic k im  W y b rze żu  system atyczn-
w y s ta w y  m a la rs k ie  o tem a ty c e  m a - iT rzedovT«o  ‘ n a n ir  
n m M r a n e J .  U c z e s tn ic z , w  nicK  ¡ ¡ S  'Ż  j “ '
g łó w n ie  p la s tyc y  szczecińscy i -----  "
f ic c y  a m a to rzy . W  ty m  ro k u  sv 
p ra c e  w y s ta w ia ł ta k że  ra d z ie c k i 
ty s ta  m a la rz  O leg B a la k ije w .  
k lu b a c h  w c zas o w yc h  N ie c h o rza  i  
R e w a la  m ożna ob ec n ie  og lądać  
w s p a n ia łe  o b ra zy  Z ie m o w ita  S za ­
m a n a , Jerzego  G u m ie li, W a c ła w j 

• S ta n  is ta w c zyk a  i  in n y c h . Im p re zę .
*ę  n azw ano  P le n e re m  M o rs k im .

B ils k a  w s p ó łp rac a  ze S zczec ińsk im  
T o w a r z y s tw e m  M u z y c z n y m  im . W ie ­
n ia w s k ie g o  sp ra w ia , że w e  w s zys t­
k ic h  cz te rec h  g ry fic k ic h  w c zasow is - 
k a c h  ra z  w  m ie s iąc u  o d b y w a ją  się 
„ k o n c e r ty  p rz y  św iecach  i k a w ie ” .
P o n a d to  d z ia ła ją  ta k że  tu  d y s ko te ­
k i ,  w  k tó ry c h  m ło d z i m ogą n ie  ty l ­
k o  posłuchać dobrego  ja zzu , a le  n a­
w e t  p o tańczyć. Jedną z fo rm  d z ia ­
ła ln o śc i T o w a rz y s tw a  M iło ś n ik ó w  
W y b rze ża , je s t  tak że  o rg an izo w an ie  
c zy n ó w  spo łecznych , w  k tó ry c h  głów­
n y  u d z ia ł b io rą  uczestnicy-: obozów  
•niockzieżow yc  h .

Z BOCIANIEGO  
GNIAZDA

S T A T K I N A  W E J Ś C IU

m /s „ G ó rn y  Ś lą s k “  z L u le a  z 
ru d ą ,

s/s „K a to w ic e “  z D a n ii w  
balaście ,

s/s „G n ie zn o “  z  D a n ii w  b a­
laście,

s/s „K ie lc e “  z D a n ii w  b a­
laście,

s/s „ W ie c z o re k “ z D a n ii w  
balaście ,

*»/s „ S ta ra c h o w ic e “ z  L e n in ­
g ra d u  z  e le m e n ta m i b u d o w la ­
n y m i.

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU

m /s „ K o p a ln ia  S zc zyg ło w ice“  
do  D a n ii z w ę g lem , 

m /s  „ D u n a je c “ do A n g lii z 
p ły ta m i,

m /s  „ M a ry n a rz  M ig a ła “ do  
F in la n d ii z d ro b n icą , 

s/s „O p o le “ do F in la n d i i z  
w ę g łem .

W goleniowskim 
plenerze

M IE S Z K A Ń C O M  G o le n io w a  p rz y ­
b y ły  n ow e. a tra k c y jn e  d z ie ła  rzeź­
b ia rs k ie . j/tó re  pozostaną tu  n a s ta ­
łe . p rzek aza n e  w  d a rze  od  uczest­
n ik ó w  tegorocznego, d ru g ieg o  ju ż  
p le n e ru  s tu d en tó w  I I I  ro k u  A k a d e ­
m ii S z tu k  P ię k n y c h  w  W ars zaw ie  
zo rg an izo w an eg o  p rzez  G o le n io w ­
sk ie  T o w a rz y s tw o  S p o łe c zn o -K u ltu ­
ra ln e . tu te js z y  W y d z ia ł K u ltu r y  
O ś w ia tv  P re z . P R N  p rz y  w s p ó łu dz ia ­
le  Z a k ła d ó w  P rze m y s łu  D rzew ne g o  
w  ty m  m ieśc ie o raz D y re k c ję  O k rę ­
gu Z a rz ą d u  L as ó w  P a ń s tw o w y c h  v  
S zczecin ie .

O d  ub. n ie dz ie li u tw o ry  rz e ź b ia r­
sk ie  w a rs za w s k ic h  ad e p tó w  s z tu k i 
u p ięk sza ją , ju ż  ró żn e  p u n k ty  m ia s ­
ta. N p . n a p lacu  p rzed  B ra m ą  W o ­
liń s k ą  w znosi się n ad e r u d a n y , m o­
n u m e n ta ln y  p o m n ik  K o p e rn ik a  t 
n ie b a n a ln e j fo rm ie ;  n ie k tó re  rze źb y  
t r a f i ły  do n ie da w n o  o tw a rte g o  w  
za b y tk o w y m  sp ich le rzu  M u zeu m  
Ł o w ie c tw a , reszta  zaś o zdobi w e jś ­
cia  do szkół, po s ia d a jąc yc h  im io n a  
p o rtre to w a n y c h  bohaterów ', m .in . 
K o śc iuszk i, 2e ro m s k ie g o , S ie n k ie w i­
cza.

W  d n iu  dzis ie jszy m  w  G o le n io w ie  
o b ra d u je  ju r y .  k tó re  d o ko n a  oceny  
p rac  o raz  w y ty p u je  do nag ró d  
u tw o ry  n a jlepsze. (U p .)

Krzyż Kawalerski OOP 
dla red. S. Jeziorańskiego

W C Z O R A J I  se k re ta rz  K  
P ZP R  Janusz B ry c h  w rę c z y ł na 
cze lnem u re d a k to ro w i szczeciń­
skiego W y d a w n ic tw a  A rty s ty c z -  
n o -G ra ficznego . S ta n is ła w o w i 
Jez io rań sk ie m u  p rzyzn an y  m u 
przez Radę P aństw a  K rz y ż  K a ­
w a le rs k i O rd e ru  O drodzenia  
P o lsk i. To  w yso k ie  odznaczenie 
p rzyznane  zosta ło  S. Je z io rań ­
sk iem u  w  u zna n iu  d la  jego  w ie  
lo le tn ie j d z ia ła ln o śc i tw ó rc z e j I 
p o p u la ry z a c ji s z tu k i w  w o je ­
w ó d z tw ie  szczecińskim . W  u ro ­
czystości u czes tn iczy ł ró w n ie ż  
reę łak to r nacze lny W y d a w n ic tw  
A rt3 's ty c z n o -G ra fic z n y c h  w  W a r 
sza w ie , Je rzy  B o row icz .

o ra z  inne s p ra w y  k o o p e ra c ji p rz e ­
m y s ło w e j.

★  W  R E K O R D O W Y M  te m p ie
p rzeb ieg a m o d e rn iz a c ja  i ro zb u d o ­
w a  F a b ry k i F im o c h o d ó w  Osobo­
w y c h  na Ż e ra n iu . P ra ce . k tó re  roz 
poczęto p rzy  m o d e rn iz a c ji je d n e j z 
h a l w  m a rc u , z-akończone zostaną  
w  sie rp n iu . I* re d u k o w a n e  tu  będą 
„ F ia ty ”  w  ró żn y c h  w e rs ja c h .

l i  N O W O C Z E S N Y C H  p la c ó w e k  
h a n d lo w o -u s łu g o w y c h  o trz y m a li  
m ie szk ań c y  P o zn a n ia  w  w y n ik u  
m o d e rn iza c ji c e n tru m  m ia s ta .

-4r D Z IŚ  m ija  te rm in  zg łaszania  
u d zia łu  w  o g ó ln o k ra jo w y m  k o n k u r  
sie u sp ra w n ia n ia  g o sp o d ark i m a te ­
r ia ło w e j. K o n k u rs  o b ją ł s w y m  za- 
sięg łem  k i tk a  ty s ię c y  p rzed s ię -  
b io rs iw  p rze m y s ło w y c h , tra n s p o rto  
w y ch  i b u d o w la n y c h  n a te re n ie  ca ­
łego k r a ju .

120 lat temu zapłonęły lampy naftowe

Apteki czczą pamięć 
I. łeikasiewicza

W IE L U  C z y te ln ik ó w  zas ko - o z a in te re s o w a n iu  ja k ie  b u d z i n a -  
czyć m oże d z iś , 31 lip c a  b r . d a l sam  tw ó rc a  p rze m y s łu  n a f to -  
w id o k  p ło n ąc e j w  ap tek ac h  wego i  d z ie je  je g o  w y n a la z k u  
la m p y  n a fto w e j. W  te j © ry g i- św iad c zy  m . in . lic zn a  ko re sp o M d cn - 
n a ln e j in ic ja ty w ie  po lsk ic h  fa r -  c ja  k ie ro w a n a  z ca łego ś w ia ta  do  
m a ee utó w  tk w i g łębszy sens. K ro śn ie ń sk ieg o  M u ze u m , za w ie ra ją «  
D o k ła d n ie  b o w ie m  120 la t te -  ca  p ro śb y  o in fo rm a c je , d a n e , p ro ­
m u  —  a w ię c  31 lip c a  1853 r .  s p e k ty , p u b lik a c je  iu i. 
w lw o w s k im  S zp ita lu  P ow sze­
c h n y m  po ra z  p ie rw s zy  w r f ............................. ................  . . .

■iccie z a p ło n ę ły  la m p y  n a f-

— M A K S Y M A L N IE  W y k o r z y ­
s ta ć  k a ż d y  p o g o d n y  d z ie ń  d la  
s p ra w n e g o  p rz e p ro w a d z e n ia  
ż n iw  — o to , j a k  in fo r m u je  d z i­
s ie js z y  „ G Ł O S  S Z C Z E C IŃ S K I" ,  
g łó w n e  z a le c e n ie , po d je ,te  na  
w c z o ra js z y m  p o s ie d z e n iu  Se­
k r e ta r ia tu  K W  P Z P R  w  S zcze ­
c in ie . N a  p o s ie d z e n iu  o m ó w io ­
n o  ta k ż e  p r o b le m y  w y p o c z y n ­
k u  m ło d z ie ż y  i  d z ie c i z c a łe g o  
k r a ju  w  n a s z y m  n a d m o rs k im  
re g io n ie , o c e n io n o  p rz e b ie g  
b u d o w y  im p o r to w a n e j s z k la r n i  
n a  G u m ie ń c a c h  o ra z  o m ó w io ­
n o  s p ra w y  o rg a n iz a c y jn e .

to  we.

IC H  w y n a la z c ą  i  ko n s tru k to re m  
b y ł p o ls k i fa i  m a ce u ta , m agister  
Ig n a c y  I.ukasioavicz. O n to  ró w n ie ż  
k i lk a  m ie sięc y w c ześn ie j — n a  d ro ­
dze d e s ty la c ji fra k c jo n o w a n e j 

s k a ł z s u ro w ej ro p y  n a fto w e j 
f ra k c ję  do dziś p o p u la rn ie  zw a n ą  
n a ftą . T y c h  d w óch  w y n a la z k ó w  do ­
k o n a ł Ł u k a s ie w ic z  w  la b o ra to r iu m  
a p te k i „P o d  G w ia z d ą “  P io tra  M iko -  
lascha w e  L w o w ie  i d la tego  s łu s z n e  
a k c e p tu je  się dziś tezę  —  „ iż  m a t­
k ą  p o ls k ie j i ś w ia to w e j p e tro c h e m ii 
b y ła  p o lska fa rm a c ja  a k o le b k ą  
la b o ra to r iu m  ap tec zne“ .

D la  p o d kre ś le n ia  w s zys tk ic h  w. 
tości ja k ie  w n io s ły  o b y d w a  w y n a ­
la z k i p o lsk iego  fa rm a c e u ty  Ignacego  
Ł u k a s ie w ic za  — zro d z iła  się godna  
u zn a n ia  in ic ja ty w a  o ryg ina ln e go  
uczczen ia  p am ięc i „p o lsk ie g o  P ro ­
m ete u sza“ . P a m ię ć  tę  u t rw a l i  też

■ydanie m o n o g ra fii o  Ig n a c y m  L u -  
k a s iew iczu , k tó ra  u k a że  się jeszcze  
w  t>-m ro k u  n a p ó lka ch  k s ię g ars k ic h  
n a k ła d e m  P o ls k ieg o  T o w a rz y s tw a  
F a rm ac eu tyc zne g o .

P o w in n o  to  p rz y c z y n ić  się 
sp ro s to w an ia  p o k u tu ją c y c h  jeszcze  
do  dziś b łę dn y ch  p o g ląd ó w  ja k o b y  
p r io ry te t  za p a le n ia  la m p y  n a fto w e j 
n a leża ł do am e ry k a ń s k ie g o  ch e m ik a  
B e n ia m in a  S illtm a n a . Is to tn ie , u z y ­
sk a ł on  ró w n ie ż  f ra k c ję  n a fto w ą  
lecz d o p iero  w  1855 r .. a  ponad to  
n ig d y  do ce lów  o ś w ie tle n io w y c h  je j 
n ie  w y k o rz y s ta ł.

D O  n a jc e n n ie js zy c h  p a m ią te k  
„ m a te r ia ln y c h “ po L u k a s le w ic zu  n a ­
le ży  n ie  ty lk o  s k ro m n y  m o d e l jego  
p ie rw s ze j la m p y , p rze c h o w y w a n y  z 
p ie ty zm e m  w  n a jw ię k s z y m  bo d a j w  
św iec ie  m u zeu m  la m p  o św ie tle n io ­
w y ch  w  K ro ś n ie , ale  ta k ż e  m . in . 
za ło żon y  p rzez  n ie go  jeszcze w  1854 
ro k u  c zy li n a js ta rs zy  w  św iec ie  —  
a co c iek aw s ze , c z y n n y  jeszcze do 
ehw #li o b ecnej, choć d a ją c y  ju ż  ro ­
pę je d y n ie  w' „ a p te k a rs k ic h “  ilo ­
ściach  — szy b  n a fto w y  „ F ra n e k “  
( W  unikatow y,on —  w' s k a l i  ś w ia to w e j . 
—  sk ansen ie  n a fto w y m  w  B óbrce  
P o d k a rp a c iu ).

Sport — Sport

Likwidacja skutków pożaru 
w toruńskiej „Elanie“

W A R S Z A W A  P A P . W  d n iu  Na placu budowy działa le c ja l-

ż a r w  Z ak ładach  W łó k ie n  S z tu - resowanych resortów, projektantów 
cznych „E la n a “  w  T o ru n iu . O  i  innych wysokiej klasy specjali- 
pożarze ty m  in fo rm o w a ła  p rasa stow-
1 o k o l n a w  ce lu  szyb k ieg o  i  c a łk o w ite g o

ón., , ,  • • u su n ię c ia  s k u tk ó w  p o ża ru  w  Z a -
D la  zbadania  p rzyczyn  l  U S U - k ła d a c h  W łó k ie n  S z tu czn y ch  „ E la -  

n ię c ia  s k u tk ó w  pożaru , prezes n a ” w  T o ru n iu  zosta ła  p o d ję ta  od- 
R ady M in is tró w  p o w o ła ł k o - P o w ie d n ia  u c h w a ła  R a d y  M in is tró w ,  
m is je  rządow ą pod p rze w od n ie - D la  zab e zp iec zen ia  ciąg łości p ro -  

^  , d u k c ji  w  p rze m y ś le  le k k im , o b ro b -
1 k a  w łó k n a  to r le n  o d b y w a ć  się bę -  

K a im a . dzie  na u ru c h o m io n y c h  m aszynach
Zn iszczeniu  u leg ła  znaczna w  in n y c h  p o m ieszczen iach  z a k ła d u  

część m aszyn o raz h a la  p r o d f  -  w n lo s ti
cy jn a , w  k tó re j d oko nyw an o  o - w  celu  n ie dopuszczen ia  w  p rzy s z ło -  
b ró b k i w łó k n a  —  to r le n u . Ł ą c z - ści  d°  p o w sta n ia  p o d ob n y ch  przy- 
ne s tra ty  ocen ia  się na ok. 320 pa kow- 
m in  zł.

Gospodarka łowiecka na nowych zasadach

Myśliwi polują — 
ale także kodują

W A R S Z A W A  P A P . l  s ie rp n ia  b r. w y k o n a n ia  ty c h  za m ie rz e ń  je s t  
•wchodzi w  życ ie  us taw a  o zm ia n ie  zw ię ks zen ie  k o m p e te n c ji Po lskiego  
u s ta w y  o  h o d o w li, o ch ro n ie  z w ie -  Z w ią z k u  Ł o w ie ck ieg o  p rzez  poszc- 
r z ą t  ło w n y c h  i  p ra w ie  ło w ie c k im , rże n ie  jego  d z ia ła ln o ś c i o  h odow lę  
Z n o w e lizo w a n e  p rzep isy  s tw a rz a ją  z w ie rz y n y  w  lasach . P op rze d n io  
w a ru n k i tak ieg o  p ro w a d ze n ia  gospo- o b o w ią ze k  ten  n a le ża ł w y łą c zn ie  do 
d a r k i ło w ie c k ie j, b y  u zy s k iw a ć  z s łu żby  leśne j.
n ie j ja k  n a jw ię k s ze  e fe k ty  p rz y  K o ła  P Z L  zosta ły  ró w n ie ż  zo bo - 
ró w n o cze sn y m  zm n ie js ze n iu  szkód w ią z a n e  do u cze stn ic zen ia  w  kosz- 
w y rzą -d zan y ch  p rzez  z w ie rz ę ta  n a tach  od szk o do w ań  za szk o d y  to ­
p o la c h  u p ra w n y c h . w ie c k ie .

R e a liza c ja  tyc h  zadań  w y m a g a  S zczegó łow e w a ru n k i d o tyczące  
dalszego, w y d atn eg o  w zro s tu  lic z -  try b u  w y p ła c a n ia  o d szk odow ań  i 
b y  tzw . z w ie rz y n y  d ro b n e j — z a ję -  ic h  w y sokość usta lo ne  zo s ta ły  w  
e y , k u ro p a tw , b a ża n tó w  o ra z  po d - ro zp o rząd ze n iu  R ad y  M in is tró w ,  
n ie s ie n ia  w a rto ś c i h o d o w la n e j z w ie -  k tó re  ró w n ie ż  w c h od z i w  życ ie  1 
r z y n y  ż y ją c e j w  lasach (d z ik ó w , s ie rp n ia  b r. R o zp orząd zen ie  w p ro -  
je le n i , saren  itp .) .  w ła śc iw e g o  je j  w a d za  zasady sza co w an ia  w y p ła ty  
ro zm ie szc zen ia  i ra c jo n a ln e j e k s p lo - odszk o do w ań  w  sposób n a leży c ie  
a ta c ji  ło w is k . W s zy s tk ie  te  za g a d - zab e zp ie c za ją c y  in te re s y  ro ln ik ó w , 
n ie n ia  m a ją  b y ć  ro z w ią z y w a n e  z  O trz y m y w a ć  o n i będą o d szk o do w a-  
« w z g lę d n ie n ie m  p o trzeb  o c h ro n y  n ia  w  w y so k oś c i fa k ty c z n ie  p o w -  
n a tu ra ln e g o  środ o w isk a , na co u s ta - s ta łyc h  szkód w y rz ą d z o n y c h  w  u -  
■*va z w ra c a  szczególną uw a gę . p ra w a c h  p rze z  d z ik i, łos ie , je le n ie

Z m ia n ą  o is to tn y m  zn ac zen iu  d la  i  d a n ie le . 1

J A K  U S T A L IŁ A  k o m is ja , p rz y ­
czy ną p ożaru  b y ło  zap ró s zen ie  og­
n ia  w  czasie w y k o n y w a n ia  prac  
s p a w a ln iczy ch . B ezp o śred n i s p ra w ­
c y  sp o w odow an ia  p o żaru , k tó rz y  
rażąco  n a ru s za li p rzep isy  p rz e c iw ­
pożarow e o ra z  w in n i b ra k u  dozoru  
zo sta li a re s z to w a n i i poniosą odpo­
w iedzia lność k a rn ą . W  stosunku  do 
n ie k tó ry c h  osób z k ie ro w n ic tw a  i 
wyższego dozoru  techn iczn eg o  w y ­
c iąg n ię to  w n io s k i d y s c y p lin a rn e .

W  czasie a k c ji gaszenia ognia  
u ra to w a n o  pod staw o w y część zak ła  
du d z ię k i w ła ś c iw e j, zd e c y d o w a n e j 
i  o f ia rn e j a k c j i  s tra ży  p o ża rn e j wo  
je w ó d z tw a  bydgosk iego.

O pra co w a n o  p ian  u su n ię cia  s k u t­
k ó w  pożaru . Z n iszc zo n a h a la  p ro ­
d u k c y jn a  zos tan ie  o d b ud o w a n a  w  
te rm in ie  do 20 lis top a d a  b r .

Pierwsze dyplomy 
magistrów 

pielęgniarstwa
L U B L IN  P A P . W  L u b lin ie  o d b y ła

się p ie rw sza u roczystość w rę cze n ia  
dyplom ów ' m a g is te rs k ich  a b s o lw e n ­
tom  W yd zia łu  P ie lę g n ia rs tw a  L u ­
b e lsk ie j A k a d e m ii M e d y c zn e j. Jest 
to  je d y n y  tego ty p u  w y d z ia ł w  
k ra ja c h  s o c ja lis ty czn y ch . W a rto  
po d kre ś lić , że z 51 s tu d en tó w  c z w a r­
tego roku , aż 36 p rzed  te rm in e m  
z ło ży ło  prace m a g is te rs k ie  i u zy s k a ­
ło  d yp lo m y m a g is tró w  p ie lę g n ia r­
stw a . P oziom  p ra c  b y ł w y s o k i.

Nasza pogodynka

Więcej słońca -  
mniej opadów

J A K  P R Z E W ID U J E  IM IG W  —  śred  
n ia  te m p e ra tu ra  s ie rp n ia  b ęd z ie  w 
p o b liżu  n o r m -  a sum a o p ad ó w  po­
n iż e j. N o rm y  d la  s ie rp n ia  w y n o s zą :  
ś red n ia  te m p e ra tu ra  — 17,4 st., a  su­
m a  op ad ó w  o k . 69 m m .

I  d ek ad a  m a b yć  na ogół ciep ła . 
T e m p e ra tu ra  w  dzień  od 24 do 27 
st., w  nocy 13—16 st. Z a c h m u rze n ie  
n ie w ie lk ie  lu b  u m ia rk o w a n e . M o ż ­
liw o ść p rz e lo tn y c h  opadów  i b u rz . 
W ia try  słabe *łu b  u m ia rk o w a n e .

W  I I  i I I I  d ek ad z ie  c h ło d n ie j, z 
o c iep le n iem  w  końcu  m iesiąca. Tern  
p e ra tu ra  w  dzień  od 19 do 22 st., 
w  no cy  od 9 do 12 st. Z a c h m u rze ­
n ie  u m ia rk o w a n e  o kre sa m i duże. 
N ie w ie lk ie  op ad y  i m o ż liw o ść b u rz . 
W ia try  u m ia rk o w a n e .

P od k o n ie c  m ie siąc a w zro s t tem ­
p e ra tu ry  w  dz ie ń  do 22—25 st., w  
n o cy do 10—13 st.

D n i z te m p e ra tu rą  m a k s y m a ln ą  
p o w y że j 25 st. m a  być 7, z tem p e­
ra tu rą  m in im a ln ą  p o n iże j 10 st. — 
5, z o p ad e m  —  9, i  12 d n i pogod­
n y c h .

W IC H E R E K

S Z m C Z H E  BARIERY 
PRZED GIMNASTYKA

O S T A T N IO  M ię d z y n a ro d o w a  F e ­
d e ra c ja  G im n a s ty c zn a  p o d ję ła  d e ­
c y z ję  za b ra n ia ją c ą  w y k o n y w a n ia  
tz w . tru d n y c h  e le m e n tó w  podczas 
za w o d ó w  g im n a s ty c zn y c h . Z a k a z a ­
no m . in . s to sow an ia  tz w . sa lta  
K o rb u t  — sa lta  w  ty ł  na ró w n o ­
w a żn i. D e c y z ja  la  w y w o ła ła  fa lę  
d y s k u s ji. F e d e ra c ja  posądzana jesd 
o k o n s e rw a ty z m , h a m o w a n ie  ro z w o ­
ju  te j  d y s c y p lin y  sp o rtu . O s tro  za ­
p ro te s to w a ła  ró w n ie ż  O lg a  K o rb u t,  
tw ie rd zą c , że d ec y z ja  ta je s t w y ­
ra zem  sądu lu d z i, k tó rz y  n ie  p o tra ­
f ią  z ro zu m ie ć  ducha czasu. T re n e r  
K o rb u t  R. K n y s z  n ie  zgadza sie  z 
o p in ią , że e le m e n ty  ćw icze ń  w y k o ­
n y w a n y c h  p rze z  O lg ę  K o rb u t są 
n ie be zp ie czn e .

Z as tę pca p rzew o dn iczą ce go  Ja ­
p o ń sk ie j F e d e ra c ji G im n a s ty c zn e j 
T o s ih ik o  Sasano p o w ie d z ia ł:  „ G im ­
n a s ty k a  je s t  sp o rtem , a sp ortu  n ie  
m ożna k rę p o w a ć  sz tu e zn y m i* b a r ie ­
ra m i. A  ta k a  b a r ie rę  s ta no w i d e ­
c y z ja  m ię d zy n a ro d o w y c h  w ła d a  
g im n a s ty c zn y c h “ .

Jeszcze o reformie 
lig piłkarskich

R E F O R M A  ro z g ry w e k  p iłk a rs k ic h  
sta ła  się fa k te m . O s ta tn io  ro z s trz y ­
gn ię to  p ro b le m  k to  w  p rzy s z ły m  
ro k u  będzie  m óg ł się ub ieg a ć  o  
aw an s  do I I  l ig i . D o  ty c h  ro z g ry ­
w e k  p rzy s tą p ią  m ia n o w ic ie  u .is lrzo  
w ie  16 o k rę g ó w  i  2 zespoły z o k r ę ­
gu k a to w ic k ie g o . Z o stan ą  o n j po ­
d z ie le n i d rogą lo s o w a n ia  n a sześć 
g ru p . w  k tó ry c h  będą ro z g ry w a ć  
m ecze k a żd y  z k a żd y m , a łw is tra e -  
w ie  g ru p  a w a n s u ją  do I I  »g i.

J E Ż E L I  w  d a n y m  o k rę g u  b ęd z ie  
w ię c e j n iż  je d n a  k lasa o k rę g o w a  
to  z w y c ię zc y  poszczególnych g ru p  
m uszą ro zeg ra ć  m ię d zy  sobą s p o t­
k a n ia  a b y  w y ło n ić  re p re z e n ta n ta  do  
w a lk i o  I I  lig ę . D e c y z je  o  ilo ś c i 
g ru p  w  o k rę g ac h  zap a d n ą  5 s ie rn -  
n ia  n a ro b o cze j n a ra d z ie  w  P o l­
sk im  Z w ią z k u  P i łk i  N o ż n e j w  W a r  
sza w ie , gdzie  s p o tk a ją  się p rze w ó d  
m ozący w y d z ia łó w  g ie r w s zys tk ic h  
o k rę g o w y c h  z w ią z k ó w  p i łk i  n o żn e j.

Niespodzianki 
na warszawskim 

forze
W C Z O R A J , w  d ru g im  d n iu  k o ła r -  

sk ic h  m is trzo s tw  P o ls k i na w a r .  
sza w s k ic h  „ N o w y c h  D yn a sa ch *’ w y ­
ło n io n o  zw y c ię zc ó w  d w óch  k o le j­
n yc h  k o n k u re n c ji. W  p ó łf in a ła c h  
na 4 k m  n a d o chodzen ie  je d e n  z  
naszych  u ta le n to w a n y c h  szosow ców , 
re z e rw o w y  w  teg o ro czn y m  W yśc igu  
P o k o ju  — T adeusz M y tn ik  -po za ­
c ię te j w a lce  w y e lim in o w a ł Je rze go  
G ło w a c k ie g o . M y tn ik  o siągnął czas 
d.07.0 i  w y p rz e d z ił G ło w a c k ie g o  o  
0,7 sek. W  d ru g im  p ó łf in a le  k o le jn a  
sensacja: m ło d y  szosow iec R y s za rd  
K o z io ł z czasem  5.07,5 p o k o n a ł o b ­
rońcę ty tu łu  m is trza  P o ls k i M ie c z y ­
s ław a  N o w ic k ie g o . F in a ł n aszych  
s p e c ja lis tó w  w  w y śc igach  szoso­
w y c h  z a k o ń c zy ł się zw y c ię s tw e m  
Tadeusza M y tn ik a  w  czasie 5 06 3 
K o z io ł m ia ł czas 5.07,8. W  w a lc e  ó  
trze c ie  m ie js ce  G ło w a c k i p o k o n a !  
N o w ic k ie g o . D alsza k o le jn o ś ć  te j  
k o n k u re n c ji:  5. W o jc ie c h  M a tu s ia k  
(A rk o n ia  S zczec in ), 6. L e n g ie w ie z ,
7. K a c zo ro w s k i. 8. B e rn a rd  K rę c z y h  
sk i (G r y f  Szczec in ).

W  T A N D E M A C H , pod n ie ob e c­
ność u cze stn iczących  w  b e r liń s k im  
F e s tiw a lu  s re b rn y c h  m e d a lis tó w  
o lim p ijs k ic h  A n d rz e ja  B e k a  i B en e­
d y k ta  K o c o ta , z w y c ię ż y ła  d o św iad ­
czona p a ra  Janusz K o tl iń s k i i S ta ­
n is ła w  S zy m cza k . S ta r to w a ło  t y lk o  
pięć ta n d e m ó w . W  f in a le  K o tl iń s k i  
i  S zy m c za k  d w u k r o tn ie  p o k o n a li 
p a rę  G ry fa  S zc ze c in ; K o n k o le w s k i —  
K a c za ła . N a jle p s z y  czas w  f in a ła c h  
— 11,3. W  w a lce  o trz e c ie  m ie js c e  
p a ra  S k o cze k—G ło g o w s k i w y g ra ła  
d w u k r o tn ie  z ta n d e m e m  O g n iw a  
S zczecin  —  K w ia tk o w s k i—P a w la k .

B ed n a r w z n o w ił  
tren in g i

V L A D IM IR  B E D N A R , reprezen«» 
ta n t  C SR S w  h o k e ju , w z n o w ił t re ­
n in g i po w y le c ze n iu  c ię ż k ie j k o n ­
t u z ji  oczu . B e d n a r , k tó re m u  g ro ­
z iła  p e łn a  u tra ta  w z ro k u , s tw ie r ­
d z ił, że o d zy s k a ł w z ro k  w  70 proc.# 
co n ie  p o w in n o  m u  p rzeszkadzać w  
t re n in g a c h  w  k lu b ie  S k o d a Pilzno#
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T R W A  X  Ś w ia to w y  F e s ti­
w a l M łod z ie ży  w  B e r l i­
n ie . O d b y w a ją  się spo tka ­

n ia  pod h as ła m i p rz y ja ź n i i  po ­
ro z u m ie n ia  m iędzy  narodam i, 
u trz y m a n ia  p o k o ju  w  E u ro p ie  i 
n a  c a łym  św iec ie , p ro te s ty  p rze ­
c iw  bezw zględności im p e r ia li­
z m u  i  sp o tka n ia  so lid a rno śc i 
m ię d z y  n a rodam i.

Skandale
„Tango-Marii"

M A R IA  S C H N E ID E R  m a  d op iero  
21 la t, a le  tu p e t i  h u m o ry  d o św iad ­
c zo n e j g w ia zd y . R o la  w  „O s ta tn im  
ta n g u ” p rzy n io s ła  je j  s ław ę i  fo r tu ­
n ę , a le  też  p rz e w ró c iła  w  g ło w ie .

N ie d a w n o  M a r ia  w y w o ła ła  s k a n d a 1 
n a  rz y m s k im  lo tn is k u , k ie d y  ośw iad  
c z y la  d z ie n n ik a rzo m  n a z a im p ro w i­
z o w a n e j k o n fe re n c ji p ra s o w e j: „T e n  
s ta ry  gan g s te r C arlo  P o n ti je s t m i 
w in ie n  m n ó stw o  p ie n ię d zy ” . O k a la ­
ło  się że ,„ T a n g o -M a r ia ” podpisa ła  
2 - le tn i k o n tra k t  z P o n tim  i A n to -  
n io n im  n a  f i lm  a le  nas tę p n ie  tam c i 
o d ło ż y li ten  p ro je k t  n a  pó źn ie j.

S c h n e id e r lęręci obecn ie  w  W ied ­
n iu  f i lm  „K o ro w ó d ” , w  re ży s e rii 
A u s tr ia k a  O tto  S ch en k a  i w y w o ła ła  
ró w n ie ż  sk an d a l. N ie  z ja w iła  się na 
K ap e w ie dz ian ą  k o n fe re n c ję  p ras ow ą , 
a  po tem  p rz e rw a ła  zd ję c ia , t łu m a ­
czą c  się a ta k ie m  n e rw o w y m . Ja k  
t ło tą d  re ży s e rzy  obchodzą się z n ią  
ła g o d n ie , s p e łn ia ją c  w s ze lk ie  k a p ry ­
s y  se K -g w iazd k i.

Po co japońska TV
ja d ła  tę  żabę?

T E L E W IZ J A  ja p o ń s k a  p rzyn o s i 
w ie le  c ie k a w y c h  d y s k u s ji o raz  do­
s k o n a ły c h  re p o rta ży  z k r a ju  i ze  
ś w ia ta , a a u d y c je  ro z ry w k o w e , o -  
g ó łn ie  b io rą c , są n a n ie z ły m  po­
z io m ie . Jed n ak że  ostatn io , chyba  
w  pogoni za „o ry g in a ln o ś c ią ” i 
se n sa cją  I V  k a n a ł tu te js ze j T V  n a­
d a ł w rę cz  szo k u jąc y  p ro g ra m . B y ł 
n im  ko n k u rs  m ło d z ie żo w y, w  ra ­
n ta c h  któ re go  przed  k a m e ra m i 
c h łop c y  i  d z ie w czę ta  p o p is y w a li się 
ró ż n y m i n ie s a m o w ity m i ,.u m ie ję t­
n o ś c ia m i” . W dzięc zna F u m ik o  p o ły ­
k a ła  je d n ą  po d ru g ie j ż y w e  zło te  
ry b k i ,  a nas tę p n ie  z po w ro tem  
w y p lu w a ła  je  do a k w a r iu m . N a j­
w ię k s z e  u zn a n ie  ju r y  zd o b y ł je d ­
n a k  ch łop iec , k tó ry  pow o lu tku  
s c h ru p a ł ż y w ą  ropuchę , a następ­
n ie  w iją c e g o  się w ę g orza . I  pomy-» 
śleć, że to  w s zys tk o  d z ie je  się 
o jc z y ź n ie  „m a d a m e  B u tte rn - ''” , 
k r a ju ,  w  k tó ry m  ta k  o lb rz y m ią  
w a g ę  p rz y w ią z u je  się do eleganc ji 
d o  e ty k ie ty ...

M Ł O D Z IE Ż  p ie rw szego  ro b o tn ic zo -  
ch łops kiego  p ań s tw a  n ie m iec k ieg o , 
d o b rze  p rzy g o to w a ła  się n a tę u ro ­
czystość. P ra w ie  800 d z ie w czą t i  
ch łop c ó w  zd o b y ło  o d zn ak ę  w zo ro ­
w ego  uczn ia . W  lic zn y c h  sp o tka ­
n ia c h  p rze d fe s tiw a lo w y c h  z w e te ­
ra n a m i p ra c y , d la  u czc zen ia  m ie js c  
h is to ry c zn y c h  o ra z  in n y c h  fo rm a c h  
w y c h o w a n ia  p o lityc zn eg o  — zd o b y­
w a ła  m ło d z ie ż  n ie m ie c k a  ostrog i 
u cze stn ic tw a  w  X  F e s tiw a lu  M ło ­
d z ie ży ,

W  fe s tiw a lo w y c h  sp o tka n iac h  
r.ybciej zac ie śn ia  się p rz y ja ź ń  m ię ­

d z y  m ło d y m i lu d ź m i z k r a jó w  so­
c ja lis ty c zn y c h . P o w ia to w e  i  okrę g o ­
w e  o rg a n iza c je  m ło d z ie żo w e F D J  w  
czy n ac h  p rz e d fe s tiw a lo w y c h  n a w ią ­
z a ły  k o n ta k ty  z m ło d z ie żą  z  P o ls k i ,  

CSRS. K ie ro w n ic tw o  F D J  w  W it ­
te n b e rg u , k tó re  n ie d a w n o  za  sw ą  
a k ty w n o ś ć  o trz y m a ło  z  rą k  p rze d ­
s ta w ic ie la  K o m ite tu  C en tra lne g o  
S E D  p ro p o rc z y k  T h a e lm a n n a , n a ­
w ią z a ło  k o n ta k t z z a k ła d a m i m aszyn  
do szycia  w  T u c h o li. Jest to  ty lk o  
je d e n  p rz y k ła d  z  w ie lu . L ic zne  
o b ie k ty  zos ta ły  m ło d z ie ży  p rze k a za ­
ne do u ż y tk u , gdzie  będzie m ogła  
d em o n s tro w ać  sw ój m ło d z ie ń c zy  za ­
p a ł do n a u k i i  p rac y .

F e s tiw a l b e r l iń s k i je s t  n ie  ty lk o  
m ię d z y n a ro d o w y m  s p o tk a n ie m  dzie w  
ezą t i ch łopców  z k r a jó w  so c ja li­
s ty c zn y c h  a le  p rzed e  w s zy s tk im  
d n ia m i p rz y ja ź n i — m o cn e j i w y ­
p ró b o w a n e j k tó ra  ro zc iąg a  się na  
c a ły  św ia t.

K W IA T , sym b o l F e s tiw a lu  w  
B e r lin ie , n ie  b y ł jeszcze n ig d y  
ta k  św ieży  i k o lo ro w y  ja k  w 
ty m  ro k u  1973, ro ku , w  k tó ry m  
zm ien io na  s y tu a c ja  p o lityczn a  
E u ro p y  je s t w  n ie m a ły m  s top­
n iu  zasługą m łodz ieży  naszych 
k ra jó w .

G uenter G R A S M E Y E R

13 g ô rm itê w
z g in ę ło  

w brytyjskiej kopalni
L O N D Y N  P A P . N a  s k u te k  a w a r ii  

i ro zb ic ia  się o dn o  szybu  w in d y  
w io zą c e j g ó rn ik ó w  k o p a ln i D e rb y -  
sh ire  (W ie lk a  B ry ta n ia )  trzy n a s tu  
z n ic h  poniosło  śm ierć  (a  n ie  sze­
ściu , ja k  in fo rm o w a liś m y  w c zo ra j 
za A g e n c ją  R e u te ra ), n a to m ia s t 17 
o d w ie z io n o  do  szp ita la . S tan  w ie lu  
o f ia r  w y p a d k u  je s t c iężk i.

W ed ług  d o ty ch c zas o w yc h  o p in ii
rze czo zn aw có w , p rz y c z y n ą  a w a r ii, 
K tóra spo w o d o w a ła  sp a d ek w in d y  
z w y so k oś ci o k o ło  i>0 m e tró w , n ic  
b y ło  z e rw a n ie  się l in ,  lecz u szko ­
d zen ie  u rzą d ze n ia  h am u jąc eg o .

N A  Z D J Ę C IU :  —  s z cze c iń scy  d e le ­
g a c i : M . F a jb u s ie w ic z , IZ. M a l i ’: ,  7 .  
W a lk o w ia k ,  J . C h a m u la k  i  I .  D rz a ­
zga p o d cza s  r o z m o w y  z p rz e d s ta w i­
c ie lk ą  g o s p o d a rz y  —  B . S c h ra m m  z 
F D J . F o to  T . W it

z i m m m m

W  D A L L A S
W A S Z Y N G T O N  P A P . O koło dw óch  

ty s ię c y  osób przeszło  28 bm . u li­
c a m i m ia s ta  D a lla s  w  stanie T e x a s  

d e m o n s tra c y jn y m  pochodzie, p ro ­
te s tu ją c  p rze c iw k o  zam ordo w an iu  
p rze d  k i lk o m a  d n ia m i przez m ie j­
scow ego p o lic ja n ta  12- le tn ie go  
ch łopca m e ks yk ań sk ie g o  pochodze­
n ia . P o lic ja n t ten  zosta ł d ys cy p li­
n a rn ie  z w o ln io n y  ze służby i  po­
s ta w io n y  w  stan  oskarżen ia .

S p ra w a  w y w o ła ła  je d n a k  ogrom ne  
o b u rzen ie , zw ła szc za, że ch łop a k  
zosta ł za s trze lo n y  w  ch w ili, gdy  
b y ł p rzez  p o lic ja n ta  es ko rto w a n y  
i m ia ł n a łożone k a jd a n k i.

W  czasie d em o n s tra c ji doszło do 
starć  z p o lic ja . W ie lu  uczestn ików , 
a ta k że  p o lic ja n tó w  zostało ra n ­
n y c h , zaś l i  osób ares ztow anych . 
W  m ieśc ie  nad a l u trz y m u je  się n a­
p ięcie .

Reżim sajgGEiski
nie dotrzymuje

u k f a d ö w
Protest TRR RWP

P A R Y Ż  P A P . P rze d s ta w ic ie l de­
le g ac ji T R R  R W P  n a ko n s u lta c je  
m ię d zy  d w ie m a  s tro n a m i p o lu d n io -  
w o w ie tn a m s k im i w  C elle  S a in t  
C loud  z ło ż y ł w  p o n ie d z ia łe k  ©św iad­
czenie , w  k tó ry m  w y ra z i ł  ka teg o ­
ry c z n y  p ro tes t w obec a d m in is tra c ji 
s a jg o ń sk ie j w  zw ią z k u  z n ie d o trzy ­
m a n iem  uzgodnionego p la n u  u w o l­
n ie n ia  p rzeb y w a jąc eg o  w  n ie w o li 
w ie tn a m s k ie g o  personelu  w o js k o ­
w ego  i  cy w iln eg o . T e rm in  u p ły n ą ł 
28 lip c a . O ś w ia dcze nie  po d aje , że 
w ła d ze  sa jg o ń sk ie  z w o ln iły  do  tej 
p o ry  ty lk o  859 osób, podczas gdy  
w w ię z ie n ia c h  W ie tn a m u  P o łu d n io ­
w e g o  p rz e trz y m y w a n y c h  je s t ponad  
200 tys . lu d z i. P o s tę p o w an ie  ta k ie  
je s t sprzeczne z p a ry s k im  po ro zu ­
m ie n ie m  i  w s p ó ln y m  k o m u n ik a te m  
o je g o  re a liz a c ji z 13 cze rw c a  — 
p o d k re ś lił p rze d s ta w ic ie l d e leg ac ji 
T R R  R W P  L y  V a n  Sau.

R O Z M O W Y  B U Ł G A R IA  —  N R F

S p ra
p o czę ły  się w c z o ra j w s tępne  
b u łg ars ko  — za c h o d n io n iem ie c -  
k ie  ro z m o w y  n a  te m a t ustano­
w ie n ia  s tosunków  d y p lo m a ty c z  
n yc h  m ię d zy  obu p ań s tw am i.

A  N a  K re m lu  ro zpoczę ła  się 
sesja R a d y  N a jw y ż s z e j F e d e ra ­
c j i  R o s y js k ie j, k tó ra  o m aw ia  
ni. in . p ro b lem  u s p ra w n ie n ia  
usług  d la  ludnośc i te j  n a jw ię k ­
szej re p u b lik i ra d z ie c k ie j.

W Ę G R Y . C Z Ł O N K IE M  G A T T

A R ad a  O gólnego P o ro zu m ie  
p.ia w  S p ra w ie  T .a ry f  C eln y ch  I 
H a n d lu  (G A T T ) , o b e jm u jąc eg o  
Sl k r a jó w , n a  k tó re  p rzyp a d a  
oko ło  80 p roc. św ia to w e g o  h an ­
d lu , zaa p ro b o w a ła  p o ro zu m ie ­
n ie , w  m y ś l k tó fe g o  W ę g ry  sta 
n ą się w k ró tc e  p e łn o p ra w n y m  
cz ło n k ie m  G A T T .

A W  T o k io  ogłoszono bezter­
m in o w e  odro cze n ie  próbnego  
re jsu  p ie rw sze go  ja p oń s k ieg o  
o k rę tu  o n ao ę d z ie  a to m o w y m  
— ..M u ts u “ . M ia ł on w y p ły n ą ć  
w  m o rze  w  n ie dz ie lę  29 lip c a , 
a le  w  o s ta tn ie j c h w ili w ła d ze  
zo sta ły  zm uszone do odw o ła n ia  
re jsu , p o n iew aż  o ko lic zn i ry b a ­
cy za g ro z ili, iż  ło d z ia m i zab lo ­
k u ją  w y jś c ie  „ M u ts u ” z portu.

O k rę t „ M u ts u ” . zb u d o w a n y  w  
1989 r . kosztem  b lis k o  8 m łd  je ­
n ó w . do te j p o ry  n ie  w y p ły n ą !  
w  p ró b n y  re js  w  z w ią z k u  z 
g w a łto w n ą  k a m p a n ią  m ie js co ­
w e j ludnośc i, k tó ra  o b aw ia  się 
ra d io a k ty w n e g o  skaże n ia  w ód  
za to k i.

D Ł U G I C IE N  k ry zy s u  na  
B lis k im  W schodzie  sięgnął po 
n o rw e s k ie  f io rd ''.  P rze d  k i lk u ­
n as to m a d n ia m i gang s y jo n i­
s ty czn yc h  te rro ry s tó w  zas trze ­
l i ł  n a  u lic y  m ia s ta  L ille h a m m e r  
m ło d e go  M a ro k a ń c z y k a  A lu n e -  
d a B u h ik i. W  re zu lta c ie  en e r­
g ic zne j a k c ji p o lic ji, sześciu z 
k ilk u n a s tu  ucze s tn ik ów  za m a ­
chu  z n a jd u je  się ju ż  pod k lu ­
czem .

N A  P O D S T A W IE  sk ąpych  in fo r ­
m a c ji n o rw e s k ic h  w ła d z  p ro k u ra ­
to rs k ic h  i p rzeróżn y ch  przec ieków  
m ożna b y ło  p o czą tk o w o  sądzić, że 
m o rd u  d o ko n a ła  g ru p a  fa n a ty k ó w -  
a m a to ró w . być m oże d z ia ła jąca pod  
n ad zo re m  fas zys to w s k ie j Ż yd o w s k ie j 
L i^ i O b ro n y , a le  zap e w n e  n ie zale ż­
na od iz ra e ls k ie j s łu żby bezpieczeń­
s tw a  o s ław ion e j S h inbeth .

K ilk a  sk a n d y n a w s k ic h  gazet, z n a ­
n yc h  z g łę bo k o  je d nostronnego  sta­
n o w is k a  w e  w s zy s tk ic h  spraw ach  
d o ty czą cy ch  Iz ra e la , s ta ra ło  się ro z ­
d m u ch a ć  w e rs ję  w y d a rze ń , p rz y p i­
su jąc yc h  A h m e d o w i B u h ik i ro lę  
p rzy w ó d c y  s ia tk i te rro ry s ty c zn e j 
o rg a n iz a c ji „ C z a rn y  W rzes ień” ,

Kulisy izraelskiej zbrodni w Lillehammer

Cień Bliskiego Wschodu 
scad S io n ia m i

d z ia ła ją c e j w  S k a n d y n a w ii. D u ń s k i 
d z ie n n ik  „ P o litik e n ”  n a p ie rw szy ch  
k o lu m n a c h  p re ze n to w a ł c z y te ln ik o m  
d ia b e ls k i p lan  p o rw a n ia  p rzez a ra b ­
sk ic h  ko m andosów  sam olo tu  iz ra ­
e lsk ich  l in i i  lo tn ic zy c h  z K o p e n ­
h ag i i d o p ro w ad ze n ia  go do sam o­
bó jcze j k a ta s tro fy  w  ce n tru m  T e l 
A w iw u , z p as aże ram i i m a te ria łe m  
w y b u c h o w y m  n a p o k ła d z ie . Z a ­
k ła d n ik a m i te j a k c ji m ie li być p a­
s a żerow ie  porw a ne g o  n ie da w n o  
„ J u m b o - je ta ”  ja p o ń s k ic h  l in i i  lo t­
n ic zyc h . M o rd  n a A h m ed zie  Buh< c 
m ia ł zaoob iec m a sa krze , p rzy  czym  
„P o litiikc n ”  bez żen a d y  p o in fo rm o -

0 )G d zie  są k le jn o ty  z zam ku Kronberg?

Tajemnica drewnianej skrzpi
W  M A L O W N IC Z E J  O K O L IC Y , W Ś R Ó D  L A S Ó W  p o ra s ta ją ­

cych  g ó ry  Taunus, o dd a lon y  o  15 m i l od F ra n k fu r tu  nad M e­
nem  leży zam ek K ro n b e rg , ong iś  bogata rezydenc ja  ks iążą t 
H esse-D arm stadt, dz iś  lu ksuso w y  h o te l d la  snob is tycznych  tu r y ­
s tó w  z p lacem  g o lfo w y m  i basenam i.

Z a m e k  — n a w ia s e m  m ó w ią c  b rz y d k i i  n ie c ie k a w y  —  p rz e t rw a ł cza ­
sy  w o je n n e  i w  p ie rw szy ch  la ta c h  p o k o ju  s łu ży ł a m e ry k a ń s k im  żo ł­
n ie rzo m  .jako ośrodek w y p o c z y n k o w y . S e n io rk a  rocju w ie lk a  ks iężna  
f t la łg o rz a ta . s io s tra  ex -ce sa rza  W ilh e lm a  I I .  lic zą c a  sobie w  ro k u  1945 
s ied e m d zies ią t t r z y  la ta . zosta ła  b e zc e re m o n ia ln ie  u su n ię ta  ze sw o ich  
a p a r ta m e n tó w  i m u s ia ła  się za d o w o lić  je d n y m  p o k o je m  w  d om u rza d ­
c y  i  je d n ą  p a n n ą  s łu żąc ą, p o n ie w a ż  resztę  s łu żb y  z a tr z y m a l i  n a  za m ­
k u  A m e ry k a n ie .

P ew nego dn ia , gdzieś na  p rze łom ie  w rześn ia  i  p aźd z ie rn ika  
1945 ro k u , zażyw ająca  w yp oczyn ku  g ru pa  ż o łn ie rzy  z I I I  A rm i i 
gen. G eorge ’a Paülona, tro chę  z  nudów , a tro chę  z a u te n tyczn e j 
c ie kaw ośc i p os ta no w iła  spene trow ać z a k a m a rk i zam kow e, roz­
poczyn a j ąe od p iw n ic . L ic z y li zapew ne w  cichośc i ducha, że 
m ogą tam  znaleźć coś, oo im  pom oże ugasić p ragn ien ie .

R zeczyw istość tym  razem  o kaza ła  się bogatsza od m arzeń. 
W  je d n e j z p iw n ic , na sa m ym  dole , u kaza ła  s ię  im  nagle  wspa­
n ia ła  k o le k c ja  1600 b u te le k  w ysta łego  w in a , pam ię ta jącego  cza­
sy, gdy k ró lo w a  W ik to r ia  i  książę W a lii (późn ie jszy E d w a rd  
V I I ) ,  ta ń c z y li w a lca  na posadzkach za m ko w ych . T y lk o  —  je ­
ż e li k toś tego d n ia  w s p o m in a ł p w e  dob re , s tare  czasy, to  na 
p e w n o  n ie  żo łn ie rze  s ław nego genera ła  P a ttona , bo w k ró tc e  
zaczę ły  się im  p lą tać  ję z y k i, a nog i w y d a w a ły  s ię  d z iw n ie  c ięż­
k ie  i  ja k b y  cudze.

G d y  w re szc ie  w y trz e ź w ie li, je d n e m u  z n ic h  b ły s n ę ła  w  g ło w ie  n ie -  
g łu p ia  ja k  się m ia ło  oka zać  — r e fle k s ja . N o  bo  ieże’ i  te  b u te lk i ta k  
z a c n y  k r y ją  t ru n e k , to  d la cze go  z o s ta ły  u m ie szc zo ne w  n a j t r u d n ie j

d o s tę p n e j części podziem i?  C zyżb y  k r y ło  się ta m  coś jeszcze sz lac h et­
n ie jsze g o  n iż  w ino?  , „  , . , . ,

K ilk a  paczek „C h e s te rfie ld o w “  ro zw ią za ło  ję z y k  je dn e m u  z 
N ie m có w , za trud n ion ych  w  zam ku. O kaza ło  się, że pod b u te lk a ­
m i z n a jd u je  się p ły ta , k tó rą  p rzy  n ie m a łym  zresztą  w y s iłk u  
u d a ło  się odsunąć. Pod n ią  zaś b y ł g łęb o k i dó ł, a w  n im  w ca le  
pokaźna  s k rz y n ia  d re w n ian a , k ry ją c a  —  ja k  m ożna b y ło  p rz y ­
puszczać —  ja k ie ś  ta jem n ice  K ro n b e rg u . Z a w ia d o m io n o  ko m e n ­
dan ta  ośrodka , a ten  rozkazał p rzyn ieść ją  sobie do  k w a te ry . 
K o m en da n te m  by ła  kobie ta, 46- le tn ia  k a p ita n  K a th ie en  B. Nash 
z K o b ie ce j S łu żby  W o jsko w e j: w  c y w ilu  k ie ro w n ic z k a  jednego 
z  a m e ry k a ń s k ic h  uzdrow isk , energ iczna, a le b rzydka .

G d y  s k rz y n ię  postaw iono  p rzed n ią , a je j za w artość w ysypa ­
no  na d y w a n , zdum ionym  oczom  p an i ka p ita n  u kaza ły  się cu ­
d ow n e  k le jn o ty , g ra jące  w s z y s tk im i k o lo ra m i tęczy, b ry la n ty , 
szm aragdy, ru b in y , perły , u ję te  w  d iad e m y, p ie rśc ie n ie , brosze, 
b ra nso le tk i... S ztuka  ju b ile rs k a  n a jw yższe j jakośc i. B y le  la ik  
m ó g łb y  ją  ocen ić  na m ilio n  d o la ró w , o  i le  n ie  w ięce j.

Ż o łn ie rze  o d d a li skrzyn ię  zam kn ię tą , a w k ró tc e  potem  opuś­
c i l i  ośrodek K ro n b e rg  i w ię ce j się c a łym  w yd a rzen ie m  n ie  in te ­
resow a li.

W  p ó ł ro k u  p óźn ie j w  ro d z in ie  k s ią żą t H esse-D arm stadt za­
częto  się p rzyg o to w yw a ć  do w ażne j uroczystości. M ło d a  w d ow a  
po ks ię c iu  K rzy s z to fie , synu M a łg o rza ty  —  Z o fia , p os ta no w iła  
p o w tó rn ie  w y jś ć  za mąż. J e j p ie rw szy  m a łżonek  z g in ą ł ś m ie r­
c ią  lo tn ik a  L u ftw a ffe . Z o fia  b y ła  k u z y n k ą  ks ięc ia  K e n tu  i n a j­
m łodszą s io s trą  ks ięc ia  E dynburga . W  czasie in w a z ji na W łoch y  
d o w ie d z ia ła  się, że je j maż w a lczy  p rz e c iw k o  je j a ng ie lsk ie j ro ­
d z in ie  i  boleśn ie  to  p rzeżyła.

o p r. A g a ta  C Z E R S K A
c. d. n.

w a ła , że ź ró d łe m  re w e la c ji je s t  pe­
w ie n  ag e n t Iz ra e la .

D Z IŚ  pow iąza n ia  iz rae lsk iego  
w y w ia d u  z k a p tu ro w y m  m o r­
dem  w  L ille h a m m e r n ie  u lega­
ją  ju ż  żadnej w ą tp liw o ś c i. W ła ­
dze n o rw esk ie  p o in fo rm o w a ły  
o fic ja ln ie , że dw óch  cz ło nkó w  
te rro ry s ty c z n e j g ru p y  areszto­
w a no  w  m ieszka n iu  a tta che  
am basady Iz.raela w  O slo  „o d ­
p ow iedz ia lnego  za sp ra w y  bez­
p ieczeństw a ” . N ie  je s t ju ż  ta ­
je m n icą , że a resz tow an i w ie lo ­
k ro tn ie  łą c z y li się z L il le h a m ­
m e r z m ieszkan iem  owego d y ­
p lo m a ty , os ta tn io  40 m in u t 
przed  m o rd e rs tw em , oraz że 
g ro z ił on  fu n k c jo n a riu s z o m  po­
l i c j i  n o rw e s k ie j użyc iem  b ro n i;

W Y D A W A Ł O B Y  S IĘ , że rzą d  Iz r a ­
e la  w y c ią g n ie  w  stosunku do pra­
c o w n ik a  am ba sa d y  k o n s ek w en c je  
d ys c y p lin a rn e , o d p ow ied n ie  do ska­
l i  w y b ry k u . J a k  w y n ik a  z don ie­
sień  z o s ta tn ie j c h w ili, s p e c ja -  ' 
w y s ła n n ik  iz ra e ls k ie g o  M S Z , szef 
w y d z ia łu  p raw n eg o  tego re so rtu  
M e ir  R o żen y  zażą d a ł od w ła d z  nor­
w e sk ich ... w y d a n ia  Iz ra e lo w i o b y ­
d w u  za trzy m a n y c h  zam ac ho w có w . 
W  p o n ied z ia łe k  30 b m , rzą d  n o rw e­
sk i o f ic ja ln ie  o d rzu c ił to  żąd a n ie .

T a k  w ię c  d ra m a ty c zn e  w y d a rze ­
n ia  w  L ille h a m m e r w e sz ły  w  fa ­
zę d y p lo m a ty c zn a . N ie  po ra z  p ie r­
w szy a rog a n c ja  rzą d u  Iz ra e la  spot­
k a  się ze zd ec yd o w a n ą  re a k c ją . 
P re m ie r  N o rw e g ii L ars  K o rv a ld  
o św iad c zy ł, że w ła d ze  zd ec yd o w a­
n e są w y ja ś n ić  do ko ń c a  w szyst­
k ie  szczegóły zb ro d n i beż w zg lę d u  
n a je j  tło  p o lityc zn e . R ząd n o rw e sk i 
nie będzie  to le ro w a ł na sw o im  te­
ry to r iu m  żad n e j d zia ła lność* te rro ­
ry s ty c zn e j.

Je że li ś led ztw o  d o w ie d z ie  u d z ia łu  
w  zam ac hu  o fic ja ln y c h  o rg an ó w  
p a ń s tw o w y c h  Iz ra e la , o b c ią ży  to  
p o w ażn ie  sto su n k i m ię d zy  o b o m a  
p a ń s tw a m i. D o ch o d zen ie  t r w a  i  
tru d n o  przesądzić  je g o  re z u lta ty . 
U ja w n io n e  do tychczas fa k ty  n ie  do­
w o d zą  u d z ia łu  zam ordo w an eg o  M a ­
ro k a ń c z y k a  w  d z ia ła lno ś ci „C zarn e­
go W rze ś n ia '1 an i p la n o w a n e j a k c j i  
p rz e c iw k o  Iz ra e lo w i z te renu  S k a n ­
d y n a w ii, p o d da w a n ym  w  w ą tp li­
wość p rzez  w s zy s tk ie  p o w ażn e  źró d ­
ła . N a  p la n ie  d ra m a tu  w  L ille h a m ­
m e r pozosta je  w y łą c z n ie  to. co go  
łą c z y  z o ś ro d k a m i d y s p o zy c y jn y m !  
w  T e l A w iw ie . N o rw e s k i d z ie n n ik  
„ V e rd e n s  G a n g ’1 in fo rm u je , w  ooar— 
ciu  o do b rze  p o in fo rm o w a n e  ź ró d ła , 
że tam  w ła ś n ie  s c h ro n ili się ju ż  
b ezp ieczn ie  o b y d w a j b ezpośredn i 
sp ra w c y  m o rd e rs tw a .

B o g da n  K O Ł O D Z IE J S K I
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„Tak wzorowej budowy jeszcze nie widziałem..."

25® m elrSw  
dobrei r

O S T A T N IO  w  g m ac h u  W R Z Z  
o d b y ło  się  sp o tk a n ie  p ra c o w n i I  Z A R Ó W N O  J a k s ik  ja k  i  M ó w i z dum ą, ja k b y  ch c ia ł 
kówy ł°bydgoskicjdnif,T?ecobudo- S w ią de r, C h ud y, W o liń s k i,  L a u -  w szys tk ich  p rzekonać, że robo- 
w y “ , k tó rz y  za k o ń c z y li b u d ow ę e r, S trze leck i, K o ra lc z y k , Ż a rzyć  tę  w y k o n a li n ie  ty lk o  szybko, 
250-m etrow ego  k o m in a  w  „ D o i-  ^ j  pa trz ą  te raz  na  ręce k ie ró w -  a le  i so lid n ie . Z  d um ą  i bardzo  
p rze d  te rm in e m , z P re z y d iu m  n ik a  b ud ow y, k tó r y  chce to  ic h  u w ażn ie  w s łu c n u je  się w  s łow a 
w r z z . W ice p rzew o d n ic ząc y  d z ie ło  p rze ds ta w ić  ja k  n a jb a r-  b ud ow n iczych  o ś m io le tn i chyba  
w r z z  S tan is ła w  p y s z n ia k  p rze  d z ie j p lastyczn ie , p rz e jrz y ś c ie  m a luch  k tó r y  z m am ą i  o jcem  
k a za ł gościom  d y p lo m  u z n a n ia  . , . . , . , 7 , - ,
Z p o d z ię k o w a n ia m i za  o f ia rn ą  > o n im  z n u tą  se n tym e n - przyszedł na to  sp o tka n ie  do
p ra c ę  o raz  p a m ią tk o w e  w y da w -  tu , k tó re j n ie  z d o ła ły  s tęp ić  in -  W R ZZ .
n ic lw a  o n as zym  m ieśc ie . ne, p ro w adzone  p rzez  n iego  R Z A D K O  s p o ty k a li się ze s w o im i

w i e l k i e  h i id n w v  K a ż d a  i  ro d z in a m i, jeszcze rz a d z ie j gośc ili

S1FD 7A  dz iś  troszeczkę za - - , . , w  Szczecinie i  właściwie nie m ieli1ŁUZ.A azis troszeczkę za n ic h  przeZy w a  od noJVa, każda  rka z ji go poznać. Po zakończeniu 
żenow ani, n e rw o w o  pod  Pozostaw ia  t rw a ły  ś lad vV p a - budowy zorganizowali wspólnie 
s to łem  za c ie ra ją  ręce, o b - m ię c i je go  ,  ty c h , obecnych  tu  J J g -  £

c ą g a ją  odśw ię tn e  g a rn itu ry ... W  lu d z i 2 p ie rw sze j l in i i ,  s tan o - S fieJ nie ty lk o "w  pracy'
ciągu w ie lu  m ies ięcy  w y tę żo n e j w ią c y c h  cząstkę p ięćdz ies ięc io - ale i w zabawie, 
p ra c y  od ś w itu  do  nocy, bez osobowego zgranego zespołu. — .To by,°  nasze ™3.1.e podsumo- 
n iedz ie lnego  w y tc h n ie n ia  o d w y - T o  d z ię k i n iem u  w ła śn ie , dz ię  " f ś te p tó , “ ' Ni°e Tąd^r.śmT, Te 
k i i  od ta k ic h  o fic ja ln y c h  u roczy  w y t rw a łe j p ra cy  p ięćdz ios ię - dą nas tu ta j jeszcze tak gościnnie 
stości. Są s k ro m n i, a tu  m ó w ią  c ju  b ud ow n iczych  jeden  z e ta - '  tak serdecznie podejmować. Cie- 
do  n ic h : Zrobiliście w ie lką  ro - pó*w  b udow y E le k tro w n i „D o ln a  a lS c in ^ b o  ie sT ^a
botę, aby za waszym przy h la - o d r a “  m óg ł być  zakończony o to tak mało. Czeka nas znowu w y­
t o  poszły inne brygady, inne sześć ty g o d n i w cześn ie j. T»rzed t^ o n a  praca... 
przedsiębiorstwa podw ykonaw - te rm in o w e  w yk o n a n ie  ko m in a
cze. p o z w o liło  w e jść na p lac  b ud o - . T Y C H  skro m n ych , ale

B u d o w n iczo w ie  250 m e tro w e - w y  in n y m  p rze ds ię b io rs tw om , 3akże  ̂ z n a ko m itych  fach o w ców  
go ko m in a  „D o ln e j O d ry “ , b ry -  Po z w o liło  na  ta k ie  zo rg an izo w a- czekają  w ie lk ie  b u d o w y  n ie  ty l -
gady z b ydg osk ie j „P ie cob u do - n je prac> k tó re  g w a ra n tu je  w \ 
w y “ . ko na n ie  zadań p rz y  bud ow ie
» T w f  ld E ? i“ ik  “ “ a iw y r m ? r* i» ł.  P ie r w s z e g o  b lo k u  energetyczne- 
S ta n is ła w  Stępień. — in n i  d o ta r li go o 3 m iesiące w cześn ie j od 
tu  z  R a d o m ia , B y to m ia , B yd g o sz- p lanow anego te rm in u , 
c zy . p o d ję liś m y  tę  ro b o tę  w  m a rc u  — N IE  B Y Ł O  2 l ,E  B r a k o w a »  
i  rani, n ie  w ie rz y liś m y , ze w  t a k  w o a v . al<_ j a k  ty lk o  Hyli

k o  w  k ra ju , a le  i  za granicą.
M . T U R L lN S K A

s z y b k im  te m p ie  z d o ła m y  ją  w y k o ­
n ać . W s p in a liś m y  się co d z ie n n ie  na  
tę  naszą w y so k ą  „ w ie ż ę ”  schodka­
m i... N ie  b y ło  p rz e r w , n ie ra z  je d ­
liś m y  o b ia d y  ta m , w  g ó rze . 1 n ik t  
n am  n ig d y  za to  n ie  d z ię k o w a ł. 
D z is ia j o d c zu w a m y  p e łn ą  s a ty s fa ­
k c ję  z tego, co z ro b iliś m y . C hcę  
p o d k re ś lić , że in n i  n a  te j  b u d ow ie  
n ie m n ie j o f ia rn i. ..

—  T a k  w z o ro w e j b u d o w y  jeszcze  
n ie  w id z ia łe m , m im o  iż  m a m  za  
sobą ć w ie rć  w ie k u  p ra c y  w  z ¿wo­
d z ie . S o lidność, p u n k tu a ln o ś ć , dys­
c y p lin a  i p o rząd e k  — to  się lic z y . 
P o za ty m  d o b ra  o rg a n iz a c ja , zao ­
p a trz e n ie  w  m a te r ia ły  b u d ow li

to  żeśm y s’ ę „p ry s z n ic o w a l: 
hej! — o p o w ia d a  je d e n  z p ra c o w ­
n ik ó w . — J e d zen ie  b y ło  d o b re , a 
i  w  h o te lu  czysto  i p rz y tu ln ie . N ie ­
k tó rz y  z ro d z in a m i n a w e t  k o rz y s ta ­
l i  z „ w y w c z a s ó w "  w  ośro d k u  w y ­
p o c zy n k o w y m  w  S te k ln ie .

—  A  z tą  w ie c h ą  n a k o m in ie , p a­
m ię ta c ie  — w trą c a  in n y . —  P o  ra z  
p ie rw s zy  sp ró b o w a ie m  „N a p o le o n a  
P o s ta w ili się c h ło p a k i. C h yb a  
p ięć stó w  k o s z tu je . T o  w szys tk o  
radości?

Z A W IE S IL I  w ie ch ę  na 250 
m e tra ch  nad  z ie m ią , na  w yso -

N o , ja k s ik ,  p o w iedz coś od sio- kości K ra k o w a . Z a ło ż y li kw ie - 
bie . N ie ra z  o c ie k a liś m y  p o te m , za - c is tą  k o ro nę  na k o m in ie , k tó ry  
n im  d o ta r liś m y  tam  do g ó ry . a  ta m  poch ło n ą ł (bez fu n d a m e n tó w ) 
l im n o  i d la  z d ro w ia  n ie  n a j le p ie j. „ OAn __ , . . . , ,

Jaksik zaciąga się głęboko dy- ^ ^00 m e tró w  sz.esciennych be- 
mem z papierosa. Uśmiech rozjaś- ton u , 300 to n  s ta li z b ro je n io w e j, 
nia spaloną na słońcu twarz. 600 m e tró w  sześciennych izo la -

— A n o . b v ło  ta k . b v !o ... . . .  , ,
— J a k s ik  n ig d y  n ie  c h o ro w a ł, a le  CR \  poch ło n ie  jeszcze na  w y -

te  p rze c ią g i... Je d z ie  te ra z  do  d o m u  m u ró w k ę  50 0  tys. sz tuk  cegły. 
— w trą c a  ktoś s iedzący o bok J a k -  D o w ysokośc i 2 5 0  m e tró w  p ię li 
" -  TO, »  jeszcze m e  . u . . .  -  w  re k o rd o w y m  tem p ie , w y -  
m ó w i J a k s ik . w s z y s tk o  za leży  od k o n u ją c  ś re d n io  d z ien n ie  1,35  
d y re k c ji .  M y  b yś m y tu  jeszcze zo - m e tra , co s ta n o w i re k o rd  w  ska 
Stall. J a kże  tu  je c h a ć , k ie d y  je s z - p  k r n i n w o i  
cze ty le  ro b o ty ... *5 I S  ,

— Przyjechałem po waszą foryga- — Na do le  k o m in  m a 18 Kie­
dę i czuję, że pojadę z pustymi t ró w  ś re d n icy , a  u  g ó ry  osiem  — 
j S X w T m i . ’ i . ' i a . , .  wys“ " n ik  in fo rm u je  m n ie  m ło d y , roze- 
. — Naszą robotę będzie widać, ja k  s m ian y  ch łopak . —  P ow łoka  
Ją już tak naprawdę skończymy, p łaszcza U g ó ry  m a grubość 15 
Jak pomalujemy ten żelbetonowy ko- c e n ty m e tró w , a le  sa m o lo ty  m u - 
los w biało-czerwoną kratę. Ju z  . ,  . .
teraz wygląda zgrabnie, jak  w y- s z i4 u c *®kac Z da leka , ta k a  je s t 
smukłą kobieta. m ocna.

R EKO RDO W Y ROK  
t u r y s t y k i  zagranicznej

W A R S Z A W A . M im o  k a p ry -  S ta n ów  Z jednoczonych , p rzy  
sów pogody —  sezon tu ry s ty c z - czym  pow ażną część tu ry s tó w  z 
n y  w  p e łn i. U S A  s tan o w ią  o b yw a te le  p o lsk ie

W  ty m  ro k u  k ra j nasz o d w ie - go pochodzenia. W  os ta tn ich  ła ­
dz i o ko ło  3,2 m ilio n a  gości, w  tach  n as tępu je  bardzo  w y ra ź n y  
ty m  ponad d w a  i p ó ł m ilio n a  w z ros t p rz y ja z d ó w  z k ra jó w  E u- 
tu ry s tó w  p rzybędz ie  z k ra jó w  so ro p y  za cho dn ie j, p rz y  czym  n a j-  
c ja lis ty c z n y c h , a z E u rop y  za- w iększą  d y n a m ik ę  n o tu je  się w  
chod n ie j i  A m e ry k i n ie  m n ie j ru ch u  z N ie m ie c k ie j R e p u b lik i 
n iż  430 tys ięcy osób. F e de ra ln e j, co je s t p rze jaw em

W  k ra ja c h  so c ja lis tycznych  p os tępu jące j n o rm a liz a c ji w  sto 
n a jw ię ksze  za in te re sow an ie  P o l-  sunkach  m ięd zy  naszym i k ra ja -  
ską p rz e ja w ia ją  tu ry ś c i ze Z w ią ż  m i.
k u  R adzieckiego, N R D , Czecho- „  . . . . , .
S łow acji, W ę g ie r i B u łg a r ii,  n a - „  *  ' S a J ' ' »
to m ia s t z k ra jó w  k a p ita lis ty c z -  * naszego k ra ju  w y je żd ża  za 
n ych  n a jw ię c e j p rzyb yszów  n o - ^ m c ę .  Po ra z  p ie rw szy  w  h i-  
tu je  się z F ra n c ji,  W ie lk ie j B ry -  »‘ o n .  uda  się w  b ieżącym  ro k u  
ta n , i,  p ań s tw  s ka nd yna w sk ich  i Hczby o

ko ło  ć w ie rć  m ilio n a  osób w y je -  
dzie  do k ra jó w  E u ro p y  zachod­
n ie j c z y li o 20 p ro cen t w ię ce j 
n iż  w  ro k u  u b ie g łym . T a k  po­
w a żny  w z ro s t w y ja z d ó w  o b y w a ­
te l i p o ls k ic h  je s t p rzede  w szys t­
k im  w y n ik ie m  w p ro w a d zo n ych  
n ie d a w n o  u ła tw ie ń . Ja k  w ia d o ­
mo, ka żdy  o b y w a te l P R L  ma 
p ra w o  w y m ie n ić  w  c iągu  ro k u  
na w a lu tę  k rą jó w  so c ja lis tycz ­
nych  k w o tę  7 tys ię cy  z ło tych , 
zaś raz na t rz y  la ta  uzyskać 
p rz y d z ia ł d e w iz  w  w yso kośc i 110 
d o la ró w .

20 000 -  jednogłośnie
P O D  ko n ie c  lip c a  b r. w  sto­

lic y  Ł o te w s k ie j SRR —  Rydze 
odbędą się uroczystośc i p ośw ię ­
cone 100-leciu  p o w s ta n ia  p ie rw ­
szego ch óru  ludow ego. N a j­
m n ie jszy  ch ó r lic z y  tu  o ko ło  100 
osób. W  Ś w ięc ie  C h ó rów , p o łą ­
czonym  z D n ia m i K u l tu r y  Ł o ­
te w s k ie j, w y s tą p ił zespół w o ­
k a ln y , s k ła d a ją c y  się z... 20 ty ­
sięcy osób.

Motel nad jeziorem
(Korespondencja „Kuriera”  z NRD)

IĄ /!E L U  polskich turystów, którzy Polecane sq tu smażone mięsa, 
* * j‘adqc w kierunku Neubran- potrawy z ryb oraz mięso z rusz- 

denburga przekraczajq granicę tu. O d godz. 11—22.45 oferuje się 
NRD w Dołujach lub Kołbaskowie, co najm niej 8 zestawów posiłków, 
chętnie korzysta z usług motelu Na przyjeżdżajqcych w nocy cze- 
w Usadsl. Ośrodek ten, któremu ka lekka przekqska. 
patronuje Środkowoeuropejskie To- TEN udany obiekt budowano 
warzystwo Akcyjne W agonów Sy- tylko jeden rok. 
pialnych i Restauracyjnych, leży 
zaledwie 18 km od Neubranden- 
buraa i 10 km od Neustreliiz. Jest

D ie ter W. ANGRICK

to pierwszy motel (otwarty w paź­
dzierniku 1971 r.), któremu patro­
nuje towarzystwo. Korzystają z 
niego Skandynawowie, Polacy i 
Czesi. Pięknie wkomponowany w 
otaczający go krajobraz motel sta­
nowi prawdziwą ozdobę okolicy, 
która jest tu ta j prześliczna — wko­
ło łagodne stoki porosłe lasami 
i piękne jezioro.

10 domków campingowych usta­
wionych w półkole, zaprasza do 
bardzo wygodnych 1 i 2-osobo- 
wych pokoi. Każdy z c iepłą  i 
zimną wodą, z prysznicem, toa le ­
tą. Mimo, że jest to budownictwo 
parterowe, w pokojach przy tem­
peraturze zewnątrz minus 15 st. 
jest przytulnie ciepło (-{-20 st. C). 
Dojazd do domków jest wygodny, 
można dosłownie samochodem 
podjechać pod same drzwi.

W  bungalowach jest ogółem 110 
miejsc noclegowych, parking za j­
mujący obszar 7 500 m kw. może 
przyjąć jednorazowo 45 samocho­
dów osobowych, 6 autobusów, 2 
wozy ciężarowe i 2 ciężarówki z 
przyczepami. Są tam nowoczesne 
myjnie, a ze znajdującym się w 
pobliżu warsztatem samochodowym 
zawarto umowę o konserwację wo­
zów.

W  jada ln i znajdują się 82 m ie j­
sca konsumpcyjne, a na tarasie, 
oblężonym w lecie przez gości — 
dalsze 40. W kuchni można sobie 
także samemu przyrządzać posiłki.

Wielka miłość 
Romy Schneider
P R A SA  zachodn ia  p lo tk u je : 

d la  kogo R om y S chne ide r ro ­
zeszła się z mężem, zachodn io - 
n iem ie ck im  reżyserem  H a rry  
M eyerem . Z d an ie m  „L e  S oir 
I l lu s t re “  —  w  życ iu  a k to rk i 
je s t o sobnik  p łc i m ę sk ie j, b lo n ­
d yn , k tó rego  kocha  ponad 
wszystko. C hodzi o je j... 6 - le t-  
n iego  syna. B y  m ieć go pod 
w yłączną  op ieką , zdecydow ała  
się zapłacić m ężow i w ysok ie  
odszkodowanie.

Główna wygrana -  
miejsce na parkingu

P O W S Z E C H N IE  znane., są o- 
g rom ne k ło p o ty  z p a rkow a n iem  
sam ochodów  w  c e n tru m  Paryża. 
B udow a  podz iem nych  i p ię tro ­
w ych  garaży je s t k ro p lą  w  m o ­
rz u  potrzeb. W  te j s y tu a c ji w ie l 
k ie  pow odzen ie - m ia ła  zo rg an i­
zow ana  n ied a w n o  w  s to lic y  
F ra n c ji lo te r ia . G łó w ną  w y g ra ­
ną b y ło  p ra w o  stałego p a rk o ­
w a n ia  w  ce n tru m  m ias ta  na o- 
kres 10 la t.

„Na kamieniu 
i trawa 

nie urośnie“
N A S Z Y M  c z y te ln ik o m  

p rze d s ta w ia m y  nowoczesny  
agregat do s trzyże n ia  t ra ­
w y  p ra cu ją cy  na je d n e j z 
w a rsza w sk ich  u lic . A le  ja k  
m ó w i p rz y s ło w ie  „n a  ka ­
m ie n iu  i  tra w a  n ie  u ro ś n ie '1 
—  je ś l i  z ie m ia  pod t ra w n i­
k i  n ie  będzie o dp ow ie dn io  
p rzygo tow ana , n a w e t n a j­
lepszy agregat n ie w ie le  
ustrzyże.

In n y m  m a n kam en tem  
je s t „ in ż y n ie r ia  t ra w n ik o ­
wa.”  —  c z y li sposób w y ty ­
czania  a le je k  i  p rze jść. W  
w ie lu  k ra ja c h , po u s ta le n iu  
g łó w n ych  sz laków , pozosta­
łe u k ła d a  się na ścieżkach  
w yd e p ta n ych  przez p rze ­
chodn iów . U  nas najczęś­
c ie j, w  sposób ró w n ie  g w a ł 
to w n y , co bezskuteczny  
zw a lcza  się te śc ie żk i w y ły  
czone przez samo życie, tra  
cąc na to  czas i  p ien iądze.

C A F -S o k o lo w s k i

Gdy zaczyna brakować powietrza...

MEDYTACJE NAD WENTYLACJA
I K A Z D Y  M IE S Z K A N IE C  M IA S T A , a  w  coraz szerszym o praco w a no  w ła ś c iw y  system  

zakresie także mieszkańcy w si, korzystają z urządzeń w od- w e n ty la c ji,  p rzyg o to w an o  w y -  
no-kanalizacyjnych czy centralnego ogrzewania. N ie  zawsze tyczne  p ro je k to w a n ia  i k o n - 
jednak mogą być zadowoleni z funkcjonow ania tych u rzą - s tru k c je  n iezbędnych  e łem en-

I dzeń. Cieknące krany, gwiżdżące i niedogrzane kaloryfery , tów . A le  na p rzeszkodzie  szyb- 
niefunkcjonalne w anny czy nieestetyczne zlew ozm yw aki od- k ie go  w d ro żen ia  s to i b ra k  p ro - 
bierają  radość z użytkowania tych instalacji. d uce n tó w  urządzeń.

. . . . . . . .  . . W  O G Ó L E  duża część p rac
P R O B L E M  unow ocześn ien ia  i  d u k c ji ,  nad aw an ie  g ru p  n ow o - o iro d k a  z zakresu w e n ty i a c jl i 

p o p ra w y  ja kośc i dom ow ych  u - czesnosci o p in io w a n ie  w m o - k lim a ty z a c ji 2alega na p4 i ka ch, 
rządzeń sa n ita rn ych  narasta  do  sko w  dotyczących  zakupu  p a - d  z m im o  p ozy ty w n y c h  w y n i-  
n a jp ilm e js z y e h  zadań gospodar- te n tó w  lic e n c ji,  l in i i  techno log  k ó w  badań p ro to tJ,p ó w  czy se- 
™ v c l,  -Test , e d n „ m  z  m e z m ir h  , t a  -  m e  ZBWSZe I M -  in Io r m a c y jn y c h >  n ie  z n a l e .

w ye gze kw o w a ć z io no  chę tnych  do  u ru c h o m ię - 
n ia  ta k ie j p ro d u k c ji.  T rzeba  za­
tem  przysp ieszyć tem po  ro zw o ­
ju  ty c h  b ranż, k tó re  w yposa ­
żać będą p rze m ys ł m ieszka n io ­
w y .

T . B A R S K I

czych. Jest je d n y m  z n a jw a ż - g icznych  itp . 
n ie jszych  o d c in k ó w  re a liz a c ji że sku teczn ie  
perspek tyw icznego  p ro g ra m u  sw o je  u p ra w n ie n ia , 
b u d o w n ic tw a  m ieszkaniow ego. B ra k  je s t dosta tecznych  sank­

c j i  w  te j dz ied z in ie  i  w  re z u l-  
P R Z E M Y S Ł O W Y  P O T E N T A T  tac ie  o bse rw u je m y  w  da lszym  

c iągu  w ie le  n iep rze m yś la n ych  
B R A N Ż A  in s ta la c ji p rz e m y - d ecyz ji, w  w y n ik u  k tó ry c h  in -  

s ło w ych  na leży  do  n a jw ię k s z y c h  s ta low ane  są w  b ud ynka ch  u - 
p o te n ta tó w  b ud ow la nych . W  rządzen ia  o n ieo d po w ie d n ich  pa 
1972 ro k u  w a rtość  p ro d u k c ji ra m e tra ch  tech n icznych , w a lo - 
pod s taw o w e j te j b ra nży  w y n io -  ra ch  u ż y tk o w y c h  i  este tycznych, 
s ła  10 m i lia rd ó w  zł. W  o s ta t- J E D N Ą  z n a jb a rd z ie j zan ied - 
n im  ro k u  b ieżące j p ię c io la tk i banych  d z ied z in  je s t w e n ty la c ja  
w a rto ść  ta  w z rośn ie  do 15,9 m ld  | k lim a ty z a c ja  b u d yn kó w . S to - 
z ł, a w  1980 ro k u  do  ponad 30 sowane od w ie lu  la t  ro zw ią za - 
m ld  z ł. Jest to  tem po  n ie z w y k le  n ia  w e n ty la c ji g ra w ita c y jn e j w  
d ynam iczne  i św ia d czy  o s k a li b ud ynka ch  p ow yże j 5 k o n d y - 
zadań b ra nży  in s ta la c y jn e j w  g n a c ji są w ła ś c iw ie  f ik c ją  u - 
n ą jb liż s z y m  dz ies ięc io lec iu . p ra w ia n ą  g w o li p rzestrzegan ia

W  m a ju  b r. o d b y ł się k ra jo -  a d m in is tra c y jn y c h  przep isów , 
w y  z jazd  b ra nży , k tó reg o  ce- gdyż z p u n k tu  w id ze n ia  ro zw ią - 
le m  b y ło  o p raco w a n ie  p ro g ra - zań tech n icznych  n ie  o dp ow ia - 
m u  ro z w o ju  na la ta  1973— 1980. d a ją  one po trze b om  eksp loa ta - 
Z a p lan ow an y  w z ro s t p ro d u k c ji cy jn y m .
oraz p op ra w a  ja k o ś c i m a ją  p o - K a n a ły  ta k ie j w e n ty la c ji z a j-  
z w o lić  na pe łne  p o k ry c ie  p o - m u  ją  znaczną k u b a tu rę  i w  eks 
trze b  b u d o w n ic tw a  w  zakres ie  p lo a ta c ji p o w o d u ją  poważne 
ro b ó t in s ta la c y jn y c h . s tra ty  energetyczne. N ie p ra w i­

d łow ość fu n k c jo n o w a n ia  tego 
N IE  z a w s z e  jednak źródłem u - system u je s t w sz y s tk im  dobrze 

nowocześnienia musza być kosztow- znana  w  C e n tra ln y m  O środku

JEGO SPRAWA
A M E R Y K A Ń S K I m o tocyk lis ta  

c y rk o w y  H ib b e r t d em on s tru je  
n ie z m ie rn ie  ry z y k o w n e  salta. 
N ie d aw n o  d o w ie d z ia ł się, że 
ko lega po fachu, ró w n ie ż  w ie l­
k i : ry z y k a n t, d o ż y ł w ie k u  80 
la t, a m ia ł zw ycza j syp iać w  
tru m n ie . Wobec tego H ib b e r t 
ró w n ie ż  za fu n do w a ł sobie „ tw a  
rzo w ą “  tru m n ę  i  je źdz i z n ią  
na  w ys tępy . T ru m n a  w zbudza 
w  ho te lach  pan ikę , a le n ik t  n ie  
m a p ra w a  m ieszać się w  sp ra ­
w y  osobiste ekscen tryka .

Najgrubsze „w pasie“
W S R O D  w ie lu  a tra k c y jn y c h  p o m ­

n ik ó w  p rz y ro d y , ja k ie  m o żn a  spot­
ka ć  n a W yb rze żu  K o s za liń s k im , 
szczegó lny podziw  tu ry s tó w  w zb u ­
dza p ię k n a  a le ja  w  P G R  K w as o w o  
w  p o w . S ław n o  w y sa d zon a  lip a m i o 
o lb rz y m ic h  w prost ro zm ia ra c h . L ip y  
te  rosnące ju ż  o k o ło  250 la t posia­
d a ją  p n ie  o g rubości ponad  5 m e­
tró w . W  te j sam ej w s i z n a jd u ją  się 
ta k ż e  o g rom ne ( ia k  l ip y )  s ta re  k a ­
s z ta ny  o obw odzie p n i dochodzą­
cych  do trzech  i pó ł m e tra .

W a rto  dodać, że n a d ro d ze  p ro w a -  
I d ząc ej z B ia ło ga rd u  do S zczec inka , 
1 ro sn ą  d ęb y o grubośc i o k o ło  7 m .

es tyc je . W y s ta rc z y  n ie ie d n „  
k ro tn ie  p o p raw ?  p o zo rn ie  d ro b n yc h  
o d c in k ó w  p ro d u k c ji. O to  p rz y k ła d :  
m a n k a m e n te m  n ie k tó ry c h  in s ta la c ji 
są szu m y j g w izd y . P ow szechn ie  
p rz y p is y w a n o  je  k ry z o m  re g u la c y j­
n y m  w  g rz e jn ik a c h  e.o.. A n a liza  do­
k o n a n a  w  C e n tra ln y m  O ś ro d ku  B a ­
d a w c z o -R o z w o jo w y m  T e c h n ik i In s ta  
lacyjne.1 w y k a z a ła , że ty lk o  w  n ie ­
lic zn y c h  p rzy p a d k a c h  źró d łe m  tych  
zak łó c eń  sa, ź le  w y re g u lo w a n e  p rze ­
p ły w y  c ie p łe j w o d y . N a jc zę ś c ie j 
g w iz d y  p o w s ta ła  na s k u te k  n ie w ła ś  
c iw e j tec h n o lo g ii, bąd ź  w rę c z  n ie ­
c h lu js tw a  sp a w a n ia . W  tych  m ia ­
stach . w  k tó ry c h  ja ko ś ć ro b ó t in -  
s ta la c y jn y c h  b y ła  d o b ra  ( n a  w  P o ­
z n a n iu , W ro c ła w iu , B ie ls k u ), w  ka  
lo ry fe ra c h  n ie  g w izd a ło .

z a p e w n i ć  s k u t e c z n o ś ć
D Z IA Ł A N IA

N A  p rz y k ła d z ie  in s ta la c ji sa­
n ita rn y c h  p o tw ie rd z a  się teza, 
że ro z w ó j b u d o w n ic tw a  uzależ­
n io n y  je s t od zw iększen ia  bazy 
p ro d u k c y jn e j w s zys tk ich  re so r­
tó w  w y tw a rz a ją c y c h  m a te r ia ły  
i  w y ro b y  in w e s tycy jne . N ieste ­
ty , C e n tra ln y  O środek —  m im o  
że do jego  zadań na leży m. in. 
ocena p ro to ty p ó w , w yd aw an ie  
św ia d e c tw  dopuszczenia  do  p ro -

Ma ririgB — 
żonc bo ksera

„P R Z E D  za w od a m i n ieco się 
d e n e rw u ję , a le gdy za b rzm i 
gong, je s tem  ju ż  zu pe łn ie  spo­
k o jn a “  —  m ó w i E m m a  de U r -  
ru n ga  z P anam y. Ta  2 6 -le tn ia  
ko b ie ta  ma n ie z w y k ły , ja k  na 
p łeć  p iękn ą , zaw ód : je s t sędzią 
bokse rsk im . Ja ko  p ie rw sza  k o ­
b ie ta  uzyska ła  p ra w a  sędziego 
k la sy  m ięd zyna ro d ow e j. U podo ­
b an ie  w  boks ie  w y ro b ił w  E m ­
m ie  je j  m ąż —  b y ły  m is trz  Pa­
n am y w  boksie. Z apy tana , co 
czu je , gdy sę dz iu je  w a lk i męża, 
E m m a m ó w i, że t ra k tu je  go tak  
sam o ja k  in n y c h  za w o d n ikó w . 
S ta ra  się ty lk o  zapam ię tać  po ­
p e łn io n e  przez n iego  b łęd y  i  na 
s tęp n ie  o m a w ia ją  je  w sp ó ln ie  
w  dom u. E m m a tw ie rd z i,  że 
m ąż może lic z y ć  na pow odzenie , 
je ś li stosu je  się do je j  w skazó­
w ek.

DZIEWCZYNA
podniebnych szlaków
— D Z IE Ń  D O B H Y  P A Ń S T ­

W U ! K a p i ta n  W a n d e l w ra z  z  
za ło g ą  w i t a  p a ń s tw a  na  p o k ła ­
dz ie  s a m o lo tu  P o ls k ic h  L in i i  
L o tn ic z y c h . J e s t to  s a m o lo t t y ­
p u  „ A n t o n o w  24“ . P o le c im y  
n im  d o  W a rs z a w y ...

— L a d ie s  a n d  g e n t le m e n ! C ap  
ta in  W a n d e l.. .

J E S Z C Z E  to  sam o »o  f ra n c u s k u  i  
m ożna dójść *  c u k ie rk a m i.

Część p as ażerów  ro zg lą d a  s ię . szu 
k a  w z ro k ie m  w ła ś c ic ie lk i c iep łe g o  
g łosu . Jest. Z g ra b n a  d z ie w c zy n a  w  
u n ifo rm ie . S tew ard e ss a , to w a rz y s z ­
ka  k a ż d e j p o d ró ży, o p ie k u n k a , c ie r­
p liw a  s łu c h a c zk a  z w ie rz e ń . ..S tra s z ­
n ie  sie b o ję . W ie  p a n i. lecę p ie rw ­
szy ra z” .

T rz e b a  m ie ć  w y ją tk o w e  szczęście  
lu b  la ta ć  n ie m a! co d z ie n n ie , że b y  
k i lk a k r o tn ie  sp o tka ć te sam a ste­
w ardessę . „ L O T ”  ro z w ija  s k rz y d ła , 
u ru c h a m ia  n o w e  l in ie , z a tru d n ia  co- 
ra z w ię c e j m ło d y c h  d z ie w c z ą t. K ró t  
k ie  szk o le n ie  i ju ż  sa n a p o k ła d ac h  
„n as zyc h  s a m o lo tó w ". Sam  n a sam  
z ilu ś  ta m  p a s a że ra m i, s m u tn y ­
m i i w e s o ły m i, za c h w y c o n y m i i 
m a lk o n te n ta m i, u p rz e jm y m i i n ie ­
g rze c zn y m i.

E w a  K a m a n k ie y z ic zó w n a . J e d n a  z 
w ie lu  d z ie w c z ą t p o d n ie b n y c h  szla­
k ó w . 22 la ta . w y k s z ta łc e n ie  ś re d n ie , 
zn ajom ość ję z y k ó w  o b cy ch : ro s y js k i 
i  n ie m ie c k i o raz  (słabo) an g ie ls k i 
i g re c k i. D ziś  m a  za sobą t r z y  
m iesiące p ra c y  w  s łu żb ie  s ty liz o ­
w a n eg o  ż u ra w ia . lo tv  n a w s zy s t­
k ic h  lin ia c h  k r a jo w y c h  i k i lk u  z a ­
g ra n ic zn y c h  m . in . do C o n stan cy  i 
B ru k s e li .

— P ra c o w a ła m  t r z y  la ta  w  b iu ­
rze . N ie  m o g ła m  ja k o ś  zn a leźć  sw o­
je g o  m ie js c a  n a z ie m i. U s ły sza ła m  
k ie d y ś  k o m u n ik a t  w  ra d io  o n a b o -  
r r e  k a n d y d a te k  do zaw o du  s te w a r ­
dessy. Z g ło s iła m  sie w  W a rs z a w ie  i 
t» k  to  się zaczęło  — w s p om in a  
E w a.

Ju ż  p ie rw sze g o  d n ia  s tre m o w a n e  
k a n d y d a tk i p rze s z ły  „ch rze s t b o io -  Szym  lo c ie  w y b ra ła  m ie js ce  d la  sie­
w y " . P ó łto ra g o d z in n e  la ta n ie  nad  b ie — w p o w ie trzu , n a p o k ła d z ie  
W a rs ï-n v a  p e łn e  p rzec ią żeń  i n ie -  p oczc iw ego  ..A n tk a ” .
ważkości, gwałtownych skrętów od­
straszyło jedna ty lko  dziewczynę. 
Ewa Hamankiewiczówna po pierw-

Obyczaje porowych miast

Czar jednostajności
„C Z A R  N IE W Z R U S Z O N E J J E D N O S T A J N O S C I-

le c z y ł s k ó rę  d ło n i ,  o d b i ja ł  n ie m a l ko ś ć . C zy  t a m te j  t r ó j ­
ce p r z y k u c n ię te j  na  n ie  o s ło n ię te j od  s ło ń c a  p rz e s trz e n i  
p a rz ą c e g o  s to p y  p o k ła d u , z r ó w n ie  g o r ą c y m i m ło tk a m i  
e le k t r y c z n y m i w  rę k a c h , w ś ró d  n ie u s ta n n e g o  d u d n ie n ia ,  
p o  k tó r y m  t r u d n o  r y c h ło  o d z y s k a ć  s łu c h . O s tre  o d p r y s k i  
r d z y  tn ą  c ia ło ,  p y l  s k o ro d o w a n e g o  że la za  w w ie rc a  s ię  d o  
g a rd ła ,  p ró s z y  w  o c z y ... I  ta k  c a le  g o d z in y , d n i,  ty g o d ­
n ie . W s p ó łc z e ś n i g a le rn ic y .

K ie d y  s z l iś m y  na  o b ia d , o n i u s m a ro w a n i m a z ią  p y łu  
z m ie s z a n e g o  z w ła s n y m  p o te m , m y  o b le p ie h i ta w o te m , z 
p o k a le c z o n y m i z d r ę tw ia ły m i  od  p r z e p y c h a n ia  m a r s p ik l i  
rę k o m a  — n ik o m u  n ie  c h c ia ło  s ie  ju ż  je ś ć  T y m  b a rd z ie j,  
je ś l i  p o d a w a n o  s ta rą  r y b ę  na c u c h n ą c y m  o le ju . . .  P o c h ła ­
n ia l iś m y  p o  k i lk a  l i t r ó w  n ie s m a c z n e j, le tn ie j  w o d y  p r o -  

,  , ,  . . . .  st °  2 k r a n ó w  i  w a l i l iś m y  s ię  n a  d e s k i r u r o w e g o  p o k ła d u ,
__  C n n m d  r> __• . . ,  j  /  O ttC Zas jednego  Z m a jo w y c h  sp o tka ń  a u to rs k ic h  c h ro n io n e  ja k o  ta k o  od  s ło ń c a  d z iu ra w y m  te n te m . C z a r...?  .
™  l  „ ? d °  d łu 9 ^ ] , s p o k o jn e j  zegludze p ew ien  C z y te ln ik  za p y ta ł m n ie  ja k  przeb iega  na
d z ić  się trzeba  b ez^as^rzeżeń  ^ d,no* <aj” os% ~  ZQO‘  s ta tk u  z w y k ły  dz ień  w  czasie s p o k o jn e j ocean iczne j P O T E M  TO  S A M O  D O  P IĄ T E J  W IE C Z Ó R . N ie  

Tirstiri „ „  e zy zar. żeglug i. P rzyzn am  —  n ie  bardzo  w ie d z ia łe m  w  b y ło  tu  m o w y  o sześc iogodzinnym  d n iu  p ra c y  w
czasu nnannnmrUn m ó r ?  w ie le  s t™ c llV 0(1 p ie rw s z e j c h w il i  o czym  opow iadać. 1 n ie  sądzę by t ro p ik u , o .,a n g ie ls k ic h  sobo tachH, szklan,ce w in a  do
d od a te k  ieszćzp i t a l  ’tta lm ee  ln .op  '  „ T  opow ieść za b rzm ia ła  a tra k c y jn ie . P rz y p o m n ia ł ob iadu , ozy choćby ja k im k ó lw ie k  z n o in y m  c h lo d -
h u d ó m ti i Z e e b a l l r i  n  P ok ład y  s ta low e  n ad - m ł sję b ow iem  }eden z p r zeio tó w  na s ta tk u  obce j n y m  n ap o ju  o rze źw ia jącym . B y ła  s lo na w a  w oda w  
U r n  sa <r° r  bande ry  p rzez p o łu d n io w y  Ocean In d y js k i.  Czas że- tan ka ch  i  by ła  praca
n ie  lu b ią  d o tk n ię c ia  lu d z k ic h  Wra k  n ien rzu ch u ln e  B,Ua'  w r (c z  d en e rw u jąco  m onotonne j. N ie d z ie ln y  odpoczynek w y g lą d a ł ró w n ie  m ono-
d ln  rr in u iio łcn  r \ ? io ?  im  ** . ^  ?  D la  tych , k tó rz y  n ie  trz y m a li w a ch t —  b y ło  ic h  to n n ie  ja k  ca ły  tydz ień . P oczą tkow o  m a ryn a rze  od*
w a n e j p o w ie rz c h n i o r o ń s k i e j  sosny* ’ m a sz tow e j " ai w i* f ei.’ 9d yż na o w y m  s ta tk u  w y k o rz y s ty w a n o  s y p ia l i p o rto w e  za leg łości. A le  n ie  s p rz y ja ł tem u  
t ik n u w i h ie t i nnMnrfm rfph , 3 , , ?  . , J’ do m a k s im u m  u s łu g i jeszcze jednego  m echan izm u , k lim a t  w  k a b in a ch , a osta teczn ie  sen po  p e w n y m

T J T  iy r o p i lo ta  -  zaczyna ł się p obudką  o szóste j t rz y -  czasie p rzesta je  być n a jb a rd z ie j a tra k c y jn ą  ro z ry w  - 
D z i?  3  dzieści. Ł y k  k a w y  i  o s ió dm e j do p racy . ką. S ia d y w a li w ię c  lu dz ie  na k u la w e j la le c z c e  na

n em ro  nnHm unh  . 9. p . 2 ^  Z a ję c ia  na p ok ła d z ie  n ie  b ra kow a ło . G dy  sko ń - ru f ie , ro z p ra w ia l i o p o r to w y c h  p rzygodach , s n u li
fp j ■in?r,ntom V  i- ”^ IS2yn0M5m’ ™r uz 2 c z y liś m y  m a lo w a n ie  m asztów , trzeba  by ło  n a ty c h - p la n y  na p rzyszłość, k tó re  za zw ycza j in te re s o w a ły
w i ł  ^ n fn n i cno u l”  ^ ° ~  m ia s t zabrać się do s tuka n ia  p rzeżartego  rdzą po- ty lk o  ic h  au to ra , w y rz e k a li na  c iężką  robotę . A gdy
C za r ? ^  °  y  ^  % y  p  n  l  b le p k ie j sadzy. jci a^ u j  s e ry jn e j p ro d u k c ji szp la jsów  na s ta lo w ych  z a b ra k ło  ju ż  tem a tó w , lu b  g dy  p lo tk i i  dyskus je

s tropach  p rzeznaczonych  do  z a ła d u n k u  d re w n a  w  p o w o d o w a ły  sprzeczk i i  k łó tn ie , zapada ło  d łu g ie  m i l -
N o cam i tru d n o  ko n te m p lo w a ć  g w ia źdz is te  n iebo  A fry c e  Z a cho d n ie j, 

i  w d ycha ć  tęg i a ro m a t oceanu, g dy  ś ruba  łomocze
czenie. M a ryn a rze  g a p ili się pó p ro s tu  na morze.

m n r r ^     Czasem  chj/bo zupełnie bezm yśln ie. Na snucie  m a - \
n ie m iło s ie rn ie , trzęsąc ru fą , ja k b y  ch c ia ła  la da  z A jĘ c lE ° C z ° ^ a m  awom.K °t6rzy m S S ls m y ° s z S v a t^  rzeń  m ie , i iu ż  ta k  w ie ,e  czasu■ ty le  ra zy  k a M y
c h w ila  w y rw a ć  się sam o tn ie  w  m orze  re zyg n u ją c  z twardymi, sprężynującymi linam i w hutniczej atmosfe- p rz e m y ś la ł sw o je  p ra w d z iw e  i  u ro jo n e  p ro b le m y
z h a ró w k i d la  cz ło w ie ka . N agrzane  n ic z y m  ła źn ie  rz,e magazynka pod bakiem, mając parę centymetrów nad osobiste... C za r m o rs k ie j je dn o s ta jn o śc i. 
k a b in u  m o kre  od n n tu  n rze śc ip rad ła  n ie  s n rzu in in  ° lową rozzarzone P*V*W pokładu, kiedy każde przebicieKao iny, m oure  oa p o tu  p rześc ie rad ła , m e s p rz y ja ją  między pokrętkami zalewało potem oczy, a kanciasty trzo-
ró w n ie ż  sp oko jn em u  odp oczyn ko w i. n e k  je d y n e g o  n a d a ją c e g o  s ię  d o  t e j  p r a c y  m a r s p ik la ,  k a - W . A N D R Z E J E W S K I

T r z y  m iesiące s zk o le n ia  m in ę ły  
b ły s k a w ic z n ie . B y ły  w y k ła d y  z n a ­
w ig a c j i .  b u d ow y s a m o lo tu , u d z ie la ­
n ia  p ie rw s z e j pom ocy (ka żda  ste­
w a rd es sa  p o tra fi odebrać p oród ) i 
n a u k a  obsług i pasażerów . W b ija n o  
do g ło w y  d zie w czę to m  c e n y  b ile tó w  
j p rzep isy  p rzew o zow e. P a sa żer 
p rze c ie ż  m o ż e  za p y ta ć  o k a żd ą  
r z e c z , stew ardessa m u s i  o d p o w ie ­
d zie ć.

— P ie rw s z y  k o n ta k t  z p a s a ż e ra m i 
b y l  b a rd z o  s y m p a ty c z n y . O g ó ln ie , 
w s z y s c y  są d la  na s  b a rd z o  m il i ,  
zw ła s z c z a  c i, k tó rz y  le c ą  p ie rw s z y  
ra z  lu b  k o rz y s ta ją  r z a d k o  z u s łu g  
„ L O T - u “ . Z d a rz a ją  s ię  p a s a ż e ro w ie  
z a lo tn i.  „P ro s z ę  p a n i,  j a  n ie  u m ie m  
z a p ią ć  p a s a "  — to  b a rd z o  ty p o jp y  
p r z y k ła d .

S T E W A R D E S S Y  spedzaja  te ra z  
w ie le  g odzin  w p o w ie trz u . W  sezo­
n ie  le tn im  u ru ch o m io n o  d o d a tk o w e  
p o łąc zen ia . Ew a H a m a n k ie w ic z ó w ­
n a  n ie  m ia ła  w o 'n eg o  d n ia  przez  
d w a  ty g o d n ie . L a ta  sie n ie m a l na 
o k rą g ło . R ano  s ta rt z W a rs z a w y  do 
S zc zec in a , potem ze S zc zec ina do  
R zeszow a i d a le i do G d a ńs ka . W  
T ró jm ie ś e ie  nocleg i  ra n o  p o w ró t  
do W a rs z a w y . N ie  m a  m o w y  o u - 
m ó w ie n iu  sie z E w a  na k a w ę . T e ­
go sam ego dnia no p o łu d n iu  zn o ­
w u  p ęd z i n a  lo tn isk o . Zm ęczona?

— M ło d y  o rg an izm  m oże dużo  
w y trz y m a ć . A ieśli n a w e t, to  je s t  
p rz y je m n e  zm ęczenie. K ie d y  opusz­
czam  O k ę c ie , złoszczę sie. że ta k  
d łu g o  m usze czekać na n as tę p n y  
lo t .  D la  m n ie  jest c iąg le  za  m ało  
la ta n ia .

T ro c h ę  n ie ty p o w y  p rz v k ła d  p rze d ­
s ta w ia  E w a H a m a n k ie w ic z ó w n a .  
N ie  m a w n im  n ic  z c ię ż k ie j i od ­
p o w ie d z ia ln e j p rac y , o h ero ic zn y c h  
zm a g a n ia c h  z p rzes tras zo ny m i pa­
sa że ra m i podczas z łv c h  w a ru n k ó w  
atm o s fe ry c zn y c h . Je s t za  to  radość  
la ta n ia , w esoły b ły s k  w  c ie m n y c h  
oczach, k ie d y  po d ró żn i w c h od zą na  
p o k ła d  i za ra z  po tem  ..A n te k ”  cho ­
w a  D odw ozie.

J . J A S IE W IC Z  

F o to : Z b . Jo d k o w s k i

P IE R R E  N E M O U R S

Tłum aczył: Mieczysław Derbieâ
T y t .  o ry g in a łu :  „ M a  P re m iè re  C lie n te  B la n c h e ” . W y d a w n ic tw o : „ F le u ­
ve  N o ir ” P a ry ż .
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—  M a k s im u m  ze 100 d o la ró w  —  o dp ow iedz ia ła . —  Rozu­

m ie  pan  chyba, że n ie  m o g łam  zm yć je j  g ło w y  i  za tuszować  
c a łe j sp raw y. O d p o w ia da m  za ten  d z ia ł i  za leży m i na posa­
dzie. W  m o im  w ie k u  n ie ła tw o  o trzym a ć  pracę. Je dn ym  s ło ­
w e m , b y łam  zm uszona zam e ldow ać o ty m  d y re k c ji.

—  Czy d y re k c ja  z ło ż y ła  skargę?
—  A le ż  po co ! —  z a w o ła ła  p a n i M aye r. —  G ra  n ie  w a rta  

by ła  św ie czk i. Po p ro s tu  z w o ln io n o  ją . P ow iem  panu, że n ie  
s p ra w iło  m i to  p rzy je m n ośc i. M a ła  Debbie  by ła  n a jp rz y s to j­
n ie jsza  spośród m o ich  m ło d y c h  sprzedawczyń.

P od z ię kow a łe m  grzecznie  k ie ro w n iczce  d z ia łu  i  s k ie ro w a ­
łe m  sw o jego  F o rd a  na w schód, w  re jo n , gdzie m ieszczą się 
w a rs z ta ty  i  n ie w ie lk ie  fa b ry c z k i.  Z n a la z łe m  wreszc ie  szopę, 
k tó ra  s ta n o w iła  m ieszkan ie  ro d z in y  S im onsów . K ie d y  zoba­
czy łem  b arak, doszedłem  do w n io sku , że w  S tanach le p ie j 
być w zg lędn ie  s y tu o w a n y m  M u rzyn em , n iż  b ied n ym  b ia łym . 
To n ie  b y ła  d z ie ln ic a  nędzy, a le w  ka żdym  raz ie  bardzo ją  
p rzyp om ina ła .

W id z ia łe m  ja k  zza p ło tó w  o b s e rw o w a li m n ie  n ie  bardzo  
p rz y ja z n y m  sp o jrzen ie m  fa łs z y w i k o w b o je  na  m otocyk lach . 
D obrze  u b ra n i M u rz y n i b y li ź le  w id z ia n i w  te j oko licy .

D om  m łodego D o lana  z n a jd o w a ł się w  p o b liż u  i  b y ł podob ­
n y  do b a raku  ro d z in y  S im onsów .

D o jecha łem  do s ta c ji o bs ług i, w  k tó re j p ra c o w a ł Do lan, 
p o ło żo ne j p rz y  szosie w io d ą ce j do L in c o ln . P oczeka łem  c h w i­
lę na w ła śc ic ie la , g rubego jegom ościa , k tó r y  kończy ł za ła tw ia ć  
ja k ie ś  s p ra w y  z k ie ro w c ą  c ię ż a ró w k i. S p lu n ą ł na w s z e lk i w y -
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p ad ek  o s te n ta cy jn ie , n im  zaczął ro zm a w ia ć  z M u rzyn em . M i­
m o to  n ie  o d m ó w ił m i u dz ie le n ia  w sze lk ich  in fo rm a c ji.

— M icke?  N o cóż... to  p o rząd ny  ch łopak . P ra cow a ł tu ta j 
ja k ie ś  d w a  la ta . R o b ił w szystko. N ie  b y ł b a rd z ie j le n iw y  n iż  
in n i .  Z a s ta n a w ia m  się, co go zm u s iło  do tego, aby s tuknąć  
starego  E bingera. P ra w da , że z ty m i m ło d y m i n ig d y  n ic  n ie  
w iadom o. W szyscy są trochę  z w a rio w a n i. N ie k ie d y  w ys ta rczy  
im  w y p a lić  o je de n  pap ie ros z m a rih u a n ą  w ię c e j n iż  za zw y­
czaj...

Z a c ie k a w iło  m n ie  to.
—  A  w ię c  chce pan  m i pow iedz ieć, że za żyw a ł n a rk o ty k i?
—  A le ż  n ie !  —  w y c o fa ł się n a tych m ia s t. —  Ja n a p ra w d ę  

n ic  n ie  w ie m . Zawsze w id z ia łe m , że p a li cam ele. P ow ied z ia ­
łe m  ty lk o  tak, genera ln ie , o m łod ych  ludz iach ...

—  No, n a tu ra ln ie ! A  dz iew czyna?  Czy zna ją  pan?
—  W id z ia łe m  ją  d w a  razy, k ie d y  ją  tu  p rz y p ro w a d z ił. M i­

cke k u p ił  sobie samochód. P oz ioo liłe m  m u  w y k o rzys ta ć  oka­
z ję ; s ta ry  P on tiac, a le bardzo  dobrze  jeszcze ch o d z ił i  koszto­
w a ł d os ło w n ie  grosze. B y ł szczęśliwy, że m óg ł n im  obw oz ić  
sw o ją  dziew czynę . W szyscy m ło d z i są tacy  sa m i!

—  A  ja k  ona w yg lą da ła , ta  dz iew czyna  — spyta łem .
—  B ardzo  ła dn a  i  doskona le  zbudow ana. B y łe m  zd z iw io ny , 

k ie d y  d ow ied z ia łe m  się dziś z p rasy, że ma za led w ie  17 lat. 
D a w a łem  je j  co n a jm n ie j 20. W  ka żdym  raz ie  b y ła  to  jego  
stara  dz iew czyna ; w id a ć  to  by ło  po ic h  zachow an iu . S pra ­
w ia l i  w raże n ie  p a ry  m a łżeńsk ie j.

—  Czy z d z iw iło  pana, g dy  oskarżono  ic h  o m orders tw o?
Jegomość z m ię k ł od razu .
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—  W ie  pan... n ie  u w ie rz y łb y m ... a le ja k  ju ż  pan u  m ó w iłe m , 

n ig d y  n ie  w ia d om o, co c i m ło d z i m ogą zdziałać...
B y łe m  za w ie dz io n y  opuszczając tłuśc iocha .

Ś w ia d k ie m  z o s ta tn ie j c h w il i  b y l S am uel B riggs, M u rzyn , 
liczą cy  sobie 60 la t. W łosy  m ia ł zu pe łn ie  s iw e  i m ocno k ręcą ­
ce się, nos p la sk i, bardzo  a fry k a ń s k i.  P rze w ra ca ł ze s tra chu  
oczym a, ja k b y  o b a w ia ł się g n ie w u  bożego.

Z n a laz łe m  go za gęstym  z a g a jn ik ie m  ro d od en d ro nó w , w  
ogrodzie  pos iad łośc i będącej ja k b y  ko p ią  pos iad łośc i E b ing e ­
ra . G łó w ne  w e jśc ie  te j posesji p ro w a d z iło  na u lic ę  A ch ison , 
a boczne  — na u lic ą  B re nd an  W ay.

O jc ie c  Sam, p ie lę g n u ją c  sw o je  k w ia ty , m ó g ł od  czasu dc  
czasu rzu c ić  o k iem  na  b ram ę w e jśc io w ą  do ogrodu  Ebingera. 
I  ro b i ł  to.

Poszło m i z n im  dużo ła tw ie j n iż  z w ła śc ic ie le m  s tac ji 
obsług i. Po p ro s tu , M u rz y n o m , b y ło  dużo  ła tw ie j się doga­
dać...

—  Proszę m i pow iedz ieć, co d z ia ło  się we w to re k , w  d n iu  
m o rd e rs tw a .

N a tu ra ln ie  p y ta n ie  to  p op rze dz iłem  ro zm o w ą  na różne te ­
m a ty , a by  w zb ud z ić  w  n im  zaufanie .

S ta ruszek, da ję  w a m  s łowo, b y ł żyw cem  w y ję ty  z C haty  
W u ja  Tom a. P o ło ży ł sekato r, z a to p ił ręce w  w ie lk ic h  k iesze­
n ia ch  kom b inezonu . S p ra w ia ł w rażen ie , ja k b y  siedem  ra zy  
o b raca ł ję z y k ie m  w  ustach, n im  ostrożn ie  w y p o w ie d z ia ł 
s łowo.

tc.d .n .)



KURIER ♦  SPORT +  T U R Y S T Y K A  ♦  SPORT *  TU R Y  S TY K A  +  SPORT +  T U R Y S T Y K A  +  SPORT +  STRONA 6

A K C J A  „ L A T O - 7 3 ”

Z organizacją 
na bakier

, M IN Ą Ł , p ie rw s z y  m ies iąc w a - 
ik a c ji.  M łodz ież  p rze byw a ją ca  w  
'l ip c u  na ko lon ia ch  i obozach 
p o w ró c iła  do Szczecina. Je j 
m ie jsce  na m łodz ieżow ych  
wczasach z a ję ły  następne g ru ­
p y  d z iew czą t i  ch łopców . W ie lu  
m ło d y c h  lu d z i, k tó rz y  w ypoczy­
w a li  w  lip c u  poza dom ejn , spę­
d z i d ru g i m ies iąc w a k a c ji w  
Szczecinie. M łod z ie ży  te j na leży 
za tem  s tw o rzyć  m oż liw ośc i 
czynnego w yp oczyn ku . S po rto ­
w a  a k c ja  „L a to  w  m ieśc ie “  p o ­
w in n a  w ię c  w e jść  w  k o le jn y , 
d ru g i etap, k tó ry  d la  n ie k tó ­
ry c h  o rg a n iz a c ji sp orto w ych  
m oże być  o kaz ją  do  z re h a b ili­
to w a n ia  się za lip c o w e  „w a k a ­
c je “ . W  p ie rw szym  m iesiącu 
fe r i i  a k c ja  p rzeb iega ła  b ow iem  
[bardzo słabo. L iczne  o b ie k ty  
sp orto w e  ś w ie c iły  p us tka m i, 
¡n iew ie le  b y ło  im pre z , k tó ry c h  
(o rgan iza torzy, na d o m ia r złego, 
¡w w iększości n ie  za troszczy li 
isię o  odp ow ie dn ie  ic h  ro z re k la ­
m o w a n ie . Szczecińska m łodz ież 
im ia ła  zatem  n ie w ie le  o k a z ji 
¡spędzenia la ta  na sportow o .

Je ś li chcem y b y  dz iew częta 
I  ch łop cy  n ie  n a rz e k a li w  s ie r­
p n iu  na b ra k  o k a z ji do  w y ż y ­
c ia  się na boisku , a kc ję  na leży 
w ła ś c iw ie  zorgan izow ać, m o b i­
l iz u ją c  do d z ia ła n ia  przede 
¡w szys tk im  te  o rgan izac je  i  k łu ­
łby sportow e, k tó re  o dpoczyw a ły  
v r  lip cu .

*  *  *

, Z A R Z Ą D  M IE J S K I T K K F  p rz e k a -  
r a ł  nam  garść in fo rm a c ji  o im p re -  
each , k tó re  o rg an izo w an e  będą w  
S ie rp n iu  p rzez o g n isk a T K K F . I 
t a k :  og n isk o  Pogodno zaprasza
c h łop c ó w  n a tu rn ię je  p iłk i  nożnej, 
k tó re  ro zg ry w a n e  będą codzienn ie  
od  g o d r. 16 n a  b o iskach  p rz y  u l. 
M ic k ie w ic z a  i B ro d z iń sk ieg o . O tej

sam ej g o d z in ie  ro zp o c zy n a ją  się m e­
cze p iłk a rs k ie  na bo isku SP -5  p rz y  
u l. K ró lo w e j Ja d w ig i. O rg a n izu je  je  
o g n isk o  T K K F  OrTcan, k tó re  p ro ­
w a d z i ró w n ie ż  w  godz. 10—14 n a k ą ­
p ie lis ka ch  A rk o n k a  i 1 M a ja . n a u k ę  
p ły w a n ia  d la  m ło d z ie ży . Od godz. 
17 n a to m ia s t m o żn a  pograć w  p iłk ę  
n a b o isku  og n isk a  „W a rs ze w o ”  p rzy  
u l. D z ierżon a .

G W A flD Y J S K I K lu b  S p o rto w y  A r -  
k o n ia  o rg a n izu je  tu rn ie j p iłk a rs k i  
d la  d ru ży n  s ied m ioosobow ych . Z g ło ­
szen ia  p rz y jm o w a n e  są co d zienn ie  w  
s e k re ta r ia c ie  G K S  A rk o n ia  p rz y  u l. 
P io tra  S k a rg i 16. ( jg )

P r z e d  w ie lk im  re js e m -

S p o r t  w  p o w ie c ie

Światowid -  klub Łobza
Św i a t o w i d  z n a n y  j e s t  w  s z c z e c iN s k i e m  g łó w n ie  szk o ln ic tw em . N au c zyc ie le  w f  n ie

d z ię k i zespo łow i p i łk i  nożnej. D rużyn a  z Łobza  g ra ła  w  lid ze  1.n te r®su-i£ł ,s i<? k lu b e m . W y d a je  się, 
o k rę go w e j z ró żn ym  szczęściem. Ś w ia to w id  dobrze  s p isyw a ł się j- fk ^ ty L h c z a ?  b£w°?m d u a ln o ś ć  
w  ro z g ry w k a c h  o tw a rc ia  sezonu o p uch ar „K u r ie ra  Szczecin- Ś w ia to w id a  je s t zb y t w ą sk a . N ie  m a 
sk iego“ . Łobzan ie  t rz y  ra zy  b y l i  w  fin a le , ra z  z a ję li p ie rw sze  np, d y s cy p lin  b ardzo  p o p u la rn y c h  w

szko le , ja k  le k k o a tle ty k a . N o w y  z a -
« iiie ja u e . rzą d  k lu b u  m a a m b itn e  p la n y . W

P IŁ K A  N O Ż N A  je s t  z r e s z t ą  P rz V Ś w ia to w id z ie  d z ia ła ją  d w ie  d o ko n a ł * ju ^ w ie le f 7' Sądzi m y ^ ż ^ p o -  

n a j p o p u la r n ie j s z ą  d y s c y p l in ą  w  ^ 6 « ?  2 S d 5 * S £  3 8 .  ¿ S T S o T o w tL , T ? ym “ iw -
l o b e s k im  k l u b i e .  Ś w ia t o w id  m a  W ija  d z ia ła ln o «  se kc ja  k o la rs k a  -  n leż s ik S ta e  ^ y a S a J «  do p rac y  
d w ie  d r u ż y n y  s e m o r o w , d w ie  je d n a  z na jm ło d szy ch  w  w o je w o d z - n au c zyc ie li
j u n io r ó w  i k i l k a  zesnolów  tw ie - Zarzi*d z a m ie rza  p o w o ła ć  w  ~  —ju m o ro w  i  K iiKa zespoiow  najbliżS7ej przyS7_,OŚCj nowe sekcje
tra m p k a rz y . S ekc ja  p i łk i  nożnej m.in. le kk o atle ty czn ą . Dotychczas 
ies t sekc ją  w iodącą . m ło d z ie ż  z Ł o b za  w y s tę p u je  w b a r­

wach sta rg ard zk ieg o  L K S  P om orze .
Mimo, że działacze postawili » *

futbol, to jednak w drużynie p ił- W  Ł O B Z IE  są dobre  w a ru n k i
karskiej nie zawsze działo się naj- do u p ra w j an j a sp0rtu . M ias to  

posiada ła d n y  s tad ion, k tó ry  w  
,,A” . Kierownictwo dokonało poważ- p rzysz łym  ro k u  zam ierza  p rze - 
nych zmian w składzie poważnie kazać k lu b o w i. Ja k  nam  
l° . ,„0^ , k a i ’ & „ N0s ^ „ , l 'w  r p r ^ :  O świadczył prezes Ś w ia tow ida , 
bylak, postawi! na młodzież, która W ła d ys ła w  M o łd a , je ś li k lu b  
gra coraz lepiej. o trzym a  ten o b ie k t będzie dąży ł

do jego da lsze j rozbudow y. P la -

Ogólnopolski Spływ Dookoła Wyspy Wolin

Kajakiem po Bałtyku
PO  R A Z  P IE R W S Z Y  w  h i-  szonych do  O gó lnopo lsk iego  

.s to r i i p o ls k ie j tu r y s ty k i k a ja k o -  S p ły w u  K a jako w e go  D ooko ła  
'w e j,  w  dn ia ch  1— 12 s ie rp n ia , W ysp y W o lin . Jego o rg an iza to - 
odb yw a ć  się będzie  sp ływ , k tó -  ra m i są: O kręgow a  K o m is ja  
rego  uczestn icy będą m ie li do T u ry s ty k i K a ja k o w e j ZO P T T K  
p o ko n a n ia  o dc inek  tra sy  m o r-  w  Szczecinie, Za rząd  O dd z ia łu  
g k ie j. N a pod bó j B a łty k u  w y -  P T T K  w  Ś w in o u jśc iu , O Z K a j. 
b ie ra  się 60 w o d n ia kó w , z g ło - o raz W R Z Z .

Kolejny sprawdzian 
młodych piłkarzy

F IA J W A Ż N IE J S Z Y M  zad a n iem  m ło ­
d z ie żow ej re p re ze n ta c ji P o ls k i jest 
jdobre p rzy g o to w a n ie  się do d e c yd u ­
ją c y c h  s p o tka ń  e lim in a c y jn y c h  w  
p iłk a rs k ic h  m ło d z ie żo w yc h  m is trzo -  
iswach E u ro p y  z  N R F  (5 w rze śn ia  
w  Essen i  21 lis top a d a  re w a n ż  w  
P o ls c e ). P o  m eczach  w  C zechosło­
w a c ji ,  w  k tó ry c h  nas i m ło d z i p ił­
k a rz e  z re m is o w a li z p ra s k im  zespo­
łe m  B o h em ia n s  2:2 i  p rze g ra li z p ó ł­
f in a l is t ą  P Z P  S p a rtą  P ra g a  0:1, w  
in e c z u  z N o rw e g ią , k tó ry  zostan ie  
ro ze g ra n y  1 s ie rp n ia  w  L u b lin ie , tre ­
n e r  S tre jla u  w y p ró b u je  k i lk u  no - 
fwych p iłk a rz y . W  p o ró w n a n iu  z 
P ra g ą  n a s tą p iły  p ew ne z m ia n y :  nie  
W ystąpią  W o ls k i (Pogoń  S zczec in ), 
Jo n d a  (P ia s t G liw ic e ) i  S k oneczny  
<A Z S  W a rs za w a ).
| O T O  K A D R A  m ło d z ie żo w a n a  m ecz  
T N o rw e g ią : b ra m k a rz e  — M o w lik  i 
N o w a k ;  o b ro ń c y  —  T o p o ls k i, W y ro -  
b e k . W iec zo rek , Ś ląza k , B ia łe k :  
ro z g ry w a ją c y  i  n a p a stn icy  —  K as a-  
l ik ,  O s ta lc zy k , K ara ś . L a to , K w ia t ­
k o w s k i, P e resada i P rz y b y ła .
| p o w o ła n i zo s ta li ró w n ie ż : S ob- 
p zy ń s k i o raz  B ia łas  i O gaza.

IMPREZY SPORTOWE

G O D Z , 15 — a u to s tra da  p rz y  M oście  
S ta rg a rd z k im  — e lim in a c ja  do d ru ­
ży n o w e g o  w y śc ig u  ko la rs k ie g o  o 
|4 P  ju n io ró w  i  m ło d z ik ó w .

KOMUNIKAT
( D Z IŚ  o godz. 17 w  ś w ie tlic y  sta­
d io n u  w  D ą b iu  rozp o czn ie  się ze b ra ­
n ie  se kc ji p itk i n o żn e j Z K S  W i-  
skord . Z a rzą d  zap ra sza  p iłk a rz y  
w s zys tk ic h  d ru ż y n .

U czestn icy s p ły w u  sp o tka ją  
się 1 s ie rp n ia  w  O śro dku  ZM S  
w  L u b in iu . B ędzie  to  dzień 
p rzeznaczony na  sp ra w y  o rg a ­
n izacy jne . 2 s ie rp n ia  n a to m ia s t 
n as tąp i uroczyste  o tw a rc ie  im ­
prezy  i  s ta r t do  I  e tapu, k tó re ­
go trasa  w ie d z ie  z L u b in ia  do 
W o lin a .

W  czasie trw a n ia  im p re z y  
w o d n ia cy  p rze p łyn ą  dystans 
d ługośc i 160 k m  (w  ty m  oko ło  
35 k m  m orzem ). Z  u w a g i na 
sp ecy ficzn y  c h a ra k te r sp ływ u , 
do  u d z ia łu  w  n im  dopuszczeni 
zo s ta li ty lk o  w y tra w n i,  d ośw iad ­
czeni tu ryśc i.

Zakończenie  te j a tra k c y jn e j 
im p re z y  nas tąp i 12 s ie rp n ia  w  
O śro dku  ZM S  w  L u b in iu .

(is)

Z fe s tiw a lu  
b erliń s k ie g o

Z W Y C IĘ S T W O  
P O L S K IC H  S IA T K A R Z Y  
W  T U R N IE J U  F E S T IW A L O W Y M

W  P IE R W S Z Y M  d n iu  tu rn ie ju  
s ia tk ó w k i, w  ra m a c h  Ś w ia to w e go  
F e s tiw a lu  M ło d z ie ży  w  B e r lin ie , re­
p re ze n ta c ja  P o ls k i ju n io ró w  p oko ­
n a ła  F ra n c u zó w  3:0 (15:4, 15:1, 15:5).

„ R IN G O ’4 R O B I K A R IE R Ę

W Ś R Ó D  lic zn y c h  fe s tiw a lo w y c h  
im p re z  s p o rto w y ch  w  B e rlin ie , k tó re  
w y w o ła ły  w ie lk ie  za in te res o w an ie  
m ie szk ań c ó w  s to lic y  N R D  i  z a g ra ­
n ic zn y c h  gości, b y ła  ró w n ie ż  p re ­
m ie ra  la n so w a n ej p rzez znanego  
polsk iego  s ze rm ie rza  W ło d z im ie rza  
S trzy że w s k ie g o  g ry  „ r in g o “ . Już  
podczas m ię d zy n a ro d o w e j p re m ie ry  
„ r in g o “  w  p a rk u  s p o rto w y m  im . 
J a h n a  doszło do n ie s p o d z ia n k i. D w a j 
polscy in s tru k to rz y  „r in g o “  p rze g ra ­
li z u czn ia m i — a b s o lw e n ta m i D H F K  
w  L ip s k u  14:15.

n u je  się m . in . w yb ud o w a n ie  
50-m etrow e j p ły w a ln i,  k tó ra  
s łuży łaby  n ie  ty lk o  sportow com . 
Ponadto  na s tad ion ie  p o w in ie n  
być  także k o rt, boiska  do g ie r 
m a łych  oraz in ne  u rządzenia  
pom ocnicze. Jednym  s łow em  
chodzi o to, a by  o b ie k t zas ług i­
w a ł na pe łną  nazw ę stad ionu , 
a by  na n im  ko n ce n tro w a ło  się 
życ ie  sportow e Łobza.

Ś W IA T O W ID  je s t k lu b e m  m ię d zy ­
zak ła d o w y m . G łó w n i p a tro n i bo: 
L o b es kie  Z a k ła d y  P rze m y s łu  T e re ­
now ego, W SS ..S p o łem 1’. Z a k ła d y  
P rze m y s łu  Z ie m n iac zan e g o , G m in n a  
S p ó łd z ie ln ia  i  s p ó łd z ie ln ia  im . N o ­
w o tk i. P rze d s ięb io rs tw a  te w spo­
m a g a ją  k lu b . d o tu ją  jego  d z ia ła l­
ność. K lu b  na to m ia s t ro z w ija  sport 
w śród  załóg ty c h  p rzed s ię b io rs tw  i 
ic h  rodzin . Is tn ie je  tu  śc is ła w s pół­
p rac a  z ogn isk ie m  T K K F . T o te ż  z  
o k a z ji 10-lecia M Z K S  Ś w ia to w id  w  
lip c u  p rzeprow adzono  szereg im p re z  
m asow ych w  p iłce no żn e j, s ia tkó w ­
ce i kom etce. w  k tó ry c h  s ta rto w a ­
ło  b lisko  400 osób.

D Z IA Ł A C Z E  k lu b o w i n a rz e k a ją  
n atom iast n a b ra k  w s p ó łp ra c y  ze

Młodzi kolarze
startują

na autostradzie
D Z IŚ  o godz in ie  15 rozegrane 

zostaną na au to s trad z ie  dwa 
w yśc ig i ko la rsk ie . S ta rto w a ć  w  
n ich  będą ju n io rz y  i m łodz icy . 
D la  tych p ie rw szych  dzis ie jsza 
im preza  będzie s tre fo w ą  e lim i­
n ac ją  do d rużynow ego  w yśc igu  
o  m is trzos tw o  P o lsk i. M ło d z ic y  
natom iast w a lczą  o p ra w o  s ta r­
tu  w  wyśc igu  o N a ra m ie n n ik  
P Z K o I. S ta rt nastąp i p rzy  
M oście S ta rg a rd zk im .

( jg )

Dodatkowy kurs 
dla ratowników

Z M  W O PR  o rg a n izu je  d o d a tk o w y  
k u rs  d la ka n d y d a tó w  n a stop ień  
„ ra to w n ik a  m łodszego“ .

K u rs  rozpocznie się ju tro , w  śro­
dę o godz. 17 w  o śro d k u  w y p o c zy n -  
ko w o -w o d n y m  p rz y  u l. 1 M a ja . Z a ­
p is y  k a n d yd a tó w  p rz y jm u je  se k re ­
ta r ia t  W O PR  p rz y  u l. N a ru to w ic za , 
te ł. 444-77, a n a  m ie js cu  w  ośrodku  
— in s tru k to r  ra to w n ic tw a , J e rzy  
S zw a rc . (a)

W ŚRODĘ O GO DZ. 17

Arkonia -
Gwardia W-wa

W  N A J B L IŻ S Z Ą  środę p iłk a ­
rze  I i- l ig o w e j A rk o n ii  kończą 
z g ru po w a n ie  w  M y ś lib o rz u  i 
p rzy je żd ża ją  do Szczecina. S pra ­
w d z ia ne m  ich a k tu a ln e j fo rm y  
będzie  p o je d yne k  z 1 -ligow ą  
G w a rd ią  W arszaw a. Mecz ro z ­
poczn ie  się o godz. 17 na sta­
d ion ie  w  L a s k u  A rk o ń s k im .

N A  P R Z Y S T A N I J K  
A Z S — ZSP naci Jez iorem  
D ą bsk im  tuż  p rz y  basenie  
ja c h to w y m  s to i ja c h t „ M a ­
r ia " .  Żeg la rzom  jednos tka  
ta  dobrze je s t znana, choć 
w  Szczecinie je s t za ledw ie  
k ilk a  tygodn i. Na ty m  prze­
cież ja chc ie  dxoaj szczc in ia - 
n ie : I jU d o m ir M ączka  i  
W o jc ie ch  Jacobson zam ie­
rza ją  o p lynąć  g lob . Lud z ie  
n ie  m a ją cy  n ic  w spólnego  
z ja c h tin g ie m , s ta ją  p rzed  
ła jb ą , og lą d a ją  ją  ze w szy- 
s tk ic h  s tron , k iw a ją  g łow a ­
m i... „M a r ia ”  n ic z y m  bo­
w ie m  n ie  p rz y p o m in a  s ła w ­
nego ju ż  „P o loneza ”  —  je s t 
pęka ta  i  m ała . Żeglarze  n a ­
tom ia s t tw ie rd z ą , że ma d u ­
żą tzw . dzie lność m orską. 
Zresztą  w y p ra w a  na „M a ­
r i i ”  n ie  ma ch a ra k te ru  r e j-  
su-rega t, chodzi o o p ly -  
nięcie  g lobu  n a jc ie k a w s z y ­
m i trasam i, n aw e t ta k im i 
gdzie jeszcze n ie  by ło  p o l­
s k ie j bandery.

N a raz ie  o b a j żeglarze  
m ają  pe łne  ręce ro tro ty . 
P ra cy  je s t sporo a czasu 
m a ło : s/y „M a r ia ”  w  t ra k ­
cie re g a t G ry fa  P om orsk ie ­
go (ko n iec  s ie rpn ia , począ­
tek  września.) w y p ły w a  w  
w ie lk i re js  dooko ła  św ia ta .

F o to : Z . Jo dko w sk i

Złoty medal Szostaka 
na zakończenie III OSM
P O N IE D Z IA Ł E K  b y ł o s ta tn im  N ie z w y k łe  zac ię te  b y ło  s p o tk a n ie  

d n ie m  s p o rto w e j ry w a l iz a c ji  m ło - o p ie rw sze  m ie jsce w  tu rn ie ju  p i ł - ,  
d y c h  zaw o d n ic ze k  i  z a w o d n ik ó w  k a rs k im  gdzie o z ło ty  m e da l w a l-  
u cze s tn ik ó w  I I I  O g ó ln o p o lsk ie j S p a r c zy ły  je d e n a s tk i W ro c ła w ia  i W a r -  
ta k ia d y  M ło d z ie ży . W y d a rze n ie m  szaw y.
d n ia  b y ły  p o je d y n k i p ię ś c ia rzy  w  W  s p o tk a n iu  o p ie rw sze m ie js ce  
h a li H u tn ik a . F in a ło w e  sp o tka n ia  W ro c ła w  z w y c ię ż y ł W a rs za w ę  6:4. 
w zb u d z iły  o lb rz y m ie  za in te re s o w a - W  n o rm a ln y m  czasie w y n ik  b y ł re  
n ie  s y m p a ty k ó w  p ię śc ia rs tw a . k tó -  m is o w y 1:1. W  rzu tac h  k a rn y c h  le -  
rz y  lic z n ie  w y p e łn il i  n o w o h u c k ą  psi o k a z a li się w ro c ła w ia n ie , k tó rz y  
h alę . z d o b y li z ło ty  m eda l. W  p o je d y n k u

W Y N IK I  W A L K :  o 3 m ie jsce K r a k ó w  zw y c ię ż y !
O po le  2:0.

W ag a  p a p ie ro w a  — 1. S re d n ic k i Z ło ty  m e da l w  ko s zyk ó w ce  d z ie w  
(K a to w ic e ), 2. U rb a ń s k i (Ł ó d ź ). 3. czą t p rz y p a d ł w  u d z ia le  re p re z e n -  
K ik o w s k i (B ydgoszcz), Z w a rd o ń  ta n tk o m  R zeszow a, k tó re  w  decy-; 
(W ro c ła w );  d u ją c y m  s p o tk a n iu  p o k o n a ły  K r a ­

k ó w  50:41 (27:21). a w  s p o tk a n iu  o  
W ag a m usza — 1. W a w rz y n ia k  3 m ie js ce  P o zn a ń  p o k o n a ł S zczecin

(K a to w ic e ), 2. S ta ń c z y k  (W ro c ła w ), 54:4« (21:27).
3. R a tk ę  (Bydgoszcz), Szczepańsk i.-------- — —---------------------------------------------- — -
(K ie lc e );

W aga ko g u c ia  — 1. R ad z is zew sk i 
(K r a k ó w ), 2. C zap la  (Ł ód ź). 3. C za ja  
(K a to w ic e ), S w e n a re k  (L u b lin );

W ag a  p ió rk o w a  — 1. K e is te r  (B y d  
goszcz), 2. G ry s zp a n o w ic z  (G d ań s k), 
3. J a g u s ia k  (Ł ód ź), D ra b  (W ro c ła w );

W aga le k k a  — 1. P ie r le je w s k i
(B ia ły s to k ) , 2. D u ra ł (K a to w ic e ), 3. 
F ilip k ie w ic z  (W ro c ła w ), O sztab  (R ze  
szów );

W ag a  le k k o p ó łś re d n ia  —  1. Ś lęza k  
(K a to w ic e ), 2. K ra s o w s k i (B ia ły ­
s to k ), 3. M is ia k  (Ł ód ź), M ie ln ic z e k  
(K o s za lin );

W aga p ó łś red n ia  — 1. P a s iew icz  
(Ł ód ź). * . N o w a k o w s k i (W ro c ła w ), 
3. O k re s k o w ic z  (K a to w ic e ), K u c iń ­
sk i (P o zn ań );

W a g a  le k k o ś re d n ia  — 1. S Z O ­
S T A K  (S zczecin ). 2. M a jc h rz a k  
(W -w a ), 3. P e r liń s k i (P o zn ań ), K u ­
liń s k i (K a to w ic e );

W aga śred n ia  — 1. T o m a s ik
(Łódź), 2. Z ie liń s k i (Bydgoszcz), 3. 
C h o m ic k i (W ro c ła w ), S zczepański 
(W -w a );

W ag a  p ó łc iężk a  — 1. O s ińsk i (B y d  
goszcz), 2. J a n k o w ia k  (W ro c ła w ), 3. 
P o p k ę (G d ań s k), T u ła  (W -w a );

W ag a  c ię żk a  — 1. O staszew ski 
(G d a ń s k ), 2. S zczebiot (Z . G ó ra l, 3. 
S z u lż y c k i (Ł ó d ź ), C h o d e c k i (L u b lin ).

POKRÓTCE
K R E IS C H E  P IŁ K A R Z E M  R O K U
N R D

2Ö -L E TN I p iłk a rz  D y n a m o  D rezn o , 
H a n s -J u e rg e n  1Ć re i sehe został w y ­
b ra n y  w  N R D  p iłk a rze m  ro ku . W  
a n k ie c ie  g aze ty  .¿Neue F u ss b a llw o -  
che” K re is c h e  u zys ka ł 340 g łosów , 
P e te r  D u c k e  z CarL-Zeiss Je n a — 
181, a Joach im  S tre ich  (H a n sa  Ros­
to c k ) —  134. K re is c h e  w y s tę p o w a ł 
w  re p re z e n ta c ji N R D  39 ra zy  i zdo  
b y ł 25 b ra m e k . W  o s ta tn im  sezonie  
l ig o w y m  K reisc he s trze lił 26 b ra ­
m e k .

W  H A L L E  o d b y ł się to w a rz y s k i  
m ecz p iłk a rs k i, w  k tó ry m  je d e n a ­
s tka b y ły c h  w ie lo k ro tn y c h  m is trzów  
P o ls k i — G ó rn ik a  Z a b rz e  zre m iso ­
w a ła  z C h em ie  H a lle  2:2. G ó rn ic y  
w y s tą p il i bez k a d ro w ic zó w , k tó rz y  
w y je c h a li w ra z  z re p re ze n ta c ją  do  
U S A  i  K a n a d y .

W  D R U G IM  m eczu  k o s zy k a rzy  
P o ls k i o raz  a k a d e m ic k ie j re p reze n ­
ta c ji U S A , po n ow n ie  zw y c ię ż y li A -  
m -erykan ie . ty m  ra zem  97:64 (54:28). 
W  n ie d z ie lę  goście zw y c ię ż y li 82:56.
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W TO R E K  
31 L IP C A ,

D Z IŚ :
I Ignacego, Lubom ira  

JU TR O : 
Piotra, Justyna

POGODA
N A  O G Ó Ł słonecznie. 

T e m p e ra tu ra  m aksym a lna  
do 24 st. C, W ia try  słabe 2 
zachodu i  pó łnocnego za­
chodu.

DZlS w Szczecinie i  woje­
wództwie ciśnienie wynosi I«H 
miiibarów (764,3 m il im e tra  s łupa  
rtęci).

s k a ; C H IR . —  I I  P o m o rz a n y ; P O ­
Ł O Ż N IC T W O  — P io tra  S k a rg i;  
N E U R O L O G IA  — U ti ii L u b e ls k ie j;  
D E R M A T O L O G IA  — A r k o ń s k a ;
P R Z Y C H O D N IE :  D Z IE C IĘ C A  — W oj. 
P o lskiego  72 —  g. 18—7; D O R O S ­
Ł Y C H  — Jedn . N a ro d o w e j 12 — ca­
łą  d o bę; N R  2 — N ad  O d rą  18 g. 
15—8; S T O M A T O L O G IC Z N A  —  a l. 
P ias tó w  1 — g. 20—7.

A P T E K I

N R  47 (dod. o d tru tk i i t len ) A l. W y ­
zw o le n ia  11 — te l. 422-46: N R  52 — 
u l. K rzyw ou s te g o  7a —  tek  366-73; 
N R  48 —  L e le w e la  1 — te l. 726-24.

P O G O T O W IE  P R A C Y  A P T E K :

N R  u  S zc ze c in -D ą b ie ; N R  62 — 
S z c z e c in -Z d ro je ;  N R  12 — Szczeci.n- 
P o d  ju c h y .

IN F O R M A C J A  K O L E J O W A : 460-23,
460-24: P o c iąg i p rzy je żd ża ją c e  — »10; 
Poc iąg i o d jeżd ża ją ce  — 917.

IN F O R M A C J A  T U R Y S T Y C Z N A  —  
a l. Jedności N a ro d o w e j 50 — tel. 
428-32 — c zy n n a  od  godz. 8—21.

T V  „ O fe r ta  z S ze nectady” . 16.20 Pr©  
g ra m  z R ostocku. 16.50 W iadom ości. 
17 W id o w is k o  d la  dziec i. 17.30 Z  fe ­
s tiw a lo w e g o  s tud ia . 13.50 P o zd ro w ie ­
n ia  T V  d zie cię ce j. 19 F ilm  k ró tk o -  
m e tra żo w y  „M a łże ń s tw o ” . 19.30 K ro ­
n ik a . 20 U ro c zy s ty  koncert z o k a z ji 
X  F e s tiw a lu  M ło d z ieży . 22.15 W ęg. 
l i lm  T V  „R ó ża ” , ok. 23 K ro n ik a . 
23.30 Jug. f i lm  T V  „K o b iec a  w ie r ­
ność” .

Ś r o d a

8.20 G im n a s ty k a . 8.30 Ze stu d ia  fe ­
s tiw a lo w e g o . 9.15 F ilm  T V  w ęg. „R ó  
ż a ” . 11.30 W iadom ośc i. 11.40 F ilm  
ju g . „P ie rw s za  m iłość” . 12.50 W ia ­
dom ości. 14.20 G im n a s ty k a . 14.30 Pol­
sk i f ilm  T V  „ W a k a c je  z d u c h a m i” . 
15 „ N ie c h  zaw sze będzie s łońce". 16 
O p o w ia d a n ia  o po lo w a n iac h . 16.50 
W iad o m o śc i. 17 S p o tka n ie  z dzieć­
m i. 17.30 Z e  s tu d ia  fes tiw alow ego . 
19 O d p o w ie d z i. 19.30 K ro n ik a . 20 
P ro g ra m  ro z ry w k o w y . 20 50 S p o tk a ­
n ia  z m ło d z ie żą  całego św iata . 
22 K ro n ik a . 22.15 M ięd zy n aro d o w y  
b a l m ło d z ie ży . 22.45 F ilm  a<ng. „ A u to  
bus o d jeżd ża  o 7.20” .

RADIO
TEATRY

D E L F IN  (te l. 468-78) „S iad em  cza r­
n o w ło s e j d z ie w c zy n y ” g. 15.30 18.30
—  ju g . od la t 18: ś rod a : „C zas te­
ra ź n ie js z y ” g. 10.30, 13, 15.30. 18, 20
— węg. od la t 16; K O S M O S  (tel. 
355-02) „ P o je d y n e k  n a w ie trz e ” g. 9, 
11.15, 13.30, 16. 18.30. 21 — ja p . od  
ła t  18 — p an o ra m , (w to re k  1 środa) ; 
C O L O S S E U M  (le i . 458-18) „O d s trza ł”  
g. 13.30, 16. 18.30 . 21 — U S A  — od, 
ła t  16 : środa n ie c zy n n e ; a iV L T Y K  
( te l. 733-35) „Ś m iec h  w  ciem ności"  
* -  11.15, 13.30, 16. 18.15, 20.30 — ang. 
* r .  od la ł  18 (w to re k  1 środa) ; P O ­
L O N IA  (te l. 218r 34) „H ib e rn a tu s ” g 
38. 12, M . 16, 18. 20 -  f r . od la t 11
—  p an o ra m , (w to re k  i środa) ; P IO ­
N IE R  (te l. 475-02) „ S łó n ią tk o ” g. 17; 
„ K ro p k a , k ro p k a , p rz e c in e k ” g 15; 
v .S e ks olatk i”  g. ia , 20 —  poi. od 'a t  
2 6 ; „ B e n ia m in , c z y li p a m ię tn ik  cno­
tliw e g o  m ło d z ie ń ca” g. 22 — f r .  od 
ła t  18 — p a n o ra m .:  ś roda: „S ło n ią t-  
k © "  g. i®, i 7 ; „G d z ie  je s t g e n e ra ł” 
g. H . 13, 15; „ P a ry ż —W ars zaw a bez 
w iz y ” g. 18. 20 — poi. od  la t 11 —  
p a n o ra m .:  „B e n ia m in , c z y li p a m ie t--  
n ik  cn o tliw eg o  m ło d z ie ń ca”  g. 22 ; 
D E R B Y  — „M ó zg ”  g. 20.38 —  fr. 
©d ła t 16 — p a n o ra m .;  O G R O D O ­
W E  — „ B u ll it t ” g. 20.45 — U S A  — 
©d Lał 16; P R O M IE N  _  „ S w ia tv n ia  
d ia b ła ” g. 16. 18 20 —  ja p . od la t
26; M A R S  — „W ie lk a  n ad z ie ja  b ia ­
ły c h ” g. 18. 20 — U S A  — od la t 18
—  P łfc p ram . ; E C H O  (K rze k o w o )
„ P ię k n a  n ie chce m ilc ze ć ” g. 18 — 
w ł. od la t  16 — p an o ra m . ; S Z M A ­
R A G D O W E  (Z d ro je )  „Jo h n  i M a r y ”  
R. 17.45. 20 — U S A  — od la t 16 — 
p a n o ra m . ; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie ) 
„ B łą d  s z e ry fa ”  g. 17. 19 — N R D  — 
©d la t 14 _  p a n o ra m .;  H U T N IK  
(Stolc-zyn) „D a w id  C o p p e rfie ld ”  g. 
38 20.10 — ang. ód .la t 14; i  M A J  
(Ż y d ó w c e ) „D o m  w a m p iró w ”  g. 18, 
20 — ang. od la t 14; B A J K A  (P o ­
lic e )  „ O k ru c h y  ż y c ia ”  g. 17. 19 — 
I r .  od la t 16: B IA Ł Y  Ż A G IE L  
(T rze b ie ż )  „ H e llo  D o iły ”  g. 2fi —  
TTSA — od la t 14 —  p a n o ra m .;  Z A ­
T O K A  (N o w e W arp n o ) „O s ta tn i w o ­
jo w n ik ” g. 20 -  U S A  —  od la t 16 —
p a n o ra m . : S T O K R O T K A  (S m ie rd n i-  
©a) „ L a la ”  g. 19 w ł. od la t  16: IN A  
(S ta rg a rd ) „S im o n  B o liv a r“  hiszp. 
©d la t 14 — p a n o ra m .:  D A R  (S ta r ­
g a rd ) „ G w ia z d a  p o łu d n ia ’.’ g. 16. 18, 
20 _  ang. od la t  i i ;  W IS Ł A  (G o le ­
n ió w )  „ W v n a je lv  c z ło w ie k ”  — U S A  
©d la t  16: R O B O T N IK  (P y rzy c e )  
„G am gsterski w a lc ” f r .  w ł. od lat 
16.
R E P E R T U A R  K IN  — n a p odstaw ie  
in fo rm a c ji  W Z K .

M u ze u m  —  S ta ro m ły ń s k ą  27 —
S z tu k a  P o m o rza  Zachodn iego  X f l l — 
X  V fili w . ; W spółczesna s z tu ka  po l­
sk a . S ta re  sreb ra  w  zb io ra ch  M u ­
zeu m  N aro d o w e g o  w  S zc ze c in ie ; 
W ła d z tw o  K s ią żą t P o m o rs k ich  g. 
9—19; W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 —
D o ls k a  nad B a łty k ie m  p rze d  1 000 
la t ;  P rz y ro d a  m o rza , gospodarka  
m o rs k a  n a P o m o rzu  Z ac h o dn im  
3945— 1970; D a w n a  k u ltu ra  lu d o w a  
n a  P o m o rzu  Z a c h o d n im ; K u ltu ra  
A fr y k i  Z a c h o d n ie j;  Z  d z ie jó w  rz e ­
m io s ła  i m o n ety  na P o m o rzu  Z a ­
ch o d n im . T k a n in y  i h a fty  lu d o w e  
P o m o rza  Zac h o dn ieg o : V I I  w y s ta w a  
p o ls k ie j g ra f ik i m a ry n is ty c zn e j — 
g. 9—19; B W  A —Z A M E K  —  V  P re ­
ze n ta c ja  M a la rz y  z K ra jó w  S o c ja ­
lis ty c zn y c h  g. 10— 18 Z A M E K - W D K  
— w y s ta w a  m e k s y k a ń s k ie j m a la rk i  
E v y  P ine d a  de A rd u en g o  „W  h o ł­
dz ie  K o p e rn ik o w i” —  g. 10—18.

TELEWIZJA

P R O G R A M  P O L S K I

15.30 F e s tiw a l M ło d z ie ży . 16.30 
D z ie n n ik  T V .  16.40 T V  M ło d y c h .
17.10 „ N a jd łu żs zy  re is " . 18 T e le fe -  
rie . 19.10 P rz y p o m in a m y , ra d z im y .
19.20 D o b ran o c. 19.30 D z ie n n ik  T V .
(k o l) . 20.15 F ilm  ra dź. „ C za ro w n ic a  
z b ag ien” . 21.40 M e rk u ry  73. 22.25
D z ie n n ik  T V ,  sport.

P R O G R A M  I I

17.10 „ S p o tk a n ie  z B ia łą  D a m ą ” . 
17.45 E s trad a  m ło d y ch  m u zy k ó w . 
18.15 „ W o js k o w y  f i lm  d o k u m e n ta l­
n y ” . 18.45 R ozkosze ła m a n ia  g ło w y .
19.20 D o b ran o c (k o l) . 19.30 D z ie n n ik  
T V  (k o l) . 20.15 „ K o n ty n e n t  pełen  
b u rz ” . 20.45 „W ie lc y  z n a n i i  n ie zna­
n i” . 21.20 „24 g o d z in y ” (k o l.) . 21.30 
K o n c e r t  f in a ło w y  fe s tiw a lu  p iosenki 
„ Z ło ty  le w ”  (L ipsik).

10 F ilm  ra d ź . „ C za ro w n ic a  z b a­
g ie n ” . 16.30 D z ie n n ik  T V .  16.40 T V  
M ło d y c h  (k o l) . 17.10 T e a tr  M łodego  
W id za  „ P a m ię tn ik  14-letn iego p o w ­
stańca” . 17.55 G ra  o rk . d ę ta  G a rn :-  
zonu  Łód zk ie g o . 18.25 F ilm  ju g . „N a  
u czy c ie l tań ca” . 18.45 M ag a zy n  m e­
d yc zn y . 19.20 D o b ran o c . 19.30 D z ie n ­
n ik  T V .  20.15 F ilm  poi. „P ogoń  za  
A d a m e m " . 21.40 ..F o ru m ”  (z K rz y ­
szto fem  K ą k o le w s k im ). 22.30 F ilm  
b a le to w y  „ N io b e “ (k o l.) . 22.45 D z ie n ­
n ik  T V , sport.

P R O G R A M  I I

17.55 „ Z ie m ia  K o n iń s k a “ . 18.20 „ W a r­
s z a w ia n k a “ St. W ysp iań sk ie g o . 19.20 
D o b ran o c . 19.30 D z ie n n ik  T V  (k o l) .  
20.15 W ystę py  zespołów  lu d o w y ch . 
20.50 R ep o rtaż  „E w a  S ze lb u rg -Z a -  
re m b in a ” . 21.20 „24 g o d z in y “  (k o l.) .  
21.30 „ M u z y k a  n a  Z a m k u  P ias tó w  
Ś ląs k ic h ” . 22.05 T e a tr  Sensacji 
„ U m a r łe m , ab y  ży ć ” cz. I.

U W A G A :  T V  zas trzeg a  sobie z m ia ­
n y  w  p ro g ram ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

14.20 G im n a s ty k a . 14.30 P o ls k i f ilm  
T V  „ W a k a c je  z d u c h a m i” . 15 F ilm

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I-: 15, 16, 19.05, 20, 22, 
23, 24
15.05 M is trzo w ie  le k k ie j b a tu ty . 15.30 
R e fle k s y . 16.10 N as i u lu b ie ńc y. 16.30 
P ły ty  z  ró żn y c h  stro-n. 17 S tudio  
M ło d y c h . 17.15 „ R y tm y ” . 17.50 R y tm , 
ry n e k , re k la m a . 18.05 B iu le ty n  P o l­
sk ic h  N a g ra ń . 18.30 „P rą d y  i  pog lą­
d y ” . 18.40 Ś p ie w a ją  polscy a k to rzy .
19.30 D o m en ic o  S c a rla tti — m ało  
z n a n y . 20.15 G w ia zd y  św ia to w y ch  
estrad . 21 M in ia tu ry  ro z ry w k o w e .
21.30 R y tm , tan ie c , p iosenka. 22.25 
C o s łychać w  św ięcie?  23 K o res p on ­
d en c ja  z za g ra n ic y . 23.15 Ja m  ses­
s io n . 0.05— 3 P ro g ra m  nocny.

P R O G R A M  I I

15 R a d io fe r ie . 15.40 Z a g a d k i m u zyc z­
ne. 16 W y p o c zy n e k  i tu ry s ty k a . 16.15 
Szczec ińska p an o ra m a m uzyczna. 17 
P A W . 17.25 M ag a zy n  d la m łodzieży. 
18.40 W id n o k rą g . 19 Studio  M łodyc h. 
19—21.30 Szczecin — stereo. 19.20 S tu ­
d io  M ło d yc h . 19.30 M agazyn  lite ra e -  
k o -m u z y c z n y . 21 K w ad ra n s  K . S tro -  
m e ngera. 21.15 O n ic h  w a rto  posłu­
chać. 21.55 R o zm o w y o w y ch o w a n iu . 
22.05 S y m fo n ia  C -d u r n r 45 J. H a y ­
d n a . 22.30 K a le jd o s k o p  k u ltu ra ln y .  
23 P o  ra z  p ie rw s zy  n a an ten ie . 23.46 
Z  m u z y k i d aw n e j.

P R O G R A M  I I I

15.10 B ra ty s ła w s k a  lira . 15.30 R ozm o­
w a  o sporc ie . 15.45 Jazz z B ra z y lii .
16.05 G d z ie  je s t p rzebó j?  16.30 „ P a -  
p illo n s “  R. S c h u m an n a . 16.45 N asz  
ro k  73. 17.05 „L es io ” . 17.15 M ó j m a­
gn eto fo n . 17.40 „Lo g os” — lam us ję ­
z y k o w y . 18.04 „ K ró lo w ie  i  k ró lo w a ” .
18.10 R o z s z y fro w u je m y  p iosenki. 
18.30 P o li ty k a  d la  w szystk ich. 18.45 
B a lla d y  bez ro m a ns ó w . 19.05 Ro­
m anse bez b a llad . 19.20 K s ią żka  ty ­
godnia. 19.35 M u zy c zn a  poczta U K F .  
20 M u z y k a  ze stud ia  w  T o k io . 20.30 
P rz y p o m in a m y  M ir ia m  M ak eb ę. 20.55 
P rze b ó j z a  p rzeb o je m . 21.25 Jean  
L u o  P o n ty  g ra  Z ap p ę . 21.40 N a  po­
boczu w ie lk ie j p o lity k i. 21.50 S u ita  
ty g o d n ia . 22 F a k ty  d n ia . 22.08 G w ia z ­
da 7 w ie czo ró w . 22.15 „K ilk a  d n i w  
R en o ” . 22.45 K w a d ra n s  dla S t e f ^  
G ó rs k ie j. 23 M in ia tu ry  poetyckie.
23.05 K ro n ik a  m u z y k i p o lsk ie j. 23.25 
N a  es trad z ie  E lla  F itzgera ld .

DYŻURY

S Z P IT A L E
K L IN IK A  CHTR. D Z IE C IĘ C E J  
U n ii L u b e ls k ie j ; W E W N . — A rk<

O D D Z IA Ł  D R O G O W Y  P K P  
w  Szczecinie

i n f o r m u j e ,

że w  z w ią zku  z w y k o n y w a n y m i 
ro b o ta m i to ro w y m i

od dnia 1 sierpnia do 3 sierpnia  
1973 r. w  godz 9— 15 zostanie 
zam knięty d la ruchu kołowego

P R Z E JA Z D  K O LE JO W Y

u sy tu o w an y  przez

ul. P iotra i  Paw ia w  Jasienicy.

O bjazd  d rogą  zak ładow ą  Z a k ła d ó w  
C hem icznych  Police.

W O J E W Ó D Z K IE  P R ZE D S IĘ B IO R S TW O  
H A N D L U  M E B L A M I

uprzejm ie inform uje, źe z dniem  1 sierpnia br.

ulega likwidacji 
sklep meblowy nr 3

przy ul. Jagiellońskiej
Czynne są pozostałe p la c ó w k i hand low e

—  p rzy  u l. M a lczew skiego  1 a
—  p rzy  p l. 2 o łn ie rz a  P olskiego
—  przy al. W yzw o le n ia  17

Jednocześnie inform ujem y, że w  miesiącu sierpniu b r.

zostanie otwarty nowy pawilon meblowy
przy ul. Jagiellońskiej 50 /57 ,

k tó ry  będzie ró w n ie ż  sp rzedaw a ł a r ty k u ły  u zupe łn ia jące  
—  o św ie tle n io w e  i d eko ra cy jn e  a także będzie d o k o n y w a ł 

m ontażu  m e b li i w y k o n y w a ł b ia łą  tap ice rkę .

W pawilonie czynna będzie ajencja PKO 
i placówka O RS.

S P R Z E D A Ż

„ S Y R E N Ę ” 103 w  do­
b ry m  stanie — sprze­
d am . O dzieżow a 6—3, po 
godz. 16. 9709-G
T E L E W IZ O R  „ B e r y l” 24 
ca le  — sprzedam . C ena  
6 900 z ł. Szczecin, u l. 
G rz y m iń s k a  24—25, po­
k ó j 118, godz. 17— 19.

9750-G
L O K A L E

U M E B I.O W A N Y  po kó j 
do w y n a ję c ia  b ezd z ie t­
n em u  m a łżeńs tw u. U n ii  
L u b e ls k ie j 23-a. 9728-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  z dziec­
k ie m . p iln ie  p o szu k u je  
n ie um eb lo w a n eg o  po ko ­
ju  z ku c h n ią , n a jc h ę t-  
n ’e j sam odzie lnego. T e l. 
46-227. 9746-G

Z G U B Y

J O Z E F  S T E F IN Ó W  zgu ­
b ił  p rzep u s tk ę  stoczn io­
w ą . 10024-G
Z G U B IO N O  le g ity m a c ję  
Z N P  n r  801470. w y d an ą  
p rzez  W yższą S zko lę  
N au c zyc ie lsk ą w  Szcze­

c in ie  n a nazw isk o  E w a  
B o ch er. 10015-G
Z G U B IO N O  b rą zo w ą  to r  
bę z u b io re m  sp orto ­
w y m . P roszę odnieść za 
w y n a g ro d ze n ie m : u l.
R ec zańska 1—1, te le fo n  
820-143, róg u l. W ie rz b o ­
w e j. 10006-G
Z G IN Ą Ł  pies c za rn y  
p u d e le k  9 -m iesięczny. 
O d p ro w a d z ić  za w y n a ­
g ro d zen ie m : u l. G ro d z ­
k a  18—2. 10002-G
12 .V II.73  r .  w  t ra m w a ju  
l in i i  „ 1”  zo staw iono  pa­
ra s o lk ę  d am ską . Proszę  
o z w ro t  pod adresem : 
Ire n a  Z a k rz e w s k a . Szcze 
c in -Z d ro je , u l. Ja ra cza  
4 -a—2 lu b  te l. 62-859.

9997-G
Z D Z IS Ł A W  Z U B O W IC Z
z g u b ił le g ity m a c ję  p ra -  
có w n iczą , w y d a n ą  p rzez  
P o lite c h n ik ę  S zc zec iń ­
ską. 9993-G
27 .V II.73  r .  zn a leziono  
b rą zo w ą  p o rtm o n e tk ę  z 
p ie n ię d zm i. O debrać : 
Szczec in , P ia s tó w  8—5, 
p. K ry s ty n a  P iw o w a r ­
ska. 9992-G
Z G U B IO N O  le g  Z w .  
Z a w . E n e rg e ty k ó w , le ­
g ity m a c ję  p alacza i  
p rze p u s tk ę  w e jś c io w ą  
n a te re n  e le k tro w n i na 
n azw isk o  A n to n i D z ie ­
dzic . 9990-G
Z G U B IO N O  p rzep u s tk ę  
sto czn iow ą n a n azw isk o  
S ta n is ła w  D z ia c h a n .

9986-G
B E R N A R D  S Z Y L E R  zgU
b i ł  k a r tę  b ezp ieczeń ­
s tw a  ło d z i „ D ą b -3 ” .

9980-G
J A N  W A T .C Z  Y K O W S K I
zg u b ił p rzep u s tk ę  S to cz­
n i S zc zec iń sk ie j. 9968-G 
U C Z C IW E G O  znalazcę  
proszę o z w ro t  za w y ­
n ag ro d ze n iem  zgub io ­
n yc h  p ie n ię d zy  o raz  ra ­
c h u n k ó w  n a  p a liw o  
„ P o lg a z” . A d res : Szcze­
cin , u l. P a w ła  S te lm a ­
cha 23. 9870-G

Dnia 29 lipca 1973 r. zm arł 
po długich i ciężkich cierpieniach  
nasz najukochańszy i najdroższy 

M ąż i  Ojciec

Włodzimierz Unowski
przeżywszy 57 lat

o czym  za w ia da m ia  z w ielk im  
bó lem  i  żalem

R O D Z IN A .

Pogrzeb odbędzie się d n ia  l . V I I I .  73 r. 
na C m en tarzu  C e n tra ln y m  o godz. 14.

Kol.
E L Ż B IE C IE  P IL A R C Z Y K

w y ra z y  g łębokiego  współczuc ia  
z powodu ś m i e r c i  M A T K I

sk ła da ją :
dyrekcja, Rada Zakładow a, 
koleżanki i koledzy z SOPM  

Szczecin

Kolegom
Z Y G M U N T O W I I  JE R ZE M U  

W O L Y N K O
w y ra z y  g łębokiego  w spółczuc ia  
z powodu ś m i e r c i  M A T K I

sk ła d a ją :
Rada, Zarząd, Podstawowa O rgani­
zacja Partyjna. Rada Zakładow a  

oraz koleżanki i koledzy ze Spół­
dzieln i Inw alidów  „Elektrom et*’ 

w  Szczecinie

K a s t©  r o ś l in n e  —
za w s ze  ś w ie że , sm aczne, le k k o s tra w n e  -  do n a b y c ia . 
w  D e lika tesach  i w iększych  sklepach spożyw czych;

W Y D A W C A : RS W  „P ra sa  — K s ią żk a  — R u ch ’*. S zczec ińsk ie  W y d a w n ic tw o  P ra so w e w  Szczecinie . R E D A K C J A  | A D M IN IS T R A C J A :  70-550 Szczec in , p i H o łd u  P ru s k ieg o  8. 
s k ry tk a  poczto w a 70-952 R E D A G U J E  K O L E G IU M  w  s k ła d z ie : Z  C za p liń s k i ( re d a k to r  n a c z e ln y ). 1. Je lonek (zastępca red n acz.), M . S zy m c zy k  (se kre ta rz  re d a k c ji) . J. T im e n . 
E. W itu s zyń s k i. A. Z b o ro ń . T E L E F O N Y : ce n tra la  430-21: s e k re ta r ia t  red . naczelnego 457-41: sekre ta rz  re d a k c ji 467-21 : s e k re ta r ia t  techn iczn y  430-2) (w e w n . 83): d zia ł m ie js k i 
462-35: d z ia ł m o rs k i 427-77; d z ia ł s p o rto w y  379-50: d z ia ł łączności z c z y te ln ik a m i 450-21: B iu ro  Ogłoszeń 466-14; re d a k c ja  p o ran n a  (po godz 6) 240-28: dalek op isy  240-18. P re ­
n u m e ra tę  na k r a j  p rz y jm u ją  u rzę d y  pocztow e lis tonosze o raz  o d d z ia ły  t d e le g a tu ry  R uch" N r Indeksu  35029 D ru k  : Szczec ińsk ie  ż a k ła d v  G ra fic z n e  E - l



K U R I E R  + SZC ZEC IN  ♦  R EG IO N  *  W CZO RAJ ♦  D Z IŚ  ♦  SZC ZEC IN  + R EG IO N  ^  W CZORAJ ^  D Z IŚ  STRONA 8

Kto ważniejszy: konsument 

czy lody „Carpigiani"?

W  barach mlecznych 
c o ra z  c ia ś n ie j

W  B A R Z E  M L E C Z N Y M  pracy możliwość z jedzen ia  ta - 
M a łg os ia “  o bse rw ow a łem  os ta - niego posiłku, czy po to, by dą- 

tn io  k ilk a k ro tn ie  sytuac ję , k ie -  żyć w  nich do zysku za w sze l- 
dy  to  w porze o b ia d ow e j w szy- ką  cenę?
¡stkie m ie jsca  p rzy  s to lika ch  za- H ande l lo d a m i „C a rp ig ia n i“ , 
ję te  zos ta ły  przez u czes tn ików  to  is to tn ie  „z ło ty  in te res “ . N ik t  
w y c ie c z k i (k ilk u n a s to le tn ią  m ło - z pew nością  n ie  będzie m ia ł n ic  
dzież) i  ty m  sam ym  za b ra k ło  p rz e c iw k o  tem u, aby nasza ga- 
m ie jsca  d la  in d y w id u a ln y c h  s tro no m ia  d z ię k i n ie m u  p op ra - 
konsum entów , spośród k tó ry c h  w ia ła  sw o ją  ren tow ność. A le  
zdecydow aną w iększość s tano - n ie  kosztem  m ie jsca  w  i tak  
w i l i  spieszący p o  p ra c y  do do- c iasnych  i n ie lic z n y c h  szczeciń- 
m u  ludz ie . sk ich  barach  m lecznych.

(taw o)
—  W y c ie c zk a  też m a  p ra w o  sto ło ­

w a ć  się u  nas, n a m  za le ży  na obro-
w y  w o d z iła  zas tęp u ją ca  k ie ­

ro w n ic z k ę  p ra c o w n ic a  w  o d p ow ied zi 
n a  sk a rg i z d e n e rw o w a n y c h  ko n s u ­
m e n tó w .

W ów czas to  p rzy p o m n ia łe m  sobie. 
t e  p rzec ież k ied y ś  w  ty m ż e  barze  
b y ło  zn ac zn ie  w ię ce j p rze s trze n i, ale  
za ję to  ją  u s ta w ia ją c  aż d w a  ( !)  ob ­
szerne s to is ka z lo d a m i „Ć a rp ig ia -  
n i“ . Z lik w id o w a n o  w  ten  sposób 
sp oro  m ie js ca , k tó re  a k u ra t  w łaśn ie  
te ra z  p o zw o liłob y  z jeść ob iad  w ie lu  
In d y w id u a ln y m  k o n s u m en to m . P r z y ­
p o m n ia ły  m i sie też  w y ja ś n ie n ia  
p rze d s ta w ic ie li d y re k c ji szczeciń­
s k ie j g as tro n o m ii, iż  u czy n io n o  ta k , 
po n iew aż  sp rze d aż lo d ó w  „ C a rp i­
g ia n i“  p rzyn o s i sp o ry  dochód.

! W Y P A D A Ł O B Y  w ię c  zapy­
tać: po co utworzono placówki 
w  rodzaju —  bary mleczne? 
Czy po to, by zapewnić ludziom

' Komunika! M O
W  K O M E N D Z IE  D z ie ln ic o w e j M O  

S zczec in -P ogodno , u l. M ic k ie w ic z a  
153, z n a jd u ją  się d w a  ro w e ry  m a rk i  
„ F la m in g “  k o lo ru  czerw onego  o n u ­
m e ra c h  ra m  72-068781 i 72-042867 oraz  
ro w e r  k o lo ru  n ie b ies kie g o  m a rk i 
s .F lam ln g “  z z a ta r ty m  n u m e re m  fa -

rry c zn y m .
W łaś c ic ie le  ro w e ró w  są proszeni 

jo zg łoszen ie  się po o d b ió r w  K o ­
m e n d z ie  D z ie ln ic o w e j M O , p ok. 
in r  6.

Co z nowym „akademikiem44?

Pomorska Akademia Medyczna
M  „  ■  — j  ■  ■  S  ¿TtŁ « n  S  ¿0% że w ładze  te j ucze ln i p ra w d z i-

» W s  ima i m  lisa  Sr 1  J g  H a H BOB ■ |Ł 3  w ie  ko leżeńsk im  gestem zapew -
. ś j  l U U ^ l l  y  Si Ba f f l  fflj l j  i  8 ^ ,  n i ły  w  n im  na ro k  m ie jsca  150
■  ■  ■  H  ^  s tud e n to m  W yższej S zko ły  M o r­

s k ie j oraz 60 —  W yższe j S zko- 
w  s i e d z i b i e  p o m o rs k ie j n o  zakończyć do końca  ro ku . )y  N auczyc ie lsk ie j, będącym  w  

»anach iU ” u j r o “ywiSnyP™chi Nowoczesne ośw ie tlen ie  całego bardzo  tru d n e ] s y tu a c ji lo ka to - 
P rze p ro w a d za  się tu  b o w ie m  te re n u  ma w yko na ć S P IS iE . To w e j.  Jeś li chodzi o tę  in w e s ty - 
za k ro jo n e  za sze ro ką  sk a lę  sam o przeds ięb io rs tw o, w ra z  z c ję  —  to  p o w in n a  się ona zna- 

S P R I p ro w ad z i ro b o ty  zw iązane  leżć w śród  p ie rw szo p la n ow ych  
d y n k ó w  p rzy  u l. U n ii L u b e !-  z pod łączeniem  kom p leksu  a ka - zadań SPBO  1. T e rm in u  zam ie- 
s k ie j do dobrego  k ra jo w e g o  d e m ic k ic h  b u d yn kó w  do e le k - szkan ia  w  a kad em iku  —  1 paź- 

kiikiEemto1 p"r‘ -  tro c ie p lo w n i. R u ro c ią g i d op ro - d z ie rn ik a  —  n ie  da  się b ow iem  
ce w  o środku  na P o m o rza n ac h , w adzono ju ż  do p u n k tu  TOŻ— przesunąć.

TO , co w id a ć  od razu na zew -

dzielczego, a obecnie  w y m ie n ia ­
ne są stare zniszczone in s ta la ­
c je  na  teren ie  szp ita la . Z a koń -

(30

T A K I  W ID O K  zaw sze  na p a w a  
s z c z e c in ia n  o p ty m iz m e m , b u d z i 
p o w sze ch n e  z a in te re s o w a n ie .  
K a ż d e m u  p rz e c ie ż  za le ż y , b y  
nasze u l ic e  b y ły  n o w o c z e ś n ie j­
sze, b a rd z ie j p rz e s tro n n e . T y m  
ra z e m  je d n a k  p ra c e  m o d e r n i­
z a c y jn e  na  u l .  K rz y w o u s te g o  
t r w a ją  c h y b a  s ta n o w c z o  za 
d łu g o . T a k  w a ż n a  a r te r ia  k o ­
m u n ik a c y jn a  n ie  m o ż e  b y ć  t y ­
le  czasu  w y łą c z o n a  z ru c h u .

F o to :  Z .  J o d k o w s k i

Zamienił Szczecin 
na Bydgoszcz

D O  n a jp o p u la r n ie js z y c h  szczec iń ­
s k ic h  m u z y k ó w  n a le ż y  n ie w ą tp l i ­
w ie  T a d e u sz  M o c e k  — to la ta g l i  
1953—60 o ra z  63—66 k o n c e r tm is t r z  
F i lh a r m o n ii  im . M . K a r ło w ic z a , o d  
s ty c z n ia  1972 r .  I  s k r z y p e k  w  o r k ie ­
s trz e  T e a tru  M u z y c z n e g o  na  P o tu lic -  
k ie j .  Z  n o w y m  se zo ne m  T . M o c e k  
p rz e n o s i się d o  B y d g o s z c z y , g d z ie  
o b ją ł e ta t k o n c e r tm is t r z a  P a ń s tw o ­
w e j F i lh a r m o n ii  P o m o r s k ie j.  (a )

’ . __- GIC lid tc ic m c  MUHaia. łmiwii-
n ą trz  to  now e  n a w ie rzch n ie  czono prace zw iązane  z w y m ia -
ch od n ikow e  w  o bręb ie  p la có w ­
k i  p rz y  a l. P ow stańców . W y k o ­
n u je  je  M P R K , a p race p ow in-
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Obyło się bez ofiar, a nawet bez... bałaganu

Batalia o „Księgę 
z tysiąca i jednej nocy

—  CO S IĘ  S T A Ł O ?  C óż to  za „ o g o n k u “  s a m i w y z n a c z y l i  s p o ś ró d
t łu m y  o b le g a ją  s z c z e c iń s k ie  k s ię g a r  s ie b ie  p o rz ą d k o w y c h , p rz e d  k a ż d ą  
n ie ?  —  p y t a l i  w c z o ra j p rz e c h o d n ie , k s ię g a rn ią  s p o rz ą d z o n o  s p e c ja ln ą  u  
m ija ją c y  p o  p o łu d n iu  p l.  H o łd u  P r u  s tę  osó b  u p r a w n io n y c h  (z g o d n ie  z 
s k ie g o , a l W o js k a  ^ P o ls k ie g o , p l .  z a jm o w a n y m  m ie js c e m  to k o le jc e )  
G r u n w a ld z k i  do p o d e jś c ia  d o  s to lik ą ,  p r z y  k to -

-  W ię kszo ść  s z c z e c in ia n  je d n a k  r y m  s p rz e d a w a n o  ta lo n y „  O ja k im -  
d o s k o n a le  w ie d z ia ła  o co  c h o d z i. W  k o lw ie k  „ o s z u s tw ie “  n ie  b y ło  n a w e t  
i p ię c iu  k s ię g a rn ia c h  o godz. 16 m ia -  °o  m a rz y ć . W  k a ż d e j z k s ię g a rń

ro z p o c z ą ć  sp rze d a ż  d o d a tk o w e j o t r z y m a ło  ta lo n y  40 p ie rw s z y c h  ( t y l  
__„„¡.„¡„¿.o-,., h n ci. k n  w  . .N a u k o w e j“  — 50).\p a r t it ta lo n ó w  na  n a jw ię k s z y  b e s t­

s e l le r  w y d a w n ic z y  la t  p o w o je n n y c h  
„K s ię g ę  z ty s ią c a  i  je d n e j n o c y “ .

.N a u k o w e j“  —  50)..
O k . go dz . 17 c a la  z a b a w a ... p rz e ­

p ra s z a m  — s p rz e d a ż  zo s ta ła  z a k o ń -
I K o le jk i  z a c z ę ły  s ię  fo rm o w a ć  ju ż  czo n a . I  m im o . że t łu m y  lu d z i ode- 
tok . go dz . 12 w  p o łu d n ie  ( ! )  N a g o - sz ly  z n ic z y m , n i k t  d o  n ik o g o  m e  
d z in ę  p rz e d  ro z p o c z ę c ie m  s p rz e d a ż y  p re te n s j i.  W s z y s tk o  b o w ie m
a m a to r ó w  „ K s ię g i . . . “ ’ b y ło  p rz e d  o d b y ło  s ię  j a k  n a js p ra w te d h w ie j.  
k a ż d ą  k s ię g a rn ią  k i lk a k r o tn ie  w ie -  ( t a l
c e j ,  n iż .. . ta lo n ó w  p rz e z n a c z o n y c h ' 
d o  sp rz e d a ż y .

C i z  p r a c o w n ik ó w  k s ię g a rń , k tó ­
r z y  o b a w ia li  s ię  b a ła g a n u , s c y s j i  po  
m ię d z y  k l ie n ta m i,  k ło p o tó w  sp o w o ­
d o w a n y c h  p rz e z  o so b y  u s iłu ją c e  
„ w c is n ą ć  s ię  po za  k o le jk ą “  n ie  do z  
c e n ia l i  z d o ln o ś c i o rg a n iz a c y jn y c h  i 
w o js k o w e j w rę c z  d y s c y p l in y  a m a to ­
r ó w  „ w s c h o d n ic h  o p o w ie ś c i“  T r z y ­
m a ją c y  w ie lo g o d z in n ą  w a r tę  w

Kronika wypadków
, P O D C Z A S  p ra c y  p rz y  oczyszcza­
n iu  zboża w  P G R  C h lebow o  w  pow . 
s ta rg a rd zk im  spadł z w ysokości 3 m 
55 -le tn i A n to n i O. M ężc zy zn a  po­
n ió s ł ś m ie rć  n a m ie jscu .
| N A  A L . P ias tó w  3 obsunęło  się 
ru s z to w a n ie , a z n im  z w ysokości 
I V  p. spad ło  dw óch  ro b o tn ik ó w  
p ry w a tn e g o  z a k ła d u  b u d ow lanego . 
¡M ężczyźn i o d n ieś li o b ra że n ia  cia ła  
I  p rz e b y w a ją  w  szp ita lu .
I E L Ż B IE T A  D ., m ie s zk a n k a  u l. 
G ru d z ią d z k ie j w y s z ła  n ieostrożn ie  
n a  u l. K as zu bs k ie j zza sto jącego a u ­
to bu s u  i w p a d ła  na b o k  ja d ąc e j 
!v,I rsy“  n r  re j. M R  88-06. K o b ie tę  z 
o b ra ż e n ia m i c ia ła  um ieszczono w 
s z p ita lu .

ł-M IE S T Ę C ^ N Y  M a riu s z  Sz.. m ie sz­
k a n ie c  u l. N ie d  - 'n w s k ie g o  doznał 
o p a rze ń  g ło w y  I  i i i  stODnia. D z ie c ­
k o  o d w ie z io n o  do szp ita la  p rz y  u l. 
W ojc ie ch a .

W  B O L E S Z K O W IC A C H  dzM  o 
godz. 0.45 w y b u c h ł o o żar w  budwn- 
k u  m ie s zk a ln y m . S p ło n ą ł dach bu ­
d y n k u , a s tra ty  m a te r ia ln e  w ynoszą  
o k . 40 tys . z ł. P rz y c z y n ą  po żaru  t y ­
ły  w a d y  u rzą d ze ń  k o m in o w o -o -  
g rzew czy ch .

Dziś na Turzynie

ną k a b li e lek trycznych  w  roz­
d z ie ln i g łów ne j i  dop row adze ­
n ie m  k a b li g łów nych , co p rze ­
p ro w a d z ił E lek trom on taż .

W e w n ą trz  b u d y n k ó w  ro b o ty  
toczą się d w u k ie ru n k o w o : p rze ­
b u d o w u je  się pom ieszczenia  w  
k lin ic e  c h iru rg ic z n e j i u ro lo g i­
czne j, gdzie pow staną  szatn ie  
i  n a try s k i d la  200-osobowego 
p erson e lu : p ie lę g n ia re k  i  sa lo­
w ych . W ' k lin ic e  g ine ko lo g icz ­
n e j na tom iast a da p tu je  się pod ­
dasze, gdzie u rządzone będą la ­
b o ra to r ia  i  sale s e m in a ry jn e  d la  
s tuden tów . N a tom ias t w  zak ła -. 
dach teore tycznych  w y k o n y w a ­
ne są re m o n ty  bieżące. O sta tn io  
poddane im  zosta ły  za k ład y : 
m ik ro b io lo g ii,  ch em ii f iz jo lo g i­
cznej, f iz jo lo g ii,  m e d ycyny  ąą- 
dow e j.

O  IL E  re m o n ty  i  p rzebudow a  
toczą się na ogó ł bez zakłóceń, 
o  ty le  bardzo p ow ażny p ro b le m  
s tan o w i spraw a nowego dom u 
akadem ick iego  P A M . M ia ł on 
być  oddany p rzed rozpoczęciem  
now ego roku  n au k i przez SPBO 
n r  1, a tym czasem  budow a  się 
przed łuża . S y tu a c ja  s ta je  się 
w ię c  bardzo  tru d n a , zważywszy,

D Z lS  o godz. 8 ra n o  na ta rg o w i­
sku na T u rz y n ie  p o m id o ry  sprze­
d a w an o  po 35 z ł kg  o g ó rk i po 4—  
4,50 z ł kg . m a rch e w  po 2—3 z ł pę­
cze k , b u ra k i po 2,50—3 z ł pęczek, 
k a la fio ry  po o k . 5 zł sz tu ka , k a la ­
re p y  no o k . 3 z ł ' • ‘ u k a , ce bu le  m ło ­
da (ze  szczyp io rem ) po 2 z ł pęczek , 
ce bu lę  ub ieg ło roc zn ą  po 8—9 z ł kg . 
F as o lka  szp a rag o w a zie lo n a  b y ła  
dziś po 14 z ł kg , a żó łta  po 10—12 
z ł kg, z ie m n ia k i po 3 z ł kg , rzo d ­
k ie w k i (b y ły  w  b ard zo  n ie w ie lk ic h  
ilościach) po 4 z ł pęczek.

J a b łk a  o fe ro w a n o  na straganach  
po 8—17 z l kg . ś l iw k i (d ro bn e ) po
14 z ł kg , b rzo s k w in ie  po 28—30 z ł kg , 
p ie rw sze  g ru s zk i po 14 z ł kg . P o rze -  
czlcj cze rw o n e  sprze d aw an o  po 13—
15 z l kg . czereśn ie po 24—30 z l kg. 
agrest po 15—16 z l k g  ja g o d y  cza r­
ne po 25—26 zl kg lu b  16 z l li t r .

N ie w ie lk ie  ilości p o d g rzy b k ó w  o -  
fe ro w a n o  po 35 z ł kg , a  „ k u r k i”  po 
30 z ł kg.

Filmy zdrowotne 
w „Mini-Kosmosie”

O D  J U T R A  p rze z  c a ły  ty d z ie ń  na  
e k ra n ie  o b o k  k in a  „K o sm o s "  w y ­
św ie tla n e  będą f i lm y  o tem a ty ce  
zd ro w o tn e j. T e  sam e f i lm y , ja k o  
d o d a tk i będą pó źn ie j e m ito w a n e  w  
szc zec ińskich  k in a c h .

Wznowienie procesu 
o za b ó js tw o  

k a s je rk i
— we wrześniu

G Ł O Ś N A  b y ła  w  lis topadzie  ub. 
ro k u  sp ra w a .b e s tia lsk ieg o  m o rd u , 
dokonanego  na k a s je rc e  k lu b u  p rzy  
u l. N aru to w ic za . R o m u ald z ie  G . W  
w y n ik u  energ icznych  dochodzeń, 
pro w a dzo n y ch  p rzez m ilic ję  w s p ó l­
n ie  z W SW , szy b ko  ustalono  
sp ra w c ó w  zb ro d n i. B y li n im i 19-letn i 
m ie szk an ie c Szczecina A n d rze j 
G w ia z d a  i jego  ró w ie ś n ik  P a w e ł 
B o ro w ie c . O b y d w a j zo sta li aresztO' 
w a n i, a proces zn a la z ł się n a w o ­
ka n d z ie  Sądu W ojew ó d zk ieg o  w  po ­
ło w ie  m arca b r.

Postępow an ie  d o w odow e u s ta liło  
je d n a k  szereg o ko licznośc i, w  k tó ­
ry c h  w y n ik u  ob ro n a  zg łosiła w n io ­
sek o poddanie osk. A . G w ia zd y  b a­
d an io m  le k a rs k im  w  za m k n ię ty m  
z a k ła d z ie  p s y c h ia try c zn y m . R o zp ra ­
w a  została p rze rw a n a .

J A K  się d o w ia d u je m y  w  se kre ta ­
ria c ie  W ydz. K arn e g o  Sądu W o je ­
w ó d zk ieg o , w zn o w ie n ie  procesu n a­
stąpi po p rzerw ie  w a k a c y jn e j , p rz y ­
puszczaln ie  we w rze ś n iu . Z e  w zg lę ­
dów  techn icznych  b a d a n ia  psy ch ia ­
try c zn e  p rzeprow adzone zostaną w  
s ie rp n iu . (a)

Z LISTÓW DO REDAKCJI

Przeciwko chamstwu
„ S Z A N O W N A  R E D A K C J O , m a m  k ó w  lic zn e  sy g n a ły  o n ie w ła ś c iw y m , 

ju ż  p ra w ie  50 la t  i  proszę m i w ie -  a n ie k ie d y  i w rę cz  k a ry g o d n y m  ża­
rz y ć , że od czasów  w o jn y  po ra z  ch o w a n iu  się k ie ro w c ó w  szczecin— 
p ie rw s zy  b a ła m  się cz ło w ie ka . B y ło  sk ich  ta k s ó w e k , n ie rz u c a ją  w p ra w -  
to  w te d y , g d y  w s iad łam  w ra z  z dz ie  c ien ia  n a  n ich  w s zys tk ic h , ale  
có rk ą  do ta k s ó w k i n r  591. K ie ro w c a  św iadczą o ty m , że obsługa pas a- 
w v k a z a ł n ie zad o w o le n ie  z k ie ru n k u  żerów  pozostaw ia  bard zo  w ie le  do  
ja z d y , b o w ie m  m ie szk am  p rz y  u l. życ zen ia . W o je w ó d zk ie  Z rzes zen ie  
K o m u n y  P a ry s k ie j. G d y  z n a le ź liś m y  P ry w a tn e g o  H a n d lu  i U słu g , do k to -  
się n a u l. E m ili i  P la te r  z w ró c ił m i rego  p rz e k a z u je m y  sk a rg i C z y te ln i-  
uw agę , że ch y b a  d rz w i są n ie - k ó w , re a g u je  na to  k a ra m i „ w  m y ś l 
d o m k n ię te , w y s ia d ł z ' w o zu  i o sten - re g u la m in u  K o m is ji P o rzą d k o w o -  
ta c y jn ie  począ ł dociskać ty ln e  p ra -  D y s c y p lin a rn e j B ra n ż y  T ra n s p o rtu “ , 
w e  d rz w i M im o , że po m ag a ł sobie T a k  w ię c  m . in . k ie ro w c ę  ta k s ó w k i 
ra m ie n ie m  n ie  dało  to  re zu lta tu , n r  591 u k a ra n o  g rzy w n ą  w  w y s o -  
g d y ż  d rz w i b y ły  do b rze  za m k n ię te , kości 500 z ł „ za  naru s zen ie  e ty k i 
P o te m  w ró c ił do w ozu  i zaczął w y -  zaw o do w ej i b ra k  k u l tu r y “ ; k ie ro w -  
głaszać u w a g i d o tyczące „c h a m ó w “ , cę ta k s ó w k i n r  288 u k a ra n o  g rz y w n ą  
k tó rz y  m u  n iszczą sam ochód. G rz e - 500 z ł „za  g ru b ia ń s k ie  zach o w an ie  
czn ie  zw ró c iła m  m u  uw a gę , że je s t się w obec p as aże ra" , u k a ra n o  ro w -  
to  sam ochód za ro b k o w y  i n ie  ro z u - n ież w ła ś c ic ie lk ę  ta k s ó w k i n r  714 i k ie  
m ie m , d laczego p rzez  ca łą  d rogę ro w c ę  ta k s ó w k i n r  620. C hodzi o to, 
o k a zu je  m i la k ą  złość. W te d y  p o sy - b y  w szyscy k ie ro w c y  zro zu m ie li iż  
p a ły  się n ie c e n zu ra ln e  słow a, p rze - n ie  czy n ią  n ik o m u  ła s k i „godząc“  się  
k ie ń s tw a . G d y  d o jec h a liśm y n a n a ku rs . A  ponadto, b y  z n ik ło  w ie ­
rn ie j sce zan o to w ałam  n u m e r sa m o - sżcie ch a m stw o  z.e szczecińskich  
chodu w te d y  k ie ro w c a  w y s ia d ł z ta k s ó w e k . N as zym  zd an ie m  je s t to ., 
w o zu  ’ ze s ło w a m i: C zy  choć p ro b le m , k tó re m u  n a le ży  się w ię ce j
um iesz pisać? M oże dać jeszcze u w a g i z.e s tro n y , za rów n o  W Z P H iU  
o łó w e k?  I  żeb y m  c i za ra z  n u m e ru  ja k  i W y d z ia łu  K o m u n ik a c ji P re z . 
nie w y p is a ł na czo le“ . M R N . T a k ż e  je d n a k , a m oże i p rze -

T o  ty ik o  fra g m e n t lis tu  p an i Ire n y  de w s zy s tk im , ze s tro n y  ogołu ta k -  
B. P o d obnyc h  lis tó w  za w ie ra ją c y c h  s ó w k a rzy , k tó ry m  o p in ię  p su ją  n“ * -  
sk a re i pasażerów  n a  k ie ro w c ó w  k tó rz y  ic h  ko le d zy , 
ta k s ó w e k , o trz y m u je m y  sporo.

(hg)

p an  S te fa n  N :
„ N a  posto ju  u zb iegu  u lic  E. P la ­

te r  i F ir l ik a  w s iad łem  do ta k s ó w k i 
n r 288 i p o p ro siłem  o zaw iez ien ie  
na D w o rze c  A u to b u so w y . N a jb liższa  
d roga na dw o rze c  w ie d z ie  u lic am i 
nad  sam ą O d rą , ta k s ó w k a rz  ś 
o b ra ł sobie in n ą  trasę — D ubois, 
P a rk o w ą , Z y g m u n ta  S tarego , M a te j­
k i ,  p l. Ż o łn ie rz a  i D w o rco w ą. N a  
m o ją  u w a gę u s łys za łe m : „D o ką d  
chcesz ja ch a ć , bałw an ie ?  C h o le rn y  
cep, b a ra n , g łu p e k “ . N ależność za 
k u rs  u re g u lo w a łe m  w  całości“ .

P rz y k ła d e m  w y ją tk o w e g o  ch a m ­
s tw a  je s t w y d a rz e n ie  op isane przez  
innego  C zy te ln ik a , k tó ry  w siadłs-.y  
n a  p osto ju  p rz y  gm achu  P re zy d iu m  
M R N  do ta k s ó w k i n r  620 „ o ś m ie li ł“ 
się poprosić o za w ie z ie n ie  n a pl. 
L e n in a . K ie ro w c a  w p ra w d z ie  nie 
w y p ro s ił pasażera  z sa m ochodu, ale  
w  słow ach n ie  n ad a jąc yc h  sie do 
p o w tó rze n ia  p o in fo rm o w a ł co m yśli 
o c z ło w ie k u , k tó ry  „n a  ta k i k ró tk i 
k a w a łe k  sza rp ie  m u  ta r y fę “ . G d y  
pasażer zap isa ł n u m e r ta k s ó w k i, 
k ie ro w c a  p o ra d z ił m u  na ł a k im  
m ie js cu  c ia ła  m oże sobie ó w  n u m er  
zapisać.

N ie  ty lk o  z ch a m stw e m  s p o ty k a ­
ją  się p as aże row ie  w  tak só w k ac h . 
C zęsto za w ła sn e  — ja k  pisze pan  
W a c ła w  M . — p ie n iąd ze  trze b a  u p ra ­
szać k ie ro w c ę  b y  ś w iad c zy ł usługę, 
do k tó re j je s t p rzec ie ż  zo b o w ią zan y . 
T a k  też b y ło , gdy a u to r  lis tu  w ra z  
z żoną u s iło w a ł „w y p ro s ić “  u w ła ­
śc ic ie lk i ta k s ó w k i n r 714 zaw iez ien ie  
na W ars zew o . W  o d p ow ied zi u s ły ­
s za ł; „w ła ś n ie  w ra c a m  z W arszew a. 
a p o nad to  jestem  zm ęczona“ .

P R Z E K A Z Y W A N E  przez C z y te ln i-

Komunikat OKBZH
O K R Ę G O W A  K o m is ja  B ad a nia  

Z b ro d n i H it le ro w s k ic h  w  Szczec in ie  
p ro w a dzi postępow an ie  w  sp ra w ie  
dw óch obozów  je ń có w  w o je n n y c h , a  
m ia n o w ic ie  O fla gu  I I  E i S ta lagu  I I ,  
zn a jd u ją c y c h  się w  o kre s ie  w o jn y  
w  N e u b ra n d e n b u rg u . O soby, k tó re  
p o s ia d a ją  in fo rm a c je  o w y ż e j w y ­
m ie n io n y c h  obozach, a w szczegól­
ności b y li je ń c y  tyc h  obozów , ja k  
ró w n ie ż  le k a rz e  P o la c y , n a leżą cy  
ów cześnie do obsady le k a rs k ie i szp i­
ta la , zn a jdu jąc eg o  się obok S talagu  
I I ,  do k ió re g o  p rzyw o żon o  je ń có w  
ze w s zys tk ic h  p o b lis k ic h  obozów , 
proszeni sa o p rzes ia n ie  in fo rm a c ji 
n a adres O k rę g o w e j K o m is ji B ad a­
n ia  Z b ro d n i H it le ro w s k ie h  — Szcze­
c in , u l. K as zu bs ka  42, p o k . 201.

DOKP informuj'e
W  Z W IĄ Z K U  z p ra c a m i re m o nto ­

w y m i na l in i i  S zczecin—Ś w in o u jśc ie , 
pociąg osobow y o d je żd ża ją c y  ze  
Szczecin? G ł. o  godz. 23.40 — w  
d n iach  6T  i  7/8 s ie rp n ia  n a o d c in k u  
od W yso k ie j K a m  do Ś w in o u jś c ia  
będzie  k u rs o w a ć  w /g  zm ien ionego  
ro zk ła d u  ja z d y  i do Ś w in o u jśc ia  
p rzy b y w a ć  bedzie  o godz. 4.37 (za­
m iast godz. 2.19). P a sa żero w ie  będą  
m ogli sk o rzys tać z u ru c h o m io n e j 
w  tyc h  d n iach  zastępczej k o m u n i­
k a c ji au to b u so w e j i d o jec h ać do  
Ś w in o u jś c ia  au tobusem  (o d j. z W y ­
so k ie j K a m . o godz. 1.20) — n a pod­
s ta w ie  w a żn y c h  b ile tó w  k o le jo w y c h .


